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O R P „Bu r za " — okręt Polskiej Marynark i 
W o j e n n e j wstawiony w licznych bitwach 
morskich I I wo jny św ia towe j — zakończył 
s w o j ą chlubną służbę na morzu. Okręt zo-
stał na S t a t e przycumowany przy skwerze 
Kościuszki w Gdyni i zamieniony na muzeum 

Pani Brigitte Baraer z Lannurien „Miss 
Franc j i 1960" reprezentowała s w ó j K r a j na 
wyborach „Miss Europy" w Beyrouth. By ła 
jedną z 17 kandydatek do tytułu. M i m o iż 
nie została w y b r a n a „najpiękniejszą kobietą 
Europy" , zachowała s w ó j wdzięk i humor 

Charl ie Rivel kręci tragikomiczny f i lm pt. „Napoleon le tout petit", wed ług scenariusza 
Gèo Sandry. Charl ie R!vel g ra w fUmie rolę elektryka, który marzy o tym, aby zostać 
„Napoleonem", zakrada się do Muzeum Grevin, gdzie przebiera się w strój woskowego Napo -
leona. N ie uda je mu się jednak do końca rea l izac ja pomysłu, gdyż u suwa j ą go żandarmi 

ChUe nawiedzi ł straszliwy kataklizm wie lu kolejnych trzęsień 
ziemi, powodzi i huraganów. N ie sposób opisać tragedii i roz-
m ia rów klęski. N a zdjęciu: widok miasta Valdiv ia po trzęsieniu 
ziemi. Zostało ono częściowo zatopione przez wody sześciu 

jezior otaczających miasto, wskutek zmian w układzie terenu 

Amatorzy sportów wodnych uwie lb ia ją sp ływy i ra jdy wodne 
po jeziorach. N a zdjęciu: często i licznie odwiedzane, urocze 
jezioro Ostrzyckie w Wieżycy, na Pojezierzu Kaszubskim 

N a j l e p s z e z d j ę c i e 
ł y g o d n I a 

Nadesłał 
p. Stanisław Z ięba 

Chemin du Jesnll 
Roml l lg sur Seine (Aube ) 

= PRZYPOMINAMY 
KONKURS TRWA 

Nadsyłajcie zdjęcia amatorskie 
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i okrcidkci 
Kia Chwila dziewczęcej za-
^^ dumy przy samotnej sta-
^^ rej sośnie nad pięknym 

jeziorem Nccko (okolice 
^^ Augustowa). 

O d 
P a 

p ó ł w i e k u 
n i R o s a B a i l l y 

k r z e w i w ś r ó d F r A n e u z ó w 
p r z y j a z n d o P o l s k i 

, ,Stowarzyszenie Przyjaciół Polski założyłam jeszcze w czasie 
I wojny , w 1916 roku. Koła Stowarzyszenia tworzyl iśmy w Paryżu 
i w całej Francji. Celem naszym było propagowanie sprawy nie-
podległości Polski. Rozpoczęl iśmy olbrzymią akcję odczytową, roz-
prowadzal iśmy ulotki, potem organizowal iśmy i seanse f i lmowe, wy-
stawy, zaczęliśmy wydawać wreszcie broszury, książki i dwa pisma. 
Stowarzyszenie rozwijało się błyskawicznie, zyskiwało sympatię i po-
parcie ca łego społeczeństwa, ludzi wszystkich zawodów i warstw 
społecznych. Popierały nas wysokie osobistości z rządu, parlamentu 
i armii Z odezwami naszymi sol idaryzowały się miliony ludzi. 

W nasze ślady próbowali wstępować działacze patriotyczni różnych 
krajów i organizować analogiczne Stowarzyszenia. Wielokrotnie in-
teresowano się naszym statutem i organizacją Stowarzyszenia. Fran-
cuzi gorąco kochają Polskę. Uczucie to tkwi głęboko w naszych 
sercach i ono było bazą naszej wielkiej akcji" . 

P a n i R o s a B a i l l y j e s t p o e t k ą , p i s a r -
k ą , t ł u m a c z k ą i p u b l i c y s t k ą . D w a d z i e ś -
c i a k i l k a t o m ó w w y d a n y c h p r a c — 
w t y m p i ę t n a ś c i e t o m ó w w i e r s z y — s t a -
n o w i j e j d o r o b e k p i s a r s k i . 

P a n i feailly n i e m i a ł a ż a d n e g o P o -
l a k a w r o d z i n i e . N a w e t w ś r ó d j e j 
p r z y j a c i ó ł i z n a j o m y c h n i e b y ł o P o -
l a k ó w . N i g d y w d z i e c i ń s t w i e n i e b y ł a 
w P o l s c e ; p o j e c h a ł a t a m p o r a z p i e r w -
s z y z n a c z n i e p ó ź n i e j . A j e d n a k o d 
d z i e c i ń s t w a d a r z y ł a n a s z k r a j g o r ą c ą 
m i ł o ś c i ą . 

Zaczęło się 
od dziecięcej ksic{żeczki 

— M i a ł a m o k o ł o 10 l a t , g d y p r z e -
c z y t a ł a m p o r a z p i e r w s z y , ,Les d e u x 
N i g a u d s " , k s i ą ż k ę C o m t e s s e d e S é g u r . 
W j ^ s t ę p u j ą t a m d w a j p o l s c y u ł a n i , 
u c z e s t n i c y w a l k p o d O s t r o ł ę k ą , p r a w -
d z i w i b o h a t e r o w i e . O n i t o p o d b i l i m o -
j e s e r c e n a z a w s z e . W s z k o l e , d o k t ó -
r e j c h o d z i ł a m , n a u c z y c i e l k a p o t r a f i ł a 
w p o r y w a j ą c y s p o s ó b m ó w i ć o P o l -
s c e . I C o c h a ł a t e n k r a j i r ó w n i e ż w n a s 
c h c i a ł a r o z b u d z i ć m i ł o ś ć d o P o l s k i . 
G d y o p o w i a d a ł a n a m o r o z b i o r a c h , n i e 
m o g ł a s i ę o p r z e ć w z r u s z e n i u . G d y w 
k i l k a la t p ó ź n i e j z o s t a ł a m n a u c z y c i e l -
k ą , p o s t a w i ł a m s o b i e t e n s a m c e l : b u -
d z i ć m i ł o ś ć d l a P o l s k i . L e k c j e o h i -
s t o r i i t e g o k r a j u m u s i a ł y b y ć t a k i e , 
ż e b y d z i e c k o z a p a m i ę t a ł o j e n a c a l e 
ż y c i e . 

„Les amis de la Pologne" 
A b y P o l s k ę z b l i ż y ć u c z u c i o w o s p o -

ł e c z e ń s t w u f r a n c u s k i e m u , n a l e ż a ł o 
p r z e d e w s z y s t k i m s z e r z y ć w i e d z ę o 
n i e j . I z tą m y ś l ą z a ł o ż y ł a p a n i R o s a 
B a i l l y S t o w a r z y s z e n i e P r z y j a c i ó ł P o l -
s k i . S t o w a r z y s z e n i e p r z y w i ą z y w a ł o 
w i e l e u w a g i d o a k c j i w ś r ó d m ł o d z i e ż y . 
A ż 12 w y s t a w o P o l s c e k r ą ż y ł o j e d n o -
c z e ś n i e p o F r a n c j i , o d w i e d z a j ą c k o -
l e j n o w s z y s t k i e s z k o ł y . O r g a n i z o w a n o 

r ó w n i e ż w y s t a w y s z t u k i l u d o w e j i 
g r a f i k i p o l s k i e j . 

— N a s z y m i w y s t a w a m i z a i n t e r e s o -
w a ł o s i ę M u z e u m P e d a g o g i c z n e z P a -
r y ż a 1 j e d n ą z n i c h z a p r o s i ł o d o s i e -
b i e . O r g a n i z o w a l i ś m y l i c z n e k o n c e r t y , 
p o d r ó ż e , o d c z y t y . W y d a w a l i ś m y p i s m o 
„ L e s A m i s d e l a P o l o g n e " . D r u g i m , 
s p e c j a l n i e p r z e z n a c z o n y m d l a m ł o d z i e -
ż y p i s m e m b y ł o „ N o t r e P o l o g n e " . 
P r z y z n a w a l i ś m y n a g r o d y z a t w ó r c z o ś ć 
l i t e r a c k ą z w i ą z a n ą t e m a t y c z n i e z P o l -
s k ą . J e d n ą z n a s z y c h l a u r e a t e k b y ł a 
E w a C u r i e , a u t o r k a k s i ą ż k i o s w o j e j 
m a t c e — M a r i i S k ł o d o w s k i e j - C u r i e . 
N a g r o d a w y n o s i ł a 5 t y s i ę c y f r a n k ó w 
( p r z e d w o j e n n y c h , o c z y w i ś c i e ) , a w j u r y 
z a s i a d a l i c z ł o n k o w i e A c a d é m i e F r a n -
ç a i s e , A c a d é m i e G o n c o u r t , z n a n i p i -
s a r z e i k r y t y c y l i t e r a c c y . 

Kontakty z Polskci 
i Polakami 

— K i e d y p r z e p r o w a d z o n o p l e b i s c y t 
n a G ó r n y m Ś l ą s k u , , r o z p o c z ę l i ś m y a k -
c j ę n a t a k w i e l k ą s k a l ę i m i e l i ś m y 
t a k s i l n e p o p a r c i e w p a r l a m e n c i e ( d o 
g r u p y P r z y j a ź n i P o l s k o - F r a n c u s k i e j 
n a l e ż a ł o 180 d e p u t o w a n y c h ) , ż e p r e -
m i e r r z ą d u , B r i a n d , w y s t ą p i ł z e s t a -
n o w c z y m ż ą d a n i e m , a b y G ó r n y Ś l ą s k 
n a l e ż a ł d o P o l s k i . W a r t o d o d a ć , ż e 
p o d p e t y c j ą o w c i e l e n i e G ó r n e g o Ś l ą s -
k a d o P o l s k i z e b r a l i ś m y w e F r a n c j i 
m i l i o n y p o d p i s ó w . 

C z a s a m i p r z y j e ż d ż a l i d o P a r y ż a p o l -
s c y p i s a r z e . W i e l k ą m a n i f e s t a c j ą b y ł 
w y k ł a d W a c ł a w a S i e r o s z e w s k i e g o w 
S o r b o n i e . P o n i m o d w i e d z i ł F r a n c j ę 
B o y - Ż e l e ń s k i . A l e i p a n i R o s a B a i l l y 
r o z p o c z ę ł a s w e p o d r ó ż e d o P o l s k i . O d 
c h w i l i z a k o ń c z e n i a I w o j n y ś w i a t o w e j 
b y ł a w P o l s c e 19 r a z y . O s t a t n i o — w 
z e s z ł y m r o k u . D z i ę k i t y m p o d r ó ż o m 
z a c i e ś n i a ł s i ę j e s z c z e b a r d z i e j ż y w y 
I c o n t a k t u c z u c i o w y p o e t k i z P o l s k ą . 
W P a r y ż u p o w s t a ł o w t y m c z a s i e p o l -
s k i e m u z e u m . P r z y b u l w a r z e S a i n t -
G e r m a i n 11 p o k o i z a p e ł n i o n y c h b y ł o 

„ M i a ł a m c i ekawe i szczęśl iwe życie, 
bo poświęc i ł am je k rzewien iu szacun-
ku i miłości d la bohaterskiego na rodu 
po lsk iego" — tak ocenia s w o j ą pracę 
i działalność w i e l k a przy jac ió łka P o l -

ski, pan i Rosa Ba i l l y 

p a m i ą t k a m i z P o l s k i , e k s p o n a t a m i 
s z t u k i l u d o w e j , o b r a z a m i , s t r o j a m i l u -
d o w y m i ( o k o ł o s t u ) z r ó ż n y c h r e g i o -
n ó w P o l s k i . W s z y s t k o t o j e d n a k z n i s z -
c z y l i N i e m c y w c z a s i e o k u p a c j i . Z n i s z -
c z y l i t a k ż e c a ł y n a k ł a d j e d n e g o z 
n a j p i ę k n i e j s z y c h z b i o r ó w p o e t y c k i c h 

' p a n i B o i l l y : „ L a F i a m m e et la R o s e " . 
O k r e s o k u p a c j i . — K t ó ż n i e m a 

z w i ą z a n y c h z n i m s m u t n y c h w s p o m -
n i e ń . P . R o s a B a i l l y r ó w n i e ż p r z e ż y ł a 
w i e l e c i ę ż k i c h c h w i l , a l e f i a w e t 1 w t e -
d y n i e z a p o m n i a ł a o P o l a k a c h — je*ń-
c a c h , r a n n y c h , b e z d o m n y c h , p o t r z e b u -
j ą c y c h p o m o c y . D z i ę k i j e j s t a r a n i o i n 
s e t k i o s ó b u n i k n ę ł o n i e w o l i i o b o z ó w . 

D o d z i s i a j P a n i B a i l l y p r a c u j e n a d 
k r z e w i e n i e m p r z y j a ź n i z P o l s k ą 1 w i e -
d z y o P o l s c e w ś r ó d s w o i c h r o d a k ó w 
w e F r a n c j i . T e j n i e s t r u d z o n e j o r ę d o w -
n i c z c e p r z y j a ź n i f r a n c u s k o - p o l s k i e j ż y -
c z y m y d ł u g i c h l a t ż y c i a . 

m „Po zwiedzeniu w zeszłym roku nowych dzielnic W a r s z a w y , po odbyciu 
p ie lg rzymki na W a w e l , odpoczywa łam miło w Z a k o p a n e m " — wspomina 

s w ó j pobyt w Polsce pani Bai l ly 

1 2 0 p r a c 
d z i e c i po lsk ich 

n a w y s t a w i e 
w N i c e i 

w Nicei o d 1 d o 15 l i p c a t r w a 
M i ę d z y n a r o d o w y Fes t iwa l Morza , 
w r a m a c h F e s t i w a l u f r a n c u s k i e 
U N E S C O , M i ę d z y n a r o d o w e S t o w a -
r z y s z e n i e S z t u k P l a s t y c z n y c h i m i a -
s t o N i c e a z o r g a n i z o w a ł y m i ę d z y -
n a r o d o w y konkurs r y s u n k ó w dzie -
cięcych. T e m a t e m p r a c j e s t morze. 
B i o r ą w n i m u d z i a ł r ó w n i e ż d z i e c i 
z Polski , k t ó r y c h r y s u n k i m a j ą j u ż 
s w o j ą r e n o m ę w ś w i e c i e i n a 
w s z y s t k i c h w y s t a w a c h u z y s k u j ą 
p i e r w s z e m i e j s c a o r a z w y r ó ż n i e n i a . 
D o N i c e i w y s ł a n o 120 ob r a zów 
m a l o w a n y c h p r z e z d z i e c i z r ó ż n y c h 
m i e j s c o w o ś c i — W a r s z a w y , K r a k o -
w a . Łodz i i in . W i e l e z t y c h o b r a -
z ó w j e s t r z e c z y w i ś c i e b a r d z o ł a d -
n y c h , s ą d z i m y w i ę c , ż e i t y m r a z e m 
n i e o m i n ą m a ł y c h a r t y s t ó w z P o l -
s k i r ó ż n e n a g r o d y . P i e rwszą nag ro -
dą będzie 8 - d n i o w y pobyt w Nicei, 
a d z i e c i w y r ó ż n i o n e o t r z y m a j ą z ł o t e 
i s r e b r n e s y r e n k i f e s t i w a l o w e . 



M A Ł A 
a A Z E T A 

W I E L K I E a O 
Ś W I A T A 

D Ü S S E L D O R F 

E x - h l t l e r o w s k i m i n i s t e r g o s p o d a r k i 
i d y r e k t o r B a n k u R z e s z y , W a l t h e r F u n k , 
z m a r ł w c z e r w c u w D i i s s e l d o r f l e n a 
a n e w r y z m s e r c a , m a j ą c 70 la t . 

D o n i e d a w n a n a l e ż a ł o n d o o s t a t n i e j 
g r u p y z b r o d n i a r z y w o j e n n y c h , o d b y -
w a j ą c y c h z w y r o k u M i ę d z y n a r o d o w e g o 
T r y b u n a ł u W o j e n n e g o k a r ę w w i ę z i e -
n i u p o d b e r l i ń s k i m , w S p a n d a u . M i ę -
d z y n a r o d o w y T r y b u n a ł W o j e n n y w 
N o r y m b e r d z e s k a z a ł g o w 1946 r . n a 
d o ż y w o t n i e w i ę z i e n i e . W m a j u 1957 r . 
F u n k z o s t a ł j e d n a k z w o l n i o n y p r z e d -
t e r m i n o w o n a s k u t e k z ł e g o s t a n u 
z d r o w i a . 

O b e c n i e w w i ę z i e n i u s z p a n d a w s k l m 
( p o d c z t e r o s t r o n n ą k o n t r o l ą a l i a n c k ą ) 
p r z e b y w a j u ż t y l k o 3 h i t l e r o w s k i c h 
z b r o d n i a r z y w o j e n n y c h : — R u d o l f 
H e s s , z a s t ę p c a H i t l e r a ( w 1941 r . ) , 
s k a z a n y w N o r y m b e r d z e n a d o ż y w o c i e , 
B a l d u r v o n S c h ł r a c h , p r z y w ó d c a m ł o -
d z i e ż y h i t l e r o w s k i e j , s k a z a n y n a 20 
l a t w i ę z i e n i a i A l f r e d S p e e r , b y ł y 
m i n i s t e r u z b r o j e n i a I I I R z e s z y , s k a -
z a n y r ó w n i e ż n a 20 lat . 

G E T Y N G A 

W e d ł u g k o m u n i k a t u I n s t y t u t u M a x a -
P l a n c a w G e t y n d z e ( N i e m i e c k a R e -
p u b l i k a F e d e r a l n a ) w ł a d z e a m e r y k a ń -
s k i e n a b y ł y t u n i e m i e c k i e l a b o r a -
t o r i u m d o b a d a n i a j o n o s f e r y . L a b o -
r a t o r i u m t o m a b y ć z a i n s t a l o w a n e 
w a m e r y k a ń s k i m s a t e l i c i e i w r a z z 
n i m w y s t r z e l o n e n a w y s o k o ś ć 1000 
k i l o m e t r ó w . 

J o n o s f e r a — j e s t t o o g ó l n a n a z w a 
z j o n i z o w a n y c h w a r s t w a t m o s f e r y , l e -
ż ą c y c h p o w y ż e j 65 k m . 

T O K I O 

w s t o l i c y J a p o n i i o d b ę d z i e s i ę w 
d n i a c h o d 11 d o 15 l i p c a m i ę d z y n a r o -
d o w y k o n g r e s p o ś w i ę c o n y s p r a w o m 
b u d c H w n i c t w a z a b e z p i e c z o n e g o p r z e d 
k a t a s t r o f ą t r z ę s i e n i a z i e m i . N a k o n -
g r e s p r z y j e c h a ć m a 450 u c z o n y c h z 17 
k r a j ó w . , 

D y s k u s j e t o c z y ć s i ę m a j ą g ł ó w n i e 
w o k ó ł s p o s o b ó w z a b e z p i e c z e n i a p r z e d 
t r z ę s i e n i e m z i e m i t a k i c h b u d o w l i j a k 
n p . r e a k t o r y a t o m o w e . 

L O S A N G E L E S 

P o l i c j a k a l i f o r n i j s k a w p a d ł a n a t r o p 
b a n d y „ c z a r n o r y n k o w e j " , k t ó r a t r u d n i 
s i ę z a o p a t r y w a n i e m b e z d z i e t n y c h m a ł -
ż e ń s t w w n i e m o w l ę t a p o w y s o k i c h 
c e n a c h . 

K a l i f o r n i j s k i r z ą d s t a n o w y u t w o r z y ł 
p r z e d k i l k o m a t y g o d n i a m i s p e c j a l n ą 
k o m i s j ę w c e l u z b a d a n i a n i e l e g a l n e g o 
h a n d l u d z i e ć m i . O b e c n i e p o l i c j a w p a d ł a 
n a t r o p p r z y p a d k o w o , w z w i ą z k u z 
a r e s z t o w a n i e m p e w n e g o a d w o k a t a , k t ó -
r y u c z e s t n i c z y ł w o s z u s t w a c h z w i ą -
z a n y c h z u b e z p i e c z a n i e m s a m o c h o d ó w . 

A r e s z t o w a n e m u a d w o k a t o w i z a r z u c a 
s i ę , ż e z a p i e n i ą d z e , b e z u s t a w o w e g o 
z e z w o l e n i a n a a d o p t a c j ę , d o s t a r c z y ł 
p e w n e m u m a ł ż e ń s t w u o b c e d z i e c k o . 

Z d a r z a s i ę , i ż p o ś r e d n i c y z a r a b i a j ą 
n a t e g o r o d z a j u t r a n s a k c j a c h p o 7500 
d o l a r ó w „ o d s z t u k i " . 

O T T A W A 

S z e ś c i u b r y t y j s k i c h p r z e m y s ł o w c ó w 
f i l m o w y c h , p r z y b y ł y c h d o s t o l i c y K a -
n a d y , n i e c h c i a ł o p o d c z a s b a n k i e t u 
w y p i ć t o a s t u n a c z e ś ć K r ó l o w e j E l ż b i e -
t y z w y k ł ą w o d ą z l o d e m . W z n i e ś l i 
t o a s t p u s t y m i s z k l a n k a m i . 

N i e m n i e j j e d n a k w e w s z y s t k i c h p r o -
w i n c j a c h K a n a d y , g d z i e m ó w i s i ę p o 
a n g i e l s k u , p a n u j ą t a k s r o g i e u s t a w y 
a n t y a l k o h o l o w e , ż e n a w e t p o d c z a s n a j -
o f i c j a l n l e j s z y c h p r z y j ę ć z d r o w i e b r y -
t y j s k i e j K r ó l o w e j p i j a s i ę w o d ą . 

N i e k t ó r z y K a n a d y j c z y c y „ r a t u j ą s i ę " 
w t e n s p o s ó b , ż e z a m i a s t w o d y ł y k a j ą 
p o d c z a s t o a s t u — r o z n o s z o n y p r z e d 
j e d z e n i e m — s o k p o m i d o r o w y . 

DYSKUSJA CZYTEL1VIKÖW 

NAUKI 
w sprawie 

BAJECZNIE KOLOROWEJ" 
V / numerze 24 „Tygodnika" wydrukowaliśmy artykuł naszej czytelniczki 

pt. „Nauka bajecznie kolorowa" podpisany „Nauczycielka". Ponieważ uwa-
żaliśmy, że temat artykułu jest bardzo ważny, zwróciliśmy się z apelem do 
czytelników — nauczycieli i rodziców, aby zabrali głos w tej sprawie na ła-
mach ,,Tygodnika". Do redakcji nadchodzą już pierwsze listy, wypowiedzi, 
polemiki. Poniżej drukujemy obszerne iragmenty listu, który przysłała nam 
p. Zoiia NIECKO z Escaudain. P. Zoiia NIECKO nie zgadza się w wielu spra-
wach z ,,nauczycielką", autorką artykułu. Co myślą inni nauczyciele i ro-
dzice na ten temat? Podyskutujemy. Piszcie do nas, będziemy drukować Wa-
sze wypowiedzi na łamach ,,Tygodnika". 

„ B y ł a m d w a r a z y w o k o l i c a c h D i j o n 
i w d e p . V i e n n e . S p o s t r z e ż e n i a m o j d 
są s m u t n e , a l e n i e s t e t y p r a w d z i w e , 
w w i o s k a c h P r e n o l s , B a r r o i s , B e g n i e s , 
i w i e l u i n n y c h j e s t b a r d z o d u ż o p o l -
s k i e j d z i a t w y s z k o l n e j , k t ó r a u c z ę s z c z a 
d o s z k ó ł f r a n c u s k i c h . P o l s k i e j s z k o ł y 
n i g d z i e n i e w i d z i a ł a m . P y t a ł a m s i ę 
u m y ś l n i e , a l e w s z y s c y o d p o i w i a d a l i 
z g o d n i e , ż e t u n i k t s i ę n i m i n i e o p i e -
k u j e . U k r e w n e j p a n i N a w r o c k i e j w 
P r e n o i s b y ł o t r o j e d z i e c i c h ę t n y c h d o 
n a u k i j ę z y k a p o l s k i e g o ; s a m a t o w i -
d z i a ł a m , g d y r o z m a w i a l i ś m y z d z i e ć -
m i . I n i e r a z p r z y k r o m i b y ł o j a k t e 
d z i e c i a k i z a p o l s k i m s ł o w e m g o n i ą , j a k 
s ł u c h a j ą r a d i a , a z w ł a s z c z a p o l s k i c h 
p i e ś n i l u d o w y c h , j a k c h ę t n i e b i o r ą 
d o r ą k d r u k o w a n e s ł o w a , s y l a b i z u j ą . 
I d z i w n e t o j e s t i c h w y c h o w a n i e , ż e 
n i e u m i e j ą m ó w i ć , l e c z n i e m a l w s z y s t -
k o p o p o l s k u r o z u m i e j ą , g d y s i ę z n i m i 
r o z m a w i a . P o m y ś l a ł a m j a k t o n i e -
w i e l e i n i e z b y t c i ę ż k i e j p r a c y p o t r z e -
b a , b y t e m a l u c h y z n a ł y s w ó j j ę z y k 
o j c z y s t y , z a k t ó r y m , j a k s p o s t r z e g ł a m 
— t ę s k n i ą . W s t y d z ą s i ę , b o c z u j ą , ż e 
ź l e m ó w i ą , s t ą d i c h w s t y d , a n i e d l a -
t e g o , ż e j e s t t o p o l s k i j ę z y k . N a l i c z y -
ł a m w t e j j e d n e j w i o s c e d w a n a ś c i o r o 

d z i e c i p o l s k i c h i t z w . m i e s z a n y c h . 
P y t a ł a m r o d z i c ó w c z y z g o d z i l i b y s i ę 
p o s y ł a ć t e d z i e c i n a n a u k ę p o l s k i e g o , 
o d p o w i a d a l i ż e t a k , a l e t y l k o j e s i e n i ą 
1 z i m ą , b o l a t e m d z i e c i są p o t r z e b n e 
w d o m u 1 w p r a c a c h w p o l u . W i n -
n y c h w i o s k a c h j e s t j e s z c z e w i ę c e j 
p o l s k i c h d z i e c i . C a ł e w i o s k i ż y j ą n a 
p o l s k ą m o d ł ę , a m i m o t o d z i e c i a n i 
w z ą b p o p o l s k u . T a k i o b r a z e k s t a m t ą d 
p r z y w i o z ł a m , l e c z i u n a s l e p i e j s i ę 
n i e d z i e j e t u w N o r d z i e " . 

P a n i Z o f i a N I E C K O , k o ń c z ą c s w ó j 
l i s t , p i s z e w s p r a w i e n a u k i j ę z y k a 
p o l s k i e g o d o a u t o r k i a r t y k u ł u : w i e -
l u z a s ł u ż o n y c h i w i e l k i c h P o l a k ó w 
u c z y ł o d z i e c i n i e t y l k o p o l s k i e j m o w y , 
a l e b y l i t a k s p r a w i e p o l s k i e j ( p o d z a -
b o r a m i ) o d d a n i , ż e w o l e l i ś m i e r ć n i ż 
b e z c z y n n o ś ć . R o b i l i t o n i e d l a s ł a w . y . 
p r a c o w a l i c z ę s t o a n o n i m o w o . A i lu 
t a k i c h z m a r ł o , n a k t ó r y c h g r o b i e n i g d y 
k w i a t n i e s p o c z ą ł a n i ł z a l u d z k a . D o 
d z i ś n i k t n i e w i e , ż e t o b y l i w i e l c y 
P o l a c y . U n a s t u n a e m i g r a c j i j e s t 
t e r a z t a k , ż e j e ś l i k t o ś c o ś z r o b i d l a 
s p r a w y p o l s k i e j , t o s p o d z i e w a s i ę p o m -
n i k ó w j u ż z a ż y c i a . . . " 

Poujstanie 
Okręgoiuej Radji 

Rodzicielskiej 
UJ Limburgii 

P r z e d s t a w i c i e l e s z k o l n y c h r a d r o d z i -
c i e l s k i c h z p r o w i n c j i L i m b u r g i a z e -
b r a l i s i ę o s t a t n i o n a o b r a d y w W i n -
terslag. N a z e b r a n i u p r z e d s t a w i c i e l 
K o n s u l a t u G e n e r a l n e g o — M i e c z y s ł a w 
Zandeck i d o k o n a ł s z c z e g ó ł o w e j a n a l i -
z y d z i a ł a l n o ś c i p o l s k i e g o s z k o l n i c t w a 
w. o k r ę g u . 

R o d z i c e i n a u c z y c i e l e p r z e d y s k u t o -
w a l i s p r a w y z w i ą z a n e z w ^ y n i k a m i 
p r a c y n a u c z y c i e l i i u c z n i ó w o r a z s t a -
w i a l i k o n k r e t n e w n i o s k i , z m i e r z a j ą c e 
d o u d o s k o n a l e n i a o r g a n i z a c j i 1 p r o c e s u 
n a u c z a n i a j ę z y k a p o l s k i e g o . 

D l a u s p r a w n i e n i a d z i a ł a l n o ś c i p o -
s z c z e g ó l n y c h s z k ó ł d z i a ł a j ą c y c h w o d -
d a l o n y c h ś r o d o w i s k a c h w y b r a n o O -
k r ę g o w ą R a d ę R o d z i c i e l s k ą , w s k ł a d 
k t ó r e j w e s z l i n a s t ę p u j ą c y c z ł o n k o w i e : 
p. M a r i a B e r n a c o w a j a k o p r z e w o d n i -
c z ą c a , p. A n d r z e j Brożek j a k o z a s t ę p -
c a , p. M i e c z y s ł a w Toma luk , w c h a -
r a k t e r z e s e k r e t a r z a o r a z p. Anton i K o -
w a l j a k o s k a r b n i k . W n a j b l i ż s z y m c z a -
s i e o m ó w i o n e z o s t a n ą s p r a w y z w i ą z a -
n e z r e k r u t a c j ą d z i e c i d o s z k ó ł p o l -
s k i c h n a r o k s z k o l n y 1960/61. 

B i a ł o — c z e r w o n e s z a c h o w n i c e 
N A D F R A N C J Ą (2) 

PO L S C Y p i l o c i w a l c z y l i w e F r a n c j i 
w c z e r w c u 1940 r . z e z w y k ł ą P o -
l a k o m b r a w u r ą , a d z i ę k i d o s k o -

n a ł e m u w y s z k o l e n i u u z y s k a l i s t o s u n -
k o w o w i e l e z e s t r z e l e ń , p o t w i e r d z a j ą c 
w t e n s p o s ó b t e z ę , i ż „ j e s t w c h a r a k -
t e r z e n a r o d o w y m , w n a t u r z e P o l a k a 
c o ś , c o s p r a w i a , ż e l o t n i c t w o , z w ł a s z -
c z a l o t n i c t w o m y ś l i w s k i e , w y d a j e s i ę 
b y ć j e g o p o w o ł a n i e m " . 

Wspomniana już wyżej ,,grupa Montpel-
lier" uzbrój on<Ł została początkowo w sa-
moloty M o r a i i e - 4 0 6 , później zaś część kluczy 
otrzymała myśliwce Cuntiss -75 , inne zaś 
w o i t i n e - 5 2 0 , najnowocześniejsze maszyny te-
go typu, jakimi dysponowała wówczas Fran-
cja, nie ustępujące ówczesnemu modelowi 
słynnego angielskiego „ S p i t f i r a " . 

Pierwszy klucz tej grupy, składający się 
"tak jak wszystkie z trzecti pilotów, pod 
dowództwem kpt. Ł a s z k i e w i c z a , został przy-
dzieloffiy do G r o u p e d e C h a s s e III/2 w C a m -
b r a i . Początkowo patrolował on odcinek 
I V I a u b e u g e - V a l e n c i e n n e s , a po 10 maja brał 
udział w walkacn w rejonie N a m u r i Ł i e g e 
w B e l g i i . 17 czerwca klucz przeniesiono do 
P e r p i g n a n . W działaniachi bojowych jego pi-
loci strącili 41/2 samolotu nieprzyjacielskiego. 
Został również zestrzelony jeden z naszych. 
(Te ,,1/2 samolotu", wynilta z tego, że je-
żeli dwóch pilotów atakuje równocześnie 
samolot nieprzyjacielski, to po jego potwier-
dzonym zestrzeleniu, w oficjalnym rejestrze 
przyznaje się każdemu pilotowi po pół zwy-
cięstwa powietrznego). 

D r u g i k l u c z pod dowództwem kpt. J . 
P e n t z a przydzielono do G r o u p e cie Chasse 
II-6 „ C i g o g n e " w Wonarce 11 maja dywizjon 
przeniesiono do M a u b e u g e , skąd osłaniał 
działania bombowców nad terenami zajętymi 
przez nieprzyjaciela. Klucz odniósł jedno 
i pół zwycięstwa bez strat własnych. W 
dniu 20 czerwca piloci zostali wysłani do 
T u l u z y po nowe samoloty, ale trzy dni póź-
niej polecano im przedostać się do O r a n u 
IV Afryce. 

T r z e c i k l u c z grupy pod dowództwem kpt. 
J . S u l e r z y c k i e g o , przydzielony był do G r o u -
p e d e C h a s s e III-6 w W e z i T h u i s y koło 
R e i m s . W wyniku wielu patroli i walk po-
•wietrznych klucz ten zestrzelił 5 samolo-
(tów nieprzyjacielskich. 20 maja przeniesiono 
go do C o u l o m m i e r s , a w dniu 1 czerwca •— 
na front włoski. W połowie tegoż miesiąca 
odesłano pilotów do Perpignan. 

c z w a r t y k l u c z pod dowództwem por. K . 
Bursztyna był przydzielony do G r o u p e d e 
C h a s s e I I I - l w T o u t C r o i x d e M e t z . Osłaniał 
pn dywizjony bombowe w wyprawach nad 
fJlemcy. Klucz odniósł trzy 1 pól zwycię-
stwa w powietrzu, zaś zbrojmistrz klucza, 
kapral L i s ł a k , zestrzelił z karabinu maszy-
nowego niemiecki bombowiec Heinkel-111. 
który atakował lotnisko. W dniu 18 maja 

klucz przeniesiono do Rouen w celu obrony 
Rouen i Hawru. Później piloci udali się dro-
gą powietrzną do Oranu. 

P i ą t y k l u c z pod dowództwem por. J. Brze-
zińskiego, przydzielony był do CSroupe de 
Chasse 1-2 w Xavifervilleiers w Alzacji. Lot-
nicy początkowo patrolowali nad linią fron-
tu, później zaś toczyli liczne walki powietrz-
ne na zapleczu i zestrzelili przy tym 61/2 
samolotu niemieckiego. 

S z ó s t y k l u c z pod dowództwem kpt. W . 
G o t t l a przydzielony był do v>roupe d e c n a s s e 
II-7 w L u x u e l l , również w Alzacji. Początko-
wo eskortował samoloty rozpoznawcze, a 
później toczył walki obronne. W sumie ,,gru-
pa Montpellier" zestrzeliła 25 samolotów 
nieprzyjacielskich ze stratą trzech pilotów. 

P r z e r w i j m y t e r a z n a c h w i l ę t o w y -
l i c z e n i e , k t ó r e m o ż e s t a ć s i ę n i e c o m o -
n o t o n n e i p r z e j d ź m y d o k r ó t k i e g o o -
p i s u w a l k i s t o c z o n e j p r z e z p o l s k i e g o 
p i l o t a . R o z e g r a ł a s i ę o n a w r e j o n i e 
Li l le . B o h a t e r e m j e j j e s t ó w c z e s n y 
p o d p o r u c z n i k , o b e c n y p o d p u ł k o w n i k 
p o l s k i e g o l o t n i c t w a , W . Kró l , k t ó r y 
p o d c z a s u b i e g ł e j w o j n y z e s t r z e l i ł n a d 
P o l s k ą , F r a n c j ą i W i e l k ą B r y t a n i ą o -
g ó ł e m 9 s a m o l o t ó w n i e p r z y j a c i e l s k i c h . 

— Dnia 24 m a j a odbywa l i śmy j uż 
drug i lot w piątkę, p rowadz i ł kpt. 
Pap in — w s p o m i n a p ł k . K r ó l . — Ja 
u p l a s o w a ł e m się na s a m y m końcu 
szyku. T r a s a p rowadz i ł a w re j on pó ł -
nocnego zag łęb ia p rzemys łowego , k tó -
ry nab ra ł w ó w c z a s dużego znaczenia 
strategicznego. Przez pew i en czas k r ą -
żyliśmy, zmienia l iśmy kursy i w y s o -
kość. P o pó ł toragodz innym locie sk ie -
r owa l i śmy się z powro tem nad lotnis-
ko. I w t e d y odezwa ł się z n ó w p r o w a -
dzący nas z ziemi „kontro ler " . Jak 
nigdy, tak wy raźn i e zrozumiałem, że 
naprzec iwko nas na wysokośc i 1.500 m 
leci samotnie niemiecki bombowiec , 
uszkodzony podczas nalotu. Francuscy 
koledzy z dowódcą na czele j akoś się 
tym me ldunk iem nie przeję l i . N a g l e 
na tle chmur w dole z auważy ł em s y l -
we tkę „He ink l a " . K r z y k n ą ł e m przez 
rad io „boche ! " i bo j ąc się stracić z 
oczu N i e m c a z n u r k o w a ł e m n a niego. 
G d y obe j r za ł em się, koledzy m a j e s t a -
tycznie, w d e f i l a d o w y m szyku, w r a c a l i 
do domu. M u s i a ł e m dać sobie r adę 

S y l w e t k a w r o g a ros ła w ce lowniku , 
w y k o n y w a ł e m atak w e d ł u g wsze lk ich 
reguł , od strony słońca. Z odległości 
400 m e t r ó w otworzy łem ogień. N i e 
mus i a ł em powtarzać — posypa ły się 
blachy, za chwi lę rozwinę ły się cza -
sze dwóch spadochronów — reszta za -
łogi mus ia ł a być zabita l ub ciężko 
ranna . Cza rny d y m znaczył koniec 
„He ink l a " . Z r ob i ł em j edno i drug ie 
okrążenie, żeby umie j scowić na map ie 
ten f akt i móc wyt łumaczyć przed do -
wódcą s w e opóźnienie. Czas nag l i ł : 
by ł em w powiet rzu p r a w i e d w i e g o -
dziny, a do lotniska mia ł em około 
15 minut lotu. L ą d o w a ł e m już na 
resztkach benzyny. M ó j mechanik po -
móg ł m i wysiąść . Spo j r za ł ze zdzi -
w i en i em na ka rab iny maszynowe , po -
tem na mnie . 

— R y s u j d rugą swas tykę na k a d ł u -
bie samolotu! P r zed 20 minutami ze -
strzel i łem w łaśn ie „ H e i n k l a " — p o -
w i e d z i a ł e m d o n i e g o , o d p i n a j ą c s p a -
d o c h r o n . 

— A to ci heca! F rancuz i w y l ą d o -
w a l i dob ry k w a d r a n s temu i coś w y -
krzyk iwa l i , że pan porucznik nie umie 
się t rzymać w szyku, bo oni w czte-
rech przyleciel i skrzyd ło w skrzydło. 
M y ś l a ł e m już, że coś się stało. 

P o w o l i zb l iży łem się do ustawione -
go w lesie ba raku . Francuz i weso ło 
dyskutowa l i między sobą. M a j o r 
Munz l e r by ł j a k b y trochę zawstydzo -
ny. 

— G d z i e ś t y b y ł , k o c h a s i u ? W ł a ś n i e 
o t o b i e t u m ó w i ą , ż e n i e u m i e s z d o -
b r z e l a t a ć w s z y k u . . . 

— Tak , ale j a jeszcze po drodze so -
bie potańczyłem, a i całą czwórkę też 
zaprasza łem. 
, T ^ " » ó w l — z a i n t e r e s o w a ł s i ę 
k p t . P a p i n . 

— M e l d u j ę , że zestrzeli łem „ H e i n -
k la 1 1 1 , a tu — p o k a z a ł e m n a m a -
p i e — ] e s t m i e j s c e u p a d k u s a m o l o t u i 
l ą d o w a n i a 2 l o t n i k ó w . 

C ł i w i l ę p ó ź n i e j z a d z w o n i ł t e l e f o n . 
K a p i t a n P a p i n p o d n i ó s ł s ł u c h a w k ę . 

T a k , t a k , t o n a s z p i l o t z e s t r z e l i ł 
t e n s a m o l o t , p o l s k i p i l o t . — O d ł o ż y ł 
^ u c h a w k ę 1 p i e r w s z y m i p o g r a t u l o -

(Dokończenle nastąpi) 
R. S Z U B A N S K I 



A n a p i s z c i e , 
ż e l ( o c ł i a m W a r s z a w ę ! 
KO L O N I A c i t é J e a n n e d ' A r c ( n i e -

d a l e k o o d S a i n t - A v o i d ) n i e m a 
t y c h b a r w p o s ę p n y c h — s z a r e j i 

c z a r n e j , k t ó r e są t a k c h a r a k t e r y s t y c z -
n e d l a N o r d u i P a s - d e - C a l a i s . N i e -
b r z y d k o t u i s p o k o j n i e . A l e p r z e c i e ż 
i t u ż y j ą l u d z i e , k t ó r z y t a k j a k w 
N o r d z i e i P a s - d e - C a l a i s o d l a t z j e ż d ż a -
ją c o d z i e n n i e w g ł ą b k o p a l n i p o c z a r -
n y w ę g i e l . L u d z i e z p o d o b n y m i r a d o ś -
c i a m i i k ł o p o t a m i . . . 

P L A C E K Z „ K R U S Z O N K Ą " 

P a n G r u n w a l d , k t ó r e g o o d w i e d z a m y , 
n i e n a l e ż y j u ż d z i ś d o t y c h z j e ż d ż a j ą -
c y c h c o d z i e n n i e w d ó ł k o p a l n i . S c h o -
r o w a n y p o l a t a c h p r a c y s i e d z i n a 
„ p e n s j i " i z a j m u j e s i ę s w o i m i d w u -
d z i e s t o m a k r ó l i k a m i . W d o m u j e s t 
j e s z c z e c ó r k a , p a n n a n a w y d a n i u , i n -
n e d z i e c i — p o w y d a w a n e z a m ą ż a l b o 
p o ż e n i o n e . I w r e s z c i e ż o n a I m a t k a , 
p a n i G r u n w a l d o w a . 

M i m o p o d e s z ł e g o j u ż w i e k u j e s t t o 
o s o b a o n i e z w y k ł e j ż y w o t n o ś c i , z a w s z e 
k r z ą t a j ą c a s i ę p o g o s p o d a r s t w i e , u m i e -
j ą c a t e ż o p o w i e d z i e ć o c i e k a w y c h r z e -
c z a c h . I c h o c i a ż d z i s i a j s o b o t a , a r o -
b o t y w d o m u w i ę c e j n i ż z w y k l e , r a d a 
j e s t , ż e m o ż e p o g a w ę d z i ć z r o d a k a m i . 
O d c z a s u d o c z a s u t y l k o z a g l ą d a d o 
p i e c a , c z y s i ę p l a c e k n i e p r z y p a l i ł . 
B ę d z i e t o p l a c e k , j a k i s i ę p i e k ł o j e s z -
c z e d a w n o t e m u w d o m u u m a t k i , z 
o k a z j i ś w i ę t a . P r a w d z i w y p o l s k i p l a -
c e k n a d r o ż d ż a c h i z „ k r u s z o n k ą " . 

P i l n u j e p a n i G r u n w a l d o w a t y c h 
s w o j s k i c h t r a d y c j i . W s z y s t k o , c o p r z y -
p o m i n a P o l s k ę , j e s t j e j b l i s k i e . S a m a 
p o c h o d z i z W a r s z a w y I c h o c i a ż r o z s t a -
ł a s i ę z t y m m i a s t e m 37 l a t t e m u , p a -
m i ę t a k a ż d y z a k ą t e k , k a ż d ą u l i c ę , n i e -
m a l k a ż d y d o m . W e w s p o m n i e n i a c h t e j 
k o b i e t y ż y j e o b r a z W a r s z a w y , k t ó r y 
n i e p o k r y w a s i ę z d z i s i e j s z y m o b r a -
z e m s t o l i c y P o l s k i . D o p y t u j e s i ę w i ę c : 
— t o n i e m a j u ż t r a m w a j ó w n a N o -
w y m Ś w i e c i e ? 

P R Z E Ż Y L I Ś M Y N I E J E D N O 

— P a m i ę t a m j e s z c z e p o g r z e b B o l e -
s ł a w a P r u s a w 1912 r o k u — o p o w i a d a 
n a s z a r o z m ó w c z y n i . P r a w d z i w e n a -
z w i s k o t e g o w i e l k i e g o p i s a r z a b y ł o : 
A l e k s a n d e r G ł o w a c k i . P a m i ę t a m g o 
d o b r z e , m i e s z k a ł n i e d a l e k o n a s , p r z y 
u l i c y K r u c z e j . J e g o ś m i e r ć z a s m u c i ł a 
w s z y s t k i c h . N a p o g r z e b z j e ż d ż a l i s i ę 
l u d z i e z c a ł e j P o l s k i , a n a w e t z z a g r a -
n i c y . T o b y ł w i e l k i p o g r z e b . 

P o I w o j n i e ś w i a t o w e j , k i e d y b y ł o 
c i ę ż k o i k i e d y z a c z ę ł o s i ę m ó w i ć o w y -
j a z d a c h n a r o b o t y d o F r a n c j i , u l e g ł a 
n a m o w o m m ę ż a , k t ó r y w t y m c z a s i e 
z a j m o w a ł s i ę s t o l a r k ą . W y j e c h a l i . —-
W e F r a n c j i m ą ż j u ż w s w o i m f a c h u 
n i e p r a c o w a ł . P o s z e d ł k o p a ć w ę g i e l 
N a j p i e r w w d e p a r t a m e n c i e N i è v r e , a 
p o t e m t u . I t a k s c h o d z i ł y l a t a . N a p o -
c z ą t k u n i e r a z p a n i G r u n w a l d o w a s u -

s z y ł a g ł o w ę s w o j e m u m ę ż o w i — p o c o ś 
m n i e t u ś c i ą g n ą ł ? W P o l s c e b y ł o c i ę ż -
k o , a l e i t u n i e w i e l e l e p i e j , a d o t e g o 
i d o g a d a ć s i ę n i e m o ż n a . M y ś l a ł a o 
p o w r o c i e , c o n i e b y ł o j e d n a k t a k i e 
p r o s t e . Z a c i s k a ł a w i ę c p a n i G r u n w a l -
d o w a z ę b y i h a r o w a ł a , ż e b y d z i e c i 
u b r a ć i w y ż y w i ć , b o m ą ż n i e w i e l e " w 
k o p a l n i z a r a b i a ł . N a d n i ó w k ę 12 f r a n -
k ó w , a c e t n a r z i e m n i a k ó w k o s z t o w a ł 
100 f r a n k ó w . P r a w d a , ż e t r u d n o ó w -
c z e s n y z a r o b e k p r z e l i c z a ć n a z i e m n i a k i , 
a l e p r z e c i e ż w P o l s c e b y l i d o n i c h 
p r z y z w y c z a j e n i . P r z e ż y l i ś m y n i e j e d n o . . . 
L u d z i o m w k r a j u w y d a w a ł o s i ę , ż e 
z a g r a n i c ą z a d a r m o j e ś ć d a d z ą . 
W s z ę d z i e d o b r z e , g d z i e n a s n i e m a . 

N A P O C I E C H Ą — 
C Z W O R O W N U C Z Ą T 

W s p o m n i e n i a c i ą g n ą s i ę d ł u g o . . . M a -
j ą t k u p a n i G r u n w a l d o w a s i ę n i e d o -
r o b i ł a . T a k j a k w i e l u r o d a k ó w , c h c i a -
ł a b y j e s z c z e z o b a c z y ć P o l s k ę , a z w ł a s z -
c z a j e j s t o l i c ę , u k o c h a n ą W a r s z a w ę . 
N a t o ją j e d n a k n a r a z i e n i e s t a ć . 
W y d a t k ó w j e s t s p o r o , a p e n s j a m ę : i a 
t e ż n i e w i e l k a . 

N a p o c i e c h ę z o s t a ł o j e j c z w o r o w n u -
c z ą t . W s z y s c y r o z u m i e j ą i m ó w i ą p o 
p o l s k u . 

— D b a ł a m o t o , ż e b y d z i e c i n a u c z y -
ł y s i ę t e g o j ę z y k a . T o p r z e c i e ż w a ż n e , 
ż e b y o n e z n a ł y m o w ę s w o i c h r o d z i -
c ó w . W u t r z y m a n i u c z y s t o ś c i j ę z y k a 
p o m a g a j ą n a s z e j r o z m ó w c z y n i k s i ą ż k i . 
W ś r ó d n i c h — u l u b i o n e k s i ą ż k i P r u s a . . . 

K i e d y ś m y s i ę z b i e r a l i d o d r z w i , p a n i 
G r u n w a l d o w a p o w i e d z i a ł a n a p o ż e g n a -
n i e : — A n a p i s z c i e w g a z e c i e , ż e k o -
c h a m W a r s z a w ę ! 

SKLEJAJMY Ś W I A T 
Z n a n y w a r s z a w s k i p l a s t y k i f i l m o -

w i e c , n i e d a w n y l a u r e a t f r a n c u s k i e j 
n a g r o d y i m . E m i l a C o h l , p r z y z n a w a n e j 
k a ż d e g o r o k u w P a r y ż u z a n a j l e p s z y 
f i l m a n i m o w a n y , Jan Lenica , o t r z y -
m a ł t ę n a g r o d ę z a f i l m p t . „ M o n s i e u r 
T ê t e " . 

— T o co rob ię — m ó w i p. L e n i c a — 
jest w p e w n y m sensie fotomontażem, 
ope ru j ę b o w i e m s ta rymi zd jęc iami , 
f r a g m e n t a m i i lustrac j i itp. T o w s z y s t -
ko tnę i k le ję . W ten sposób tworzę 
świat , w k tó rym toczy się akcja. . . Je -
stem g r a f i k i em w ięc robię f i lmy p l a -
styczne. F i l m m a s w o j e p r a w a , a w i ęc 
i g r a f i k a mus i się im podporządko -
wać.. . 

— N a d c z y m p a n o b e c n i e p r a c u j e ? 
— Rob i ę n o w y f i lm w g w ł a s n e g o 

scenar iusza opartego na znanym u t w o -
rze H e n r y k a S ienkiewicza pt. „Janko 
M u z y k a n t " . M o i m następnym f i lmem 
będzie „ W y s p a Ro " . 

F i l m o „ J a n k u M u z y k a n c i e " j e s t ż a r -
t o b l i w ą p r z e r ó b k ą , z r e s z t ą b a r d z o d o -
w o l n ą . H u m o r f i l m u w y n i k a z u m i e j -
s c o w i e n i a f a b u ł y w n i e o k r e ś l o n e j 
f a n t a s t y c z n e j p r z y s z ł o ś c i i p r z e m i e s z a -
n i a p e w n y c h j e j s z c z e g ó ł ó w z p r z e -
j a w a m i p o s t ę p u t e c h n i c z n e g o w i d z i a -
n e g o n a i w n i e — w s t y l u „ j a k s o b i e 
m a ł y K a z i o w y o b r a ż a " . F i l m b ę d z i e 
k o l o r o w y . M u z y k ę k o m p o n u j e W ł a d y -
s ł a w K o t o ń s k i . B ę d z i e s i ę s k ł a d a ł a z 
n a t u r a l n y c h d ź w i ę k ó w s ł y s z a n y c h 
p r z e z J a n k a M u z y k a n t a j a k : ś w i s t 
w i a t r u , s k r z e c z e n i e ż a b , b z y k a n i e m u c h 
i tp . K o m p o z y t o r w y k o r z y s t a r ó w n i e ż 
f r a g m e n t y u t w o r ó w C h o p i n a . 

— K t ó r e z p a ń s k i c h p o p r z e d n i c h 
f i l m ó w z o s t a ł y r ó w n i e ż n a g r o d z o n e 
z a g r a n i c ą ? 

— D w a f i lmy rob ione wspó ln i e z 
W a l e r i a n e m Borowczyk i em. „By ł sobie 
r a z " — S r e b r n y L e w w roku 1957 w 
W e n e c j i oraz „ D o m " — G r a n d P r i x 

LA V O I X E X T R A O R D I N A I R E 
de B o g n a S o k o r s k a 

„ L e r é c i t a l d e B o g n a S o k o r s k a p r é -
l u d e à l a g l o i r e " , „ L a v o i x e x t r a o r d i -
n a i r e d e B o g n a S o k o r s k a " . . . — o t o 
f r a g m e n t y t y t u ł ó w r e c e n z j i z „ N o r d 
E c l a i r " i L i b e r t é " . R ó w n i e p o c h l e b n e 
o p i n i e o w y s t ę p a c h t e j ś p i e w a c z k i u k a -
z a ł y s i ę w w i e l u i n n y c h d z i e n n i k a c h 
f r a n c u s k i c h i b e l g i j s k i c h . 

— Ostatnie tournee — zwierzy ła się 
pani B o g n a przedstawic ie lowi „ T y g o d -
n i ka " — należy do myc» , na jmi l szych 
w y j a z d ó w zagranicznych. M i a ł a m u r o -
czą publiczność, tak w Théât re de 
C h a m p s Elysées, j ak i w Tourcoing , 

P i ę k n o p o e z j i A p o l l i n a i r e 
DRZWI 

Straszliwie uśmiechają się drzwi hoteliku 
Cóż mi z tego o mamo moja żem tym urzędnikiem 
Co dla niego jednego nic nie ma na świecie 
O pary które w głębie smutnych wód idziecie 
Anioły coście wczoraj do Marseille zjechali 
Słyszę śpiew co zamiera wciąż na nowo w dali 
Ubogi jakom sam jest który nic nie znaczę 
Dałam ci to co miałam dziecko pracuj. 

Przełożył STANłSŁAW KOCIK 

W i e l k i p o e t a f r a n c u s k i G u i l l a u m e 
^ A p o l l i n a i r e b y ł z p o c h o d z e n i a P o l a -
| k i e m . N a z y w a ł s i ę n a p r a w d ę W i l h e l m 

A p o l l i n a i r e b y ł r ó w n i e ż t y m , k t ó r y J 
p i e r w s z y o d r z u c i ł w p o e z j i z n a k i p r z e - ^ 
s t a n k o w e . Z e t a k a „ w y z w o l o n a " p o - ( 
e z j a m o ż e z w i ę k s z ą b e z p o ś r e d n i o ś c i ą ^ 

( A p o l i n a r y K o s t r o w i c k i . O j e g o p o l - „ j ^ ^ j j .^vlersze k l a s y c z n e w y r a z i ć u c z u -
J s k i m p o c h o d z e n i u p i s a ł n i e d a w n o p o l - c i o w ą t r e ś ć ż y c i a (a w i ę c w ł a ś c i w i e 
| s k i l i t e r a t A n a t o l S t e r n w t y g o d n i k u s a m o ż y c i e ) , p r z e k o n a ć s i ę m o ż n a o 
• „ L e s L e t t r e s F r a n ç a i s e s " . W i e l k o ś ć tJ «^ c h o c i a ż b y n a p r z y k ł a d z i e z a m i e s z -
' w k t ó r y m s k a r g a J 

b i e d n e g o u r z ę d - 1 ; A p o l l i n a i r e - a t k w i g ł ó w n i e w d a r z e c z ł ^ w l ' " ! ; « 
• w y d o b y w a n i a z n a j b a r d z i e j s z a r e j i s k i e r o w a n a j e s t d o m a t k i 
k b e z n a d z i e j n e j c o d z i e n n o ś c i o g r o m n e g o ź r ó d ł a n a j w i ę k s z y c h d a r ó w i w s z y s t - < 
' z a s o b u u f n o ś c i i p i ę k n a . k i c h p r z e b a c z e ń . S. K . 

Bogna Sokorska 
z paryskim policjantem 

B o r d e a u x , L i ège i Brukse l i . Szczególną 
radość sp r aw i ł y m i wys tępy w 
Tourco ing i L iège . S łuchaczami byl i 
p r zeważn ie polscy górnicy. Przy jęc ie . 
jaKie zgotowal i m i w .^oureoing będę 
pamiętać przez w i e l e łat. P o koncercie 
w ie l e osób przyszło do m e j ga rde roby . 
Proszono mn ie o pozdrowien ie Po l sk i 
i W a r s z a w y . O d s łuchaczy z Tourco ing 
o t rzymałam w ie l e l istów. Szczególną 
radość sp r aw i ł y m i —sty od p. Denice 
z matką i p. Koska . 

W L i è g e śp i ewa ł am w D o m u B e l -
g i j sko -Po l sk im . B y ł a m tam tylko k i lka 
godzin, a le czułam się j ak u siebie w 
domu. 

— K i e d y u s ł y s z ą p a n i ą z n o w u f r a n -
c u s c y 1 b e l g i j s c y r o d a c y ? 

— Już w sierpniu będę mia ła p r zy -
jemność śp iewać d l a nich. Wys t ąp i ę 
w V ichy z towarzyszen iem tamte j o r -
kiestry oraz śp iewać będę part ię tytu-
ł o w ą w „ L a k m e " De l ibessa . M o ż l i w e 
są równ ież wys tępy w innych m i a -
stach F r anc j i i Belgi i . (Chr . ) 

Jan Lenica na tle plakatu 
iilmu „Zezowate szczęście" 

na Fes t iwa lu F i l m ó w Ekspe rymenta l -
nych w Brukse l i w 1958 roku i Z loty 
D u k a t na Fe s t iwa lu F i l m ó w K r ó t k o -
met rażowych w M a n h e i m ( N R F ) . 

— W r o k u 1955 z d o b y ł p a n I n a g r o -
d ę n a O g ó l n o p o l s k i e j W y s t a w i e P l a k a -
t u . C z y w d a l s z y m c i ą g u k o n t y n u u j e 
p a n t e n r o d z a j t w ó r c z o ś c i p l a s t y c z -
n e j ? 

— Oczywiście. Szczególnie interesuje 
mnie p lakat f i lmowy . Rob i ł em p lakaty 
do k i lkunastu f i l m ó w f rancuskich g r a -
nych w Polsce j ak : „Piękności nocy" , 
„Oko za OKO", „ C z e r w o n e i Cza rne " , 
a ostatnio do f i l m u „Towarzysze b r o -
ni" . Jestem też autorem f r ancusk i e j 
w e r s j i p l akatu do f i l m u A n d r z e j a 
M u n k a pt. „Zezowa te szczęście", de -
mons t rowanego n a tegorocznym fest i -
w a l u w Cannes . Ostatnią m o j ą pracą 
w te j dziedzinie sztuki p lastycznej by ł 
p lakat do sztuki Sar t re ' a „D iabe ł 
i P a n B ó g " , g r a n e j w Teatrze D r a m a -
tycznym w W a r s z a w i e . 

R o z m a w i a ł : Cz. C H R U Ś C I Ń S K I 

O W I 

Radio-Warsznwn 
do Polaków 
we Francji 
i w Belgii 

P o l s k i e R a d i o n a d a j e c o d z i e n n i e o b -
s z e r n y p r o g r a m a u d y c j i d l a P o l a k ó w 
z a g r a n i c ą . P r o g r a m o b e j m u j e b i e ż ą c o 
i n f o r m a c j e z P o l s k i , w i a d o m o ś c i i r e -
p o r t a ż e z ż y c i a m i a s t i w s i , a u d y c j e 
k u l t u r a l n e , m a g a z y n y i r e p o r t a ż e s p o r -
t o w e , k o n c e r t y ż y c z e ń , r e p o r t a ż e d ź w i ę -
k o w e , m u z y k ę i p i e ś n i p o l s k i e , s p e c j a l -
n e a u d y c j e p r z y g o t o w y w a n e n a p r o ś b ę 
s ł u c h a c z y , w y w i a d y i r o z m o w y z i n t e -
r e s u j ą c y m i o s o b i s t o ś c i a m i z r ó ż n y c h 
d z i e d z i n ż y c i a Itd. D l a n a j m ł o d s z y c h 
s ł u c h a c z y — P o l s k i e R a d i o n a d a j e t e ż 
c o d z i e ń s p e c j a l n e A u d y c j e d l a D z i e c i 
( o p o w i a d a n i a , s ł u c h o w i s k a , b a j k i i tp ) . 

O t o g o d z i n y n a d a w a n i a a u d y c j i P o l -
s k i e g o R a d i a o r a z d ł u g o ś c i f a l : 

godz. 6.00, 6.30, 7.00 i 7.30 — n a 
f a l a c h k r ó t k i c h : 25,42 m ; 25,55 m ; 
31,50 m ; 31,45 m ; 42,11 m ; 

; 1 
godz. 13.30 — n a f a l a c h k r ó t k i c h : 

25,09 m ; 25,16 m ; 31,50 m ; 42,11 m ; 
godz. 16.00 — n a f a l a c h k r ó t k i c h : 

25,09 m ; 25,16 m ; 25,42 m ; 30,01 m ; 
31,45 m ; 31,50 m ; 42,11 m ; o r a z n a f a l i 
ś r e d n i e j 249 m ; 

godz. 17.00 — n a f a l a c h k r ó t k i c h : 
25,09 m ; 30,01 m ; 

godz. 17,30 — n a f a l a c h k r ó t k i c h : 
25,09 m ; 31,01 m ; o r a z - n a f a l i ś r e d n i e j 
249 m c z y l i 1205 k c / s e k . 

godz. 18.00 — n a f a l a c h k r ó t k i c h : 
25,16 m ; 31,45 m ; 42,11 m ; 

godz. 18.30, 19.00 i 20.00 — n a f a l a c h 
k r ó t k i c h : 25,09 m ; 31,01 m ; 31,50 m ; 
42,11 m . 

S ł u c h a j c i e n a s ! M ó w i R a d i o — W a r -
s z a w a ! 



K R O N I K A F R A N C U S K A 
Problem algierski 

W e d ł u g w s z e l k i e g o p r a w d o -
p o d o b i e ń s t w a c z e r w i e c 1960 r. 
prze jdz ie d o histori i j a k o prze -
ł o m o w y mies iąc w t r w a j ą c y m 
o d ki lku lat kon f l ik c i e a lg ier -
skim. P r z y p o m n i j m y zasadni -
c z e fakty. 

W p r z e m ó w i e n i u z 14 c z e r w -
c a t r a n s m i t o w a n y m przez ra-
d io i t e l ewiz j ę p r e z y d e n t d e 
Gaul le po twierdz i ł u r o c z y ś c i e , 
że s a m o s t a n o w i e n i e n a r o d u al-
g i e r sk i ego „jest jedynym mo-
żliwym wyjściem z tego złożo-
nego i bolesnego dramatu". 

Prezydent Franc j i z a g w a r a n -
tował , że „wybór ten odbędzie 
się w warunkach całkowitej 
swobody, że obserwatorzy ca-
łego świata będą mieli pełną 
swobodę działania, by móc to 
stwierdzić, że wszystkie... ten-
dencje będą mogły wziąć u-
dział w dyskusjach, które usta-
lą warunki referendum, kam-
panii wyborczej i kontroli wy-
ników wyborów". 

G e n e r a ł de Gaul le z w r ó c i ł 
się p o n o w n i e w imieniu Fran-
c j i do p r z y w ó d c ó w powstan ia 
p r o p o n u j ą c im p r z y b y c i e do 
Paryża, aby w s p ó l n i e ustalić 
,.możliwość honorowego za-
kończenia toczących się walk, 
uregulowania sprawy broni, u-
stalenia losów kombatanów". 

W deklarac j i o g ł o s z o n e j 20 
c z e r w c a t y m c z a s o w y rząd Re -
publ iki A l g i e r s k i e j p o s t a n o w i ł 
w y s ł a ć d o Paryża d e l e g a c j ę z 
p r e m i e r e m Fertiat A b b a s e m c e -
l e m nawiązan ia kontaktu z 
p r e z y d e n t e m d e Gaul lem. 

W s z y s t k o w i ę c w s k a z u j e na 
to, że w k r a c z a m y w okres n e -
g o c j a c j i . R o z m o w y będą n ie -
wątp l iw ie d ług ie i trudne. Pre-
zydent d e Gaul le w y r a ż a p e w -
n o ś ć , że n a r ó d algierski p o d e j -
mie d e c y z j ę „którą dyktuje 
zdrowy rozsądek: pozostając 
w związku z Francją i współ-
pracując z krajami wspólnoty 
dokonać przekształcenia al-
gierskiej Algierii w kraj nowo-
czesny i braterski". T y m c z a s o -
w y rząd republ iki a lg ierskie j 
n i e w ą t p i z e s w e j s trony , że 
n a r ó d algierski o p o w i e się w 
r e f e r e n d u m za niezawisłof fc ią . 

N a j w a ż n i e j s z y j ednak jest 
fakt, że o b i e s t rony zgadza ją 

się p o w i e r z y ć n a r o d o w i al-
g iersk iemu p r a w o z a d e c y d o -
wania o s w y m w ł a s n y m los ie 
oraz n a w i ą z a ć r o z m o w y . 

Rocznica apelu 
gen. de G a u l l e ' a 

18 c z e r w c a br. u p ł y n ę ł o 20 
lat od chwi l i h i s t o r y c z n e g o a -
pe lu gen. de Gaul le 'a do n a r o -
du f rancusk iego o k o n t y n u o -
wanie walki z b r o j n e j z n ie -
m i e c k i m na jeźdźcą . 

P o d o b n i e jak w latach ub ie -
g łych gen. de Gaul le uda ł się 
d o M o n t Valer ien o d d a j ą c ho łd 
pamięc i s t r a c o n y c h tam p o d -
czas okupac j i 4.500 b o j o w n i -
k ó w Ruchu O p o r u . 

Prezydent zapali ł znicz u 
stóp n o w e g o p o m n i k a w z n i e -
s i o n e g o na m i e j s c u straceń. 

Polsko - francuska 
wymiana kulturalna 

C z e r w i e c u p ł y n ą ł p o d zna-
k iem o ż y w i o n e j w y m i a n y kul -
turalnej m i ę d z y Polską a Fran-
cją. 

U c z o n y o ś w i a t o w e j s ławie , 
p rezes Po lsk ie j A k a d e m i i N a -
uk, prof . Tadeusz Kotarbiński 
b a w i ł w Paryżu, gdz ie w y g ł o -
sił o d c z y t na S o r b o n i e i w z i ą ł 
udział w dyskus j i z o r g a n i z o -
w a n e j przez Instytut Fi lozo f i i 
Po l i tyczne j , w k t ó r y m zasiada 
j ako c z ł o n e k h o n o r o w y . 

Prof . Kotarbiński b y ł p o d e j -
m o w a n y przez rektora U n i w e r -
sytetu p a r y s k i e g o Jean Sarraił-
ha w o b e c n o ś c i przedstawic ie l i 
nauki f rancuskie j . 

W W a r s z a w i e pro f . U n i w e r -
sytetu p a r y s k i e g o M a r c e l C o -
hen, j e d e n z n a j w y b i t n i e j s z y c h 
w s p ó ł c z e s n y c h j ę z y k o z n a w c ó w 
i or iental is tów, o t r z y m a ł g o d -
n o ś ć doktora h o n o r i s causa 
Uniwersyte tu W a r s z a w s k i e g o . 

W sali Teatru D r a m a t y c z n e -
g o \^^stępował z n a n y parysk i 
zespó ł s c e n i c z n y , .Vieux C o -
l o m b i e r " , a w w a r s z a w s k i m 
D o m u M e d y k a z o r g a n i z o w a n a 
została w y s t a w a f rancusk ie j 
książki m e d y c z n e j . 

B. M. 

O WŁADYSŁAWIE 
S I K O R S K I M 

M i j a 17 lat od dnia 4 l ipca 1943 r o -
ku, k iedy to — w k i lka minut po 
starcie — runą ł w morze ko ło G i b r a l -
taru samolot z gen. W ł a d y s ł a w e m S i -
korskim, ówczesnym p remie r em rządu 
polskiego i nacze lnym w o d z e m po l -
skich sił zbro jnych . Z katast ro fy te j 
ocalał j edynie pilot, wszyscy inni p a -
sażerowie zginęli — m. in. córka G e -
nera ła , Z o f i a Leśn iewska , szef sztabu 
gen. K l imeck l oraz k i lku innych of i -
c e r ó w polskich i angielskich, t o w a -
rzyszących Nacze lnemu W o d z o w i w 
podróży n a B l i sk i Wschód . 

W pół godziny późnie j w y d o b y t o 
zw łok i Gene ra ł a . M i a ł szeroką ciętą 
r anę wzd łu ż l e w e j strony twarzy . Je -
dyny Po lak p r z e b y w a j ą c y w t e d y w 
G i b r a l t a r z e oficer ł ączn ikowy por. 
Łub ieńsk i , podpisa ł akt tożsamości 
zw łok I wys ta ł natychmiast depeszę 
do Londynu . T a k tragicznie I n iespo -
dz iewanie p r z e r w a n a została m i s j a 
życ iowa W ł a d y s ł a w a Sikorskiego. 

W i e l e p isano później , w c iągu tycli 
17 lat dzielących nas od o w e j daty, 
o przyczynach katastro fy . W i ę c e j j esz -
cze m ó w i o n o i szeptano po kątach. 
O f i c j a ln i e stwierdzono, że katast ro fa 
nastąpi ła na skutek z ab l okowan i a ste-
r ó w . Jak by ło n a p r a w d ę , n igdy się 
z a p e w n e nie dow i emy . N i e to jest 
j ednak n a j w a ż n i e j s z e d l a tego k ró t -
kiego wspomnien ia . 

W ł a d y s ł a w Sikorski , w latach 1921 — 
1922 szef sztabu genera lnego , późnie j 
— premier i minister s p r a w w e w n ę -
trznych, a wreszc ie minister s p r a w 
w o j s k o w y c h , po „p rzewroc ie m a j o -
w y m " w 1926 r „ j ako przec iwnik P i ł -
sudzklego odsunięty od w p ł y w ó w i 
pozbaw iony znaczenia, w y j e c h a ł do 
Franc j i , gdzie poświęci ł się d ługo le t -
n im studiom w o j s k o w y m . 

W ł a d y s ł a w S ikorsk i był pol i tykiem 
zdecydowan ie w r o g i m mi l i t a ryzmowi 
niemieckiemu. W „P r zysz ł e j W o j n i e " 
— . s tud ium w o j s k o w y m , w y d a n y m w 
1934 roku i prze łożonym na w i e l e j ę -
z y k ó w obcych — przewidz ia ł i w s k a -
zał przyszłe k ie runki o d b u d o w a n e g o 
przez pruskich g e n e r a ł ó w h i t l e row -
skiego W e h r m a c h t u . Stąd jego or ien -
tac ja na F r anc j ę . 

Gene ra ł S ikorski o b e j m o w a ł ster 
w a ł k i z na jeźdźcą h i t l e rowsk im w 
końcu wrześn ia 1939 r., k iedy skoń -
czyła się agonia W a r s z a w y . P o klęsce 
w r z e ś n i o w e j nadesz ła w io sna 1940 r., 
n o w e ciosy Hit lera , pod których o b u -
chem pada ły ko l e jno N o r w e g i a , Dan ia . 
Ho landia , Be l g i a i — F ranc j a . Ek spe -
dyc j a b r y g a d y podha lańsk ie j do N o r -
wegi i , go rączkowe szkolenie I w y s y ł a -
nie d y w i z j i polskich na f ront f r a n -
cuski, a potem — e w a k u a c j a do W i e l -
k i e j B ry tan i i w o j s k polskich ocala -
łych z te j n o w e j klęski . Lecz już za -
czyna się b i twa powie t rzna o Ang l i ę , 
b i t w a w k tó re j lotnictwo polskie o -
k r y w a się chwa ł ą . Późn i e j — d r a m a -
tyczna zima 1940—41 r., L o n d y n o -
śwlet lony pożarami , f a ta lne w ieśc i z 
Po l sk i o terrorze okupacy jnym, egze -
kuc jach i ob ł awach . A potem — G r e -
c ja , zdobycie Krety , Jugos ł aw ia . W 
dniu 22 cze rwca 1941 r. o świc ie n a -
s tępu je uderzenie w o j s k hit ierowsklci i 
na Z w i ą z e k Radziecki . 

Z n a j a z d u h i t le rowskiego na Z S R R 
W ł a d y s ł a w S ikorski wyc i ą ga logiczne 
wn io sk i w stosunku do po lsk ie j po l i -
tyki zagranicznej . W dniu 31 l ipca 
1941 r. z awa r ł I podpisa ł uk ład po l -
sko-radziecki , r e gu lu j ą cy s p r a w y spo r -
ne i s tanowiący pods tawę do f o r m o -
w a n i a w o j s k polskich na terenie 
Z S R R . W ca łym rządzie e m i g r a c y j n y m 
by ł w ł a śc iw i e j e d y n y m cz łowiekiem, 
który z d a w a ł sobie s p r a w ę z pol itycz-
n e j niezbędności p rzymierza ze Z w i ą z -
k iem Radzieckim. 

Dzis ia j , w 17 rocznicę śmierci W ł a -
d y s ł a w a Sikorskiego, wa r to raz j e sz -
cze sobie uprzytomnić, że w katas t ro -
f ie g i b r a l t a r sk l e j zginął w i e lk i po l i -
tyk-rea l ista , który m ó g ł oszczędzić 
Polsce w i e l u późnie jszych tragicznych 
doświadczeń. By ł to p r a w y i uczc iwy 
człowiek, który w p ie rwszych łstach 
w o j n y z honorem i z w i e l k im poczu-
ciem rac j i s tanu dźw iga ł ciężar po l -
skich s p r a w . N i e spodz i ewana Jego 
śmilerć w y w o ł a ł a w ś r ó d wszystk ich 
p r a w d z i w y c h patr iotów w K r a j u i na 
emig rac j i szczery i g ł ębok i żal. 

A L P 

C I Ą G N I E N I E L O T E R I I 
,Tggodnika Polskiego " z dnia 20 czerujca 1960 r. 

W wyniku l o s o w a n i a nagrody ołrzymujci: 
N r 1818 — p. Fe l iks R A D Z I S Z E W S K I — Cité du Pont de Retz — 

C O U E R O N (Lo i re At l ant ique ) — se rw i s k o r o n k o w y do porto 
N r 1824 — p. W ł a d y s ł a w G R A D Y S — D U R Y (P . de C. ) — komplet 

ln iany do herbaty 
N r 1806 — p. W ł a d y s ł a w D Z I E D Z I C — F O U G E R A T par B l i l y (A l l i e r ) — 

komplet ln iany do herbaty 
N r 1812 — p. Józef C H M U R A — 30, av . Jeanne d ' A r c — A U L N A Y 

S O U S B O I S (S & O ) — ma ły ki l imek 
N r 1829 — p. J a k u b N A W R Ó T — 6, rue P . Roger — S U C I E E N B R I E 

(S & O ) — b ia ły obrus 
N r 1797 — p. W I Ś N I E W S K I — Route Nat iona le — E C A L L O N pa r M a s n y 

( N o r d ) — m a ł y obrus 
N r 1834 — p. S O S N O W S K A — 5, P l a ce du M a r c h é — N E A U P H L E L E 

C H A T E A U (S & O ) — piękny a l b u m „ K r a j o b r a z y P o l s k i " 
N r 1815 — p. W ł a d y s ł a w K O W A L S K I — 23, av . de la G a r e — N O Y O N 

(Oise ) — a l b u m „Pomorze Zac łu idnie " 
N r 1795 — p. E m m a n u e l P A T A L O N G — 150, rue M a r c e a u M a r t i n — 

F L E R S E N E S C R E B I E U X ( N o r d ) — płyta 33 -obro towa z nag ran iem 
„ Ś l ą s k a " 

N r 1825 — p. Teodor H U M E N I U K — 21, C H A R V I E U X L E S 4 T O U R E L -
L E S ( I sère ) — płyta 45 -obrotowa — m u z y k a l udowa . 

B I U R O P O D R Ó Ż Y 

TRANSTOURS 
J 9 0 c f c v / e mMfmśmg 

ZBIOROWYCH WYJAZDÓW NA WAKACJE DO RODZIN: 
WYJAZD 

5 lipca 
12 lipca 
19 lipca 
26 lipca 

2 sierpnia 

POWROT 

— 26 sierpnia 
— 12 sierpnia 
— 19 sierpnia 
— 26 sierpnia 
— 2 września 

WYJAZD POWROT 

9 sierpnia — 9 września 
16 sierpnia — 16 września 
30 sierpnia — 30 września 

7 września— 7 października 

Zgłoszenia i z a p i s y p r z e j m u j e : 

T R ANSTOTRSi 
19, rue de la Michodière lu Paryżu 

Teł . RIC 77-40 

53, rue des Arts u) Lille (Nord) 



9 D u m a 
polskich Stoczni 

N a j w i ę k s z y spośród stat -
k ó w z b u d o w a n y c h k iedyko l -
w i e k przez polskie stocznie 
sp łyną ł na w o d y Ba ł t yku zc 
Stoczni Gdańsk i e j . Jest to 
tankowiec o nośności użytko -
w e j 19 tysięcy ton, j ego k a -
d łub w a ż y 5 tysięcy ton, a 
d ługość w y n o s i 177 met rów . 
T a n k o w i e c otrzymał imię 
„P ro f e so r H u b e r " . M a t k ą 
chrzestną statku by ł a M a r i a 
Rzepińska, córka prof . M a -
ksymi l i ana H u b e r a , p ro f e so -
r a Pol i techniki W a r s z a w s k i e j , 
który położył o lbrzymie za -
s ług i na po lu ś w i a t o w e j w i e -
dzy technicznej, a szczegól -
nie w zakresie teorii s p r ę -
żystości. 

^ T a j e m n i c a 
bu r s z tynowe j sali 

D o k ą d h i t l e r o w c y w y w i e ź l i 
b e z c e n n e d e k o r a c j e „ B u r s z t y -
n o w e j S a l i " z d a w n e j r e z y -
d e n c j i c a r ó w . C a r s k i e g o S i o ł a , 
o r a z d z i e ł a s z t u k i z m u z e u m 
w K i j o w i e ? J e d e n z m i e s z k a ń -
c ó w D z i k o w a w O l s z t y ń s k i e m 
o p o w i a d a , ż e w 1944 r o k u 
r a z e m z j e ń c a m i f r a n c u s k i m i 
i p o l s k i m i z p o b l i s k i e g o o b o z u 
w K a m i ń s k u — p o d h i t l e r o w -
s k i m d o z o r e m m u s i a ł p r z e n o -
s i ć o k o ł o 100 s k r z y ń d o p i w -
n i c z a m k u h r a b i e g o v o n 
S c h w e r i n . 

W ł a d z e r a d z i e c k i e p o s i a d a -
ją w i e l e d a n y c h , p o t w i e r d z a -
j ą c y c h , ż e w ł a ś n i e w p o d z i e -
m i a c h z a m k u z n a j d u j ą s i ę 
z r a b o w a n e s k r z y n i e . A l e 
p o l s c y s a p e r z y , k t ó r z y p r z y -
s t ą p i l i n i e d a w n o d o p o s z u k i -
w a ń , m a j ą t u u t r u d n i o n e z a -
d a n i e . S S - o w c y p o d p a l i l i b o -
w i e m z a m e k n a k i l k a g o d z i n 
p r z e d w k r o c z e n i e m w o j s k : r a -
d z i e c k i c h i p i w n i c e z a s y p a ł o 
o k o ł o t y s i ą c m e t r ó w s z e ś c i e n -
n y c h w a l ą c y c h s i ę m u r ó w 
z a m k u . 

C z y s k r z y n i e s p ł o n ę ł y ? C h y -
b a n i e , b o w i a d o m o , ż e N i e m -
c y s p r o w a d z i l i t u d u ż e I l o ś c i 
b l a c h y c y n k o w e j , p r a w d o p o -
d o b n i e d o o b i c i a z r a b o w a n j ' c h 
s k i z y ń . C z y u r z ą d z e n i e s a l i z 
C a r s k i e g o S i o ł a , c a ł e z b u r -
s z t y n u , i o k o ł o 800 o b r a z ó v — 
o d n a j d ą s i ę ? N i e w i a d o r n o , 
l e c z t a j e m n i c a D z i k o w a n u r -
t u j e z a r ó w n o p o l s k i c h , j a k i 
r ; i i z i e c k ł c h m u z e o l o g ó w . 

9 D w a lata „ E u j y " 
T a k n a z y w a s i ę p i e r w s z y 

p o l s k i r e a k t o r j ą d r o w y w 
Ś w i e r k u p o d W a r s z a w ą . „ E -
w a " p r z e z p i e r w s z e d w a l a t a 
s w e g o ż y c i a p r a c o w a ł a b a r d z o 
i n t e n s y w n i e , o s t a t n i o — p o 
06 g o d z i n t y g o d n i o w o z m a -
k s y m a l n ą m o c ą , w y n o s z ą c ą 2 
m e g a w a t y ' . O w o c e m w s p ó ł -
p r a c y f i z y k ó w z „ E w ą " j e s t 
j u ż k i l k a d z i e s i ą t o r y g i n a l n y c h 
p r a c n a u k o w y c h . „ E w a " p r o -
d u k u j e r ó w n i e ż s z t u c z n e i z o -
t o p y p r o m i e n i o t w ó r c z e . P o -
c z ą t k o w o m i e s z k a ń c y o k o l i c 
Ś w i e r k a o b a w i a l i s i ę r a d i o -
a k t y w n o ś c i „ E w y " . O t ó ż p o 
u r u c h o m i e n i u i d w u l e t n i e j 
p r a c y „ E w y " p o z i o m r a d i o -
a k t y w n o ś c i w o k o l i c y j e s t 
w y d a t n i e m n i e j s z y n i ż p r z e d 
b u d o w ą t e g o r e a k t o r a — z a -
I j r z e s t a n o b o w i e m w t y m 
c z a s i e n a ś w i e c i e d o ś w i a d -
c z a l n y c h e k s p l o z j i n u k l e a r -
n y c h i o d r a z u w e w s z y s t -
k i c h k r a j a c h , t a k ż e i w P o l -
s c e , o c z y ś c i ł o s i ę p o w i e t r z e ; 

„ E w a " z a ś j e s t i d e a l n i e z a -
b e z p i e c z o n a t a k n a z e w n ą t r z , 
j a k i w e w n ą t r z — z p u n k t u 
w i d z e n i a b e z p i e c z e ń s t w a o b -
s ł u g i r e a k t o r a . 

^ Krasnoludki 
z B r o n o w a 

W e d ł u g u r o c z e j b a ś n i M a r i i 
K o n o p n i c k i e j „ O k r a n s o l u d -
k a c h i s i e r o t c e M a r y s i " p o -
w s t a j e f i l m . R o l ę M a r y s i g r a 
6 - l e t n ł a M a ł g o s i a P i e k a r s k a , 
k t ó r a z a w o j o w a ł a s e r c a w i -
d z ó w w f i l m i e „ A w a n t u r a 
0 „ B a s i ę " , p o z a t y m w f i l m i e 
w y s t ę p u j e w i e l u a k t o r ó w , l a l -
k i , p i e s G a s ł O , b o c i a n , o s w o -
j o n e l i s y , j e ż i s r o k a . 

P o m y s ł p i ę k n e j b a ś n i p o -
w s t a ł p o d c z a s p o b y t u M a r i i 
K o n o p n i c k i e j w B r o n o w i e . 
M i e s z k a ł a o n a t u z m ę ż e m o d 
1860 r o k u , t u t a j u r o d z i ł a i 
w y c h o w a ł a o ś m i o r o d z i e c i . W 
c z a s a c h p o b y t u w B r o n o w i e 
K o n o p n i c k a n i e b y ł a j e s z c z e 
z n a n ą p o e t k ą , a l e o k r e s t e n 
m i a ł b a r d z o w a ż n e z n a c z e n i e 
d l a j e j d a l s z e j t w ó r c z o ś c i . T u 
b o w i e m K o n o p n i c k a p o s n a ł a 
ż y c i e ó w c z e s n e j w s i p o l s k i e j , 
c i ę ż k ą d o l ę c h ł o p a , k r z y w d ę 
1 n i e s p r a w i e d l i w o ś ć s p o ł e c z n ą , 
z k t ó r y m i w a l c z y ł a p o t e m 
p r z e z c a ł e s w o j e ż y c i e p r z e j -
m u j ą c 3 ' m , g o r ą c y m s ł o w e m . 

W d w o r k u w B r o n o w i e 
m i e ś c i s i ę o b e c n i e s z k o ł a p o d -
s t a w o w a . O b o k n i e j j e d n a k 
z a ł o ż o n o t u m u z e u m p a m i ą -
t e k p o K o n o p n i c k i e j . M i e s z -
k a ń c y B r o n o w a i i n n y c h m i e j -
s c o w o ś c i w o k o l i c y z b i e r a j ą 
n a j d r o b n i e j s z e n a w e t w s p o m -
n i e n i a i f a k t y z c z a s u , g d y 
p r z e b y w a ł a t u w i e l k a p o e t k a , 
g r o m a d z i s i ę w i e l e d o k u m e n -
t ó w . O p i e k ę n a d m u z e u m r o z -
t a c z a t o w a r z y s t w o i m . K o -
n o p n i c k i e j w p o b l i s k i c h P o d -
d ę b i c a c h , z a ł o ż o n e p r z e z n a u -
c z y c i e l k ę m i e j s c o w e g o l i c e u m . 

^ Rozszalały wi lk 
W G a b o w y c h G r ą d a c h p o d 

A u g u s t o w e m w b i a ł y d z i e ń 
w i l c z y c a p r z y p u ś c i ł a a t a k n a 
l u d z i . R o z s z a l a ł a , b i e g ł a o d 
z a g r o d y d o z a g r o d y , r z u c a j ą c 
s i ę n a p r z y p a d k o w o s p o t k a n e 
o s o b y . P e w n e j k o b i e c i e , k t ó r a 
z d o ł a ł a u c i e c d o d o m u , w i l -
c z y c a p o r w a ł a z p o d w ó r z a 
k o s z o d k a r t o f l i i w y n i o s ł a g o 
d o s ą s i e d n i e g o o g r o d u . P o t e m 
p o r w a ł a g ę ś , p o b i e g ł a d o l a s u 
i z a k o p a ł a z d o b y c z , a p o 
c h w i l i z n ó w b y ł a w e w s i a t a -
k u j ą c l u d z i . W i l c z y c ę z a s t r z e -
l i l i w e z w a n i t e l e f o n i c z n i e m y -
ś l i w i . N i e s ł y s z e l i o n i n i g d y 
w ż y c i u o p o d o b n y m w y p a d -
k u w i l c z e j z u c h w a ł o ś c i , w i l k 
b o i s i ę b o w i e m c z ł o w i e k a i 
z b l i ż a s i ę d o l u d z k i c h o s i e d l i 
j e d y n i e p o d w p ł y w e m g ł o d u 
w c z a s i e o s t r e j z i m y . S ą d z ą , 
ż e w t y m w y p a d k u m u s i a ł a 
t o b y ć w i l c z y c a w y c h o w a n a 
n i e g d y ś p r z e z l u d z i , a p o t e m 
n a p o w r ó t z d z i c z a ł a . 

^ 2ab|| —palce l izać 
Z e s k r z y n e k w y ł a d o w y w a -

n y c h z n i e k t ó r y c h s a m o l o t ó w 
z W a r s z a w y l ą d u j ą c y c h w P a -
r y ż u d o b i e g a m e l o d y j n e 
k u m k a n i e ż a b . T o ż a b y z p o l -
s k i c h s t a w ó w , k t ó r e p a r y s c y 
i m p o r t e r z y u z n a l i z a na . i -
s m a c z n i e j s z e z e w s z y s t k i c h 
ż a b e u r o p e j s k i c h . L i c z n e z a -
m ó w i e n i a d o p r o w a d z i ł y d o 
z a ł o ż e n i a w W a r s z a w i e s p e c -
j a l n e g o p r z e d s i ę b i o r s t w a „ R a -
n a — e k s p o r t " ( r a n a p o ł a c i -
n i e z n a c z y ż a b a ) , d l a k t ó r e g o 
„ ł o w c y " ż a b w r ó ż n y c h o k o -
l i c a c h k r a j u w a b i ą d o p u ł a -
p e k t e s m a c z n e i w r a ż l i w e n a 
k o l o r y s t w o r z e n i a p r z y p o -
m o c y c z e r w o n y c h i ż ó ł t 3 ' c h 
s z m a t e k . 

Hallo! 
TU LEKARZ FABRYCZNY 
DOKTOR D a n u t a Jędras 

p rzeg l ąda ł a w ł a śn i e k a r -
totekę, w k tó re j z g ro -

madzone są karty zd row ia 
wszystk ich r obo tn ików z j e j 
r e jonu , gdy zadzwoni ł te le -
fon. 

— P a n i doktor, proszę p r ę d -
ko do b l a c h a m i ! W y p a d e k , 
robotnica u p a d ł a i rozcięła 
sobie g ł o w ę ! Weźc i e nosze! —• 
a l a r m o w a ł podniecony głos. 

D r Jędras chwyc i ł a s to jącą 
na szafce torbę opa t runkową , 
zaś p o m a g a j ą c a j e j p ie lęgn ia r -
k a wz ię ł a nosze — i za chw i l ę 
obie kobiety b ieg ły przez h a -
lę f ab ryczną na mie j sce w y -
padku . 

— Zaw i ez i emy j ą do oś rod -
k a — zadecydowa ł a l e k a r -
ka. — Proszę dzwonić po k a -
retkę i powiedzieć , żeby chi -
r u r g p rzygotowa ł się do za -
b iegu — zwróc i ł a się do m a j -
stra. 

Z a chw i l ę l eka rka oczyści-
ła pow ie rzchownie ranę, za -
łożyła n o w y opatrunek, a j ę -
czącej z bó lu kobiecie da ł a 
zastrzyk u spoka j a j ą cy . N i e 
minę ło 5 minut, a d w a j s a -
nitar iusze z p r zyby ł e j ka re t -
ki pogotowia f ab rycznego u -
k łada l i chorą na nosze. 

W 10 minut po w y p a d k u 
Z o f i a K . znalaz ła się na stole 
o p e r a c y j n y m w gabinecie chi -
rurg icznym. Ch i ru rdzy — dr 
Starostka i dr N a w a l a n y — 
po znieczuleniu m i e j s c o w y m , 
natychmiast przystąpi l i do 
z szywan ia poszarpanych tka -
nek. 

F o zab iegu chora została 
odwiez iona do z n a j d u j ą c e g o 
się w tym s a m y m gmachu 
na I piętrze m a ł e g o szpitala. 
Oto jedna , p r z y k ł a d o w a sce-
na : tak dzia ła s łużba zd ro -
w i a na terenie F a b r y k i S a -
m o c h o d ó w O s o b o w y c h na Ż e -
ran iu w W a r s z a w i e . 

Z a ł o g a n a j w i ę k s z e j f a b r y k i 
s amochodów w k r a j u , l icząca 
8.500 robotn ików, w y m a g a , 
oczywiście, s ta ranne j opieki 
l ekarsk ie j . W p r a w d z i e w p ro -
mieniu p a r u czy k i lku k i lo -
m e t r ó w od f a b r y k i istnieją 
norma lne p l a cówk i p a ń s t w o -
w e j s łużby zdrowia , to j e d -
nak tu, w fabryce , s tworzono 
oddzie lną sieć m i e j s c o w e j 
s łużby zd row ia dla ochrony 
zd row ia 1 w y g o d y robotn ików. 

T a k i jest b o w i e m g ł ó w n y 
cel p r z e m y s ł o w e j s łużby zdro -
w ia , k tóra w ca ł ym k r a j u 
csbejmuje tysiące z ak ł adów 
p rzemys łowych : chronić r o -
botnika przed zachorowaniem, 
a szczególnie przed choroba -
mi z a w o d o w y m i oraz leczyć 
go na mie j scu tak, aby 
wszystko czego pot rzebu je d la 
zdrowia , otrzymał w s w o j e j 
f ab ryce . 

— Ca ł y teren f a b r y k i p o -
dziel i l iśmy na 7 r e j o n ó w — 
m ó w i lekarz naczelny dr W a -
s i l ewsk i — a w k a ż d y m z 

Gabinet iizykoterapii, naświetlanie diatermią krótkofalową 

nich przez cały dzień dyżu ru -
je dwóch lekarzy n a zmianę, 
m a j ą c do pomocy p ie lęgn ia r -
ki. W razie w y p a d k u lekarz 
udziela p i e rwsze j pomocy i 
s p r o w a d z a telefonicznie k a r e -
tkę naszego f ab rycznego p o -
gotowia , po czym odwoz i do 
ośrodka. T a m chorym z a j -
m u j Ą się specjal iści . 

— Jak w y g l ą d a pomoc spe -
cja l istyczna? 

— M a m y 9 gab ine tów spe -
cjal istycznych, w których o -
gó ł em p r acu j e 30 lekarzy; p o -
moc ta o b e j m u j e choroby w e -
wnętrzne , chirurgię, r eumato -
logię, choroby płucne, g ine -
kologię, neurologię, l a r yngo -
logię, stomatologię, rentgeny. 
Poza tym dzia ła l aborator ium 
analityczne, które p r z e p r o w a -
dza wsze lk ie prostsze ai ia l i -
zy, j ak k rw i , moczu, treści 
żołądka, dwunastn icy , odczy-
nu W a s s e r m a n a , oznaczania 
o łowiu w e k rw i , oraz g a b i -
net f izykoterapi i . 

W tym s a m y m b u d y n k u 
m a m y w ł a s n y f ab ryczny szpi -
tal na 40 łóżek, gdzie cho -
iny leżą w ma łych 2—3 oso-
b o w y c h pokojach. N a m i e j -
scu jest też dobrze zaopatrzo-
na apteka, w k tó re j pac jent 
o t rzymuje wsze lk ie potrzebne 
leki. 

— T o wszystko s tanowi a k -
c j ę leczniczą. Jak natomiast 
p rzeds taw ia się działalność 
zapob iegawcza? 

— T o należy przede wszys t -
k im do naszych wysun ię tych 
pos te runków — do l ekarzy 
r e j onowych . K a ż d y z nich o -
p i eku j e się 1200 robotnikami , 
kont ro lu je ich stan zd row ia 
p r z y n a j m n i e j raz w roku, a 
na oddzia łach pracy szczegól -
nie trudnych, j a k emal iernia , 
cynkownia , ga lwanizern ia , l u -
townia itp. — znacznie częś-
ciej, n awe t co 3 miesiące. T o 
pozwa l a l eka rzow i or ientować 
się dok ładnie w stanie zd ro -
w i a robotnika, w y ł a p y w a ć 

W gabinecie chirurgicznym dr Starostka i dr Nawalany zszy-
wają poszarpaną w wypadku rękę robotnicy 

przypadk i choroby w j e j n a j -
wcześn ie j szym stanie i n a -
tychmiast in te rwen iować , co 
d a j e oczywiście n a j w i ę k s z e 
szanse wyleczenia . 

Ostatnio f a b r y k a zakupi ła 
duży dom w Muszyn i e ( zna -
n y m ośrodku u z d r o w i s k o w y m 
w górach) , urządz i ła go j a k o 
wczasow i sko i k i e r u j e t am r o -
bo tn ików na wypoczynek . 
T a k a opieka j ak w F S O — 
jest w Polsce w e wszystk ich 
większych zak ładach pracy . 

W a r t o też dodać, że ca ła ta 
opieka zd rowotna — wsze lk ie 
badania , porady, zabiegi , szp i -
tal itd. — są zupełnie b e z -
płatne, gdyż VFSzystkie kosz -
ty p o k r y w a pańs two . B e z -
płatność ta rozciąga się r ó w -
nież na na jb l i ższą rodzinę r o -
botnika. 

M A R E K K O R E Y W O 

Targi jakich m a ł o 
N a j w i ę k s z y z a s i ę g , n a j -

J w i ę k s z y r o z m a c h , n a j -
f w i ę k s z e z a i n t e r e s o w a n i e 
| z e w s z y s t k i c h d o t y c h c z a -
J s o w y c h c e c h o w a ł y • t e g o - j ' 

••oczne, X X I X M i ę d z y n a r o - f 
[ d o w e T a r g i w P o z n a n i u . ' ' 
[ M ó w i s i ę , ż e P o z n a ń z a j ą ł l | 
[ w t y m r o k u j e d n o 
[ p i e r w s z y c h m i e j s c w ś r ó d ' ' 
I t e g o t y p u i m p r e z n a c a -
J ł y m ś w i e c i e . T o w a r y w y -
r s t a w i a ł o t u 56 k r a j ó w , 
I w i d a ć b y ł o s p r z e d a w c ó w 
[ z e z n a c z k a m i n a j b a r d z i e j 
• z n a n y c h p r z e d s i ę b i o r s t w * ' 
' ś w i a t a , z j e c h a ł o p r a w i e 10 
[ t y s i ę c y i n t e r e s a n t ó w z a -
[ g r a n i c z n y c h . W p i e r w s z y m 
[ t y g o d n i u t r w a n i a T a r g ó w 
[ z w i e d z i ł o j e o k o ł o ć w i e r ć 
' m i l i o n a o s ó b . N a p i e r w -
| s z y m m i e j s c u p o d w z g l ę -
: d e m d o k o n a n y c h o b r o t ó w ' ' 
[ w y s u n ę ł a s i ę p o l s k a C e n -
I t r a l a E k s p o r t u K o m p l e t -
P n y c h O b i e k t ó w P r z e m y s ł o -
• w y c h . P o l s k a s p r z e d a ł a m . 
J in . B u ł g a r i i — c a ł k o w i c i e 
[ w y p o s a ż o n ą c e m e n t o w n i ę , 
J W i e t n a r ń o w i — c u k r o w n i ę , 
[ C z e c h o s ł o w a c j i — f a b r y k ę 
J k w a s u s i a r k o w e g o i f a b r y -
[ k ę f e n o l u , S z w e c j i i F l n -
! l a n d i i — z b i o r n i k i n a p a -

l i w a p ł y n n e i in . P o l s k a 
' z a i m p o n o w a ł a r ó w n i e ż n o -
¡ w y m l z n a k o m i t y m i o s i ą g -
! n i ę c i a m i p r z e m y s ł u m a -
, s z y n o w e g o i e l e k t r o t e c h -

n i c z n e g o . P o z a t y m z c i e -
• k a w s z y c h t r a n s a k c j i w y -
, m i e ń m y — z a k u p p o l s k i c h 
, r o w e r ó w p r z e z U S A , k r y -
. s z t a ł ó w p r z e z A u s t r a l i ę , 
. i n s t r u m e n t ó w m u z y c z n y c h 
. przez M e k s y k , z a b a w e k i 
[ a r t y k u ł ó w s p o ż y w c z y c h w 
. o g r o m n y c h I l o ś c i a c h p r z e z 
. w i e l e k r a j ó w E u r o p y i A -
, m e r y k i . 

( W k r ó t c e z a m i e ś c i m y f o -
n o g r a f i c z n y r e p o r t a ż z T a r - I 
• g ó w ) . 
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S i ę g n i j m y j e s z c z e r a z p a m i ę c i ą 

w s t e c z — l a t a p r z e d w o j e n n e — e m i -
g r a c j a z a r o b k o w a , z a w i e r u c h a w o j e n -
n a — r o z s y p a n i e s i ę r o d z i n i n i e k o ń -
c z ą c e s i ę w ę d r ó w k i , t r u d n e l a t a p o w o -
j e n n e — b r a k p e ł n e g o z a g o s p o d a r o w a -
n i a i z n o w u o d p ł y w l u d n o ś c i . D o p i e r o 
t e r a z p o j a w i ł a s i ę p e r s p e k t y w a c z e g o ś 
k o n k r e t n e g o i t r w a ł e g o . 

S z k o d a , ż e A n t o n i G u z e k — g ó r n i k 
z k o p a l ń f r a n c u s k i c h j u ż o t y m n i e 
m o ż e s i ę d o w i e d z i e ć . . . 

S k o r o m o w a o Ł o m ż y t r z e b a k o n i e c z -
n i e o t y m w s p o m n i e ć , ż e o k o l i c e j e j 
s ł y n ą z p i ę k n y c h w y r o b ó w l u d o w y c h , 

a w y c i n a n k i k u r p i o w s k i e n i e m a j ą s o -
b i e r ó w n y c h w c a ł e j P o l s c e . S z t u k ę 
l u d o w ą o t a c z a s i ę s z c z e g ó l n ą t r o s k ą . 
N a j p i ę k n i e j s z e j e j e k s p o n a t y p r z e c h o -
w u j e s i ę d l a p o t o m n y c h w M u z e u m 
K u r p i o w s z c z y z n y . Ś w i a d c z ą o n e o p r a -
c o w i t o ś c i i t a l e n c i e m i e s z k a ń c ó w t e g o 
r e j o n u , d l a k t ó r y c h d o p i e r o o d n i e -
d a w n a l o s j e s t ł a s k a w s z y . N i e m u s z ą 
i ś ć n a t u ł a c z k ę , n a z a r o b e k . U p r a w i a j ą 
z i e m i ę i p r z e t w a r z a j ą j e j d o b r a , ż y j ą 
c o r a z d o s t a t n i e j . 

Ł o m ż a A n t o n i e g o G u z k a z m i e n i ł a 
s i ę o d c z a s u , g d y w y e m i g r o w a ł d o 
F r a n c j i . 

M u z e u m K u r p i o w s k i e na w o l n y m powiet rzu w N o w o g r o d z i e p o w . Ł o m ż a 

JA K s e t k i i t y s i ą c e m i e s z k a ń c ó w 
Ł o m ż y i o k o l i c A n t o n i G u z e k w y -
e m i g r o w a ł d o F r a n c j i w 1923 r o k u . 

W ś w i a t p o g n a ł a i c h b i e d a . A n t o n i 
G u z e k o s i e d l i ł s i ę w St . P i e r r e ! a 
P a l u d ( C i t é 108, r u e d ' A r g e n t i n e ) i 
p r z e z 25 l a t w y d o b y w a ł w ę g i e l w k o -
p a l n i a c h N o r d u . S t e r a n y p r a c ą , z 
p ł u c a m i p r z e ż a r t y m i p y l i c ą , p r a g n ą ł 
d o ż y ć w s w y m m i e ś c i e . N i e d o j e c h a ł . 
Z m a r ł w 1948 r . w S z c z e c i n i e u s y n a , 
o f i c e r a m i l i c j i . O s t a t n i m i s ł o w a m i , j a -
k i e u s ł y s z e l i j e g o n a j b l i ż s i b y ł y : Ł o m -
ża. . . Ł o m ż a . . . 

Ł o m ż a — n a d n a r w i a ń s k i e g r o d z i s k o , 
o w i a n e m r o k i e m l e g e n d y o p i ę k n e j 
k r ó l e w n i e , m i a s t o k s i ą ż ą t m a z o w i e c -
k i c h , „ z z i e m i ą p r z e z S z w e d ó w z r ó w -
n a n e " — j a k p i s a l i k r o n i k a r z e , p o t e r a 
r o z k w i t a j ą c e m i a s t o K s i ę s t w a W a r -
s z a w s k i e g o i m i a s t o g u b e r n i a l n e p o p o -
w s t a n i u s t y c z n i o w y m , m i a s t o w i ę z i e ń , 
w i ę ź n i ó w i r e w o l u c j i 1905 r o k u , s p o -
ł e c z n i k ó w i d z i a ł a c z y , m ł o d z i e ż y , o f i c e -
r ó w i g e n e r a ł ó w . R ó w n o c z e ś n i e m i a s t o , 
z k t ó r y m n a j o k r u t n i e j o b c h o d z i ł y s i ę 
w o j n y i p o ż a r y , k l ę s k i ż y w i o ł o w e i 
o k r u c i e ń s t w a w c z a s a c h o k u p a c j i . M i a -
s t o , p r z e d w o j n ą z d e g r a d o w a n e d o 
r a n g i p o w i a t o w e j m i e ś c i n y , o d c i ę t e o d 
r e s z t y k r a j u , a w c z a s i e o s t a t n i e j w o j -
n y w 85'yo z n i s z c z o n e . Ż y j e w n i m t e -
r a z 21.000 l u d z i . 

A n t o n i G u z e k , g d y b y ż y ł , n i e p o -
z n a ł b y d z i s i e j s z e j Ł o m ż y . I c h o ć p o 
w o j n i e b y ł a o n a j a k b y w y m a r ł y m 
m i a s t e m , d z i ś j e s t t u s p o r o z a k ł a d ó w 
p r z e m y s ł u t e r e n o w e g o , k i l k a s z k ó ł 
ś r e d n i c h , d w a k i n a , p i ę k n e i ś w i e t n i e 
z a o p a t r z o n e s k l e p y i n o w o c z e s n e , p e ł n e 
s ł o ń c a i p r z e s t r z e n i b l o k i m i e s z k a l n e . 
I b u d u j e s i ę j e w d a l s z y m c i ą g u . N i e -
b a w e m r u s z y b u d o w a w i e l k i e j k r o c h -
m a l n i , k t ó r a z a j m i e p o w i e r z c h n i ę 24 
h e k t a r ó w . P o c h ł a n i a ć o n a b ę d z i e k a ż -
d e g o d n i a 600 t o n z i e m n i a k ó w d o p r z e -
r ó b k i c z y l i c a ł y p o c i ą g t o w a r o w y s k ł a -
d a j ą c y s i ę z 30 w a g o n ó w 2 0 - t o n o w y c h . 

A c o t o d a ? 100 t o n m ą c z k i , 40 t o n 
s y r o p u i 42 t o n y k r o c h m a l u . C o d z i e n -
n i e w o d a z s o d ą o d p ł y w a j ą c a z k r o c h -
m a l n i z a l e j e 636 h a n i e u ż y t k ó w i u c z y -
n i z n i c h p e ł n o w a r t o ś c i o w e ł ą k i . 

C h o d z ą s ł u c h y , ż e w Ł o m ż y , k t ó r a 
b ę d z i e m i e ć t y l e s y r o p u , p o w s t a n i e 
f a b r y k a . . . c u k i e r k ó w . A n i e b a w e m 1 
i n n e p r z e t w ó r n i e s p o ż y w c z e . 

P O L A C Y 
FRANCJÊ we 

FRANCUZI 
- POLSCE 

• P a n Durant , o b y w a t e l f r a n c u s k i , 
p r z y w ę d r o w a ł d o P o l s k i w d r u g i e j p o -
ł o w i e X V I I I w . i z a c i ą g n ą ł s i ę j a k o 
m u z y k d o s ł u ż b y n a d w o r z e k r ó l a 
S t a n i s ł a w a . O ż e n i ł s i ę z P o l k ą i n a 
P o l a k ó w w y c h o w a ł s w e d z i e c i . J e d e n 
z j e g o s y n ó w u r o d z o n y w W a r s z a w i e 
w 1770 r . , A u g u s t F r y d e r y k , n a z y w a ł 
s i ę j u ż n i e D u r a n t , a D u r a n o w s k i . N a -
l e ż a ł o n d o n a j w y b i t n i e j s z y c h p o l -
s k i c h s k r z y p k ó w . P i e r w s z e l e k c j e m u -
z y k i o t r z y m a ł o d o j c a , a p ó ź n i e j j a k o 
1 7 - l e t n i c h ł o p i e c p o w ę d r o w a ł d o P a -
r y ż a , g d z i e b y ł u c z n i e m z n a n e g o m i s -
t r z a V i o t t i e g o . T e n s t w i e r d z i ł , ż e D u -
r a n o w s k i t o w y j ą t k o w y t a l e n t o n i e -
z w y k ł e j ł a t w o ś c i p r z y s w a j a n i a s o b i e 
t e c h n i k i g r y n a s k r z y p c a c h . P o t w i e r -
d z i ł y t o n a s t ę p n e l a t a , w k t ó r y c h m u -
z y k z.•'obył d u ż ą s ł a w ę . P o d r ó ż o w a ł 
p o w i e l u k r a j a c h i k o n c e r t o w a ł w e 
w s z y s t k i c h w i e l k i c h o ś r o d k a c h . J e s t 
r z e c z ą n i e z w y k l e c i e k a w ą , ź e u z n a n y 
za n a j l e p s z e g o s k r z y p k a ś w i a t a W ł o c h 
P a g a n i n i z w i e r z y ł s i ę d o h i s t o r y k a 
m u z y k i J . F e t i s a , ż e w m ł o d o ś c i z e -
t k n ą ł s i ę z D u r a n o w s k u n i ż e t o w ł a ś -
n i e o n „ o b j a w i ł m u t a j e m n i c ę w s z y s t -
k i e g o , c o m o ż n a w y g r a ć n a s k r z y p -
c a c h " . w 1814 r . D u r a n o w s k i o s i a d ł 

„Bursz tyn ia r z " — rzeźba l u d o w a . W y -
kona ł j ą Konstanty Cho jnowsk i , w ieś 

J a n k o w o - M ł o d z i a n k o w o 

# P A C Z K I D O P O L S K I 
— zagraniczne i krajowe (wolne od cła) 
— wszelkie lekarstwa zagraniczne 

# P A C Z K I D O Z W I Ą Z K U R A D Z I E C K I E G O 

(Odb io rcy nie ponoszą żadnych opłat. 
C ło i Inne koszty p łatne u nas ) 

9 W y j a z d g d o kraju, p r z y j a z d y k r e w n y c h 
i p r z y j a c i ó ł z Polski 
— formalnośc i i przekazy za bi lety do F r anc j i 

Zalatmi Ci najpemniej nu odporoiedxialriOKC firmy biuro 

O R A N I A 
16, rue Veze lay , Pa r i s V I I I , tel. L A B o r d e 88-90 

w S t r a s b u r g u , g d z i e b y ł k o n c e r t m i -
s t r z e m o r k i e s t r y t e a t r a l n e j i n a t y m 
s t a n o w i s k u p o z o s t a ł a ż d o ś m i e r c i w 
1835 r o k u . 

• W i e l k i ma l a r z polski Jan M a t e j -
ko, t w ó r c a w i e l u o b r a z ó w h i s t o r y c z -
n y c h , z o s t a ł w 1865 r o k u n a g r o d z o n y 
w P a r y ż u z ł o t y m m e d a l e m z a o b r a z 
„ P i o t r S k a r g a " . D z i e n n i k „ L e T e m p s " 
p i s a ł w t e d y : „ J a n M a t e j k o , k t ó r y o -
t r z y m a ł z ł o t y m e d a l z a k o m p o z y c j ę 
z a c z e r p n i ę t ą z d z i e j ó w P o l s k i : „ S k a r g a " , 
p r z y n o s i z a s z c z y t S z k o l e S z t u k P i ę k -
n y c h w K r a k o w i e " . O d tego^ c z a s u n i e -
m a l r o k r o c z n i e f r a n c u s c y k r y t y c y m a -
l a r s t w a d y s k u t o w a l i n a d n o w y m i d z i e -
ł a m i P o l a k a w y s t a w i a n y m i n a d T a m i -
zą . W 1867 o g l ą d a ł P a r y ż n a P o w s z e c h -
n e j W y s t a w i e Ś w i a t o w e j o b r a z p t . 
„ R e j t a n — U p a d e k P o l s k i " . I t e n o -
b r a z o t r z y m a ł z ł o t y m e d a l . W 1874 r . 
z o s t a ł M a t e j k o m i a n o w a n y c z ł o n k i e m 
z a g r a n i c z n y m A k a d e m i i F r a n c u s k i e j . 
W r o k p ó ź n i e j w y s t a w i ł w s t o l i c y 
F r a n c j i n o w e d z i e ł o : „ C h r z e s t d z w o -
n u " — s ł y n n e g o d z w o n u Z y g m u n t a , 
k t ó r y z n a j d u j e s i ę n a j e d n e j z w i e ż 
k a t e d r y w a w e l s k i e j w K r a k o w i e . F r a n -
c u s k i k r y t y k G u s t a w V a v a s s e r t a k 
p i s a ł n a t e m a t t e g o o b r a z u w „ L e 
F r a n ç a i s " : „ W y d a j e s i ę , ż e t r e ś ć o -
b r a z u w t ł a c z a s i ę t u d o o c z u , ż e s ł .v -
s z y m y p i e k i e l n e b i c i e t e g o n o w e g o , 
t a k b ł y s z c z ą c e g o d z w o n u , k t ó r y u d e -
r z e n i e m m ł o t a i s w e g o s e r c a z o s t a n i e 
o b u d z o n y p o r a z p i e r w s z y . K t o m o ż e , 
n i e c h z r o z u m i e t ę p r z e c l w s t a w n o ś ć p o -
j ę ć : p i e r w s z y m o d r u c h e m w i d z a o g l ą -
d a j ą c e g o o b r a z p . M a t e j k i j e s t z a t k a -
n i e s o b i e u s z u . . . " 

• W czasie w a l k o F r a n c j ę 1940 r o -
k u 1 p u ł k a r t y l e r i i l e k k i e j P i e r w s z e j 
d y w i z j i G r e n a d i e r ó w , p o g w a ł t o w n y m 
o s t r z e l a n i u f o r m a c j i n i e m i e c k i c h w r e -
j o n i e H o l v i n g , z d o b y ł n a N i e m c a c h k a -
r a b i n y p o l s k i e j p r o d u k c j i o r a z t r ą b k ę 
62 p u ł k u p i e c h o t y , , D z i e c i B y d g o s k i c h " 
u t r a c o n ą p r z e z ż o ł n i e r z y p o l s k i c h w 
k a m p a n i i w r z e ś n i o w e j w 1939 r o k u . 

Z W I Ą Z K O W C Y B E L G I J S C Y 
n a s p o t k a n i u 
w W A R S Z A W I E 

W W a r s z a w i e o d b y ł o s i ę 3 - d n l o w e 
s p o t k a n i e p r z e d s t a w i c i e l i Z w i ą z k ó w 
Z a w o d o w y c h z L i è g e , B e l g r a d u i W a r -
s z a w y . K i e r o w n i k i e m d e l e g a c j i z L i è g e 
b y ł p. A . Renard , p r z e w o d n i c z ą c y Z a -
r z ą d u O k r ę g o w e g o Z w . Z a w . L i è g e 
1 z a s t ę p c a s e k r e t a r z a g e n . F G T B . N a 
s p o t k a n i u p r z e d y s k u t o w a n o d o ś w i a d -
c z e n i a p r a c y z w i ą z k o w e j t r z e c h w y -
m i e n i o n y c h m i a s t i r ó ż n e p r o b l e m y 
m a j ą c e n a c e l u d o b r o l u d z i p r a c y , 
a t a k ż e s p r a w y k o n t a k t ó w m i ę d z y n a -
r o d o w y c h , m i ę d z y o r g a n i z a c j a m i z w i ą z -
k o w y m i , w d u c h u j a k n a j s z e r s z e j 
w s p ó ł p r a c y . J e d n y m z t e m a t ó w d y -
s k u s j i b y ł r ó w n i e ż u d z i a ł z w i ą z k ó w 
w d z i e l e z b l i ż e n i a m i ę d z y n a r o d a m i , 
u t r w a l a n i a p r z y j a ź n i i p o k o j u . 



KOLONIE ^ KOLONIE ^ KOLONIE 
Jak będzie wyglądał pobyt dzieci w Polsce? 

WYPOCZYNEK, CIEKAWE WYCIECZKI I ZABAWY 
N" I E l i c z ą c c z a s u p o d r ó ż y , d z i e c i 
_ b ę d ą p r z e b y w a ć n a k o l o n i a c h 

o k o ł o 30 d n i . R o d z i c ó w n a p e w n o 
z a i n t e r e s u j e , j a k i b ę d z i e r o z k ł a d d n i a 
— c z y d o s y ć p r z e w i d z i a n o c z a s u n a 
s e n i o d p o c z y n e k . O t ó ż d z i e c i b ę d ą 
m i a ł y 9 d o 10 g o d z i n s n u n o c n e g o 
i g o d z i n ę o d p o c z y n k u p o o b i e d z i e . P o -
s i ł k i b ę d ą p o d a w a n e 4 — 5 r a z y d z i e n -
n i e . D z i e ń n a k o l o n i i z a c z y n a s i ę p o -
r a n n ą g i m n a s t y k ą , p ó ź n i e j p r z e w i d z i a -
n e są k r ó t k i e w y c i e c z k i p i e s z e , w z g l ę d -
n i e p l a ż a 1 k ą p i e l , g r y s p o r t o w e i z a -
b a w y . W r a z i e n i e p o g o d y o r g a n i z o w a -
n e b ę d ą z d z i e ć m i g r y i z a b a w y ś w i e -
t l i c o w e , c z y t a n i e k s i ą ż e k p o l s k i c h l u b 
k i n o . D z i e c i s t a r s z e b ę d ą u c z y ć s i ę 

Jak 
njypraiuić dziecko 
na kolonie ? 

• W a l i z k a c z y p l e c a k m u s i b y ć t a k 
z a p a k o w a n y , b y d z i e c k o m o g ł o g o 
u n i e ś ć w y s i a d a j ą c z p o c i ą g u c z y a u t o -
b u s u . N i e t r z e b a j e d n a k z a p o m i n a ć o 
k o m p l e c i e c i e p l e j s z e j o d z i e ż y , s w e t r z e 
l u b w i a t r ó w c e , p ł a s z c z u d e s z c z o w y m 
i m o c n i e j s z y c h b u t a c h n a s p a c e r y i 
w y c i e c z k i ( m o g ą b y ć „ t r a m p k i " ) , o r a z 
o k o s t i u m i e k ą p i e l o w y m . 

A M ł o d s z y m dzieciom n a j l e p i e j j e s t 
d a ć z a a d r e s o w a n e k o p e r t y , s t a r s z y m 
p a p i e r l i s t o w y i u m ó w i ć s i ę , j a k c z ę s t o 
d z i e c k o b ę d z i e p i s a ł o , b y r o d z i c e b y l i 
o n i e s p o k o j n i . 

• Dz iecku t r z e b a d a ć t r o c h ę p i e n i ę -
d z y n a z n a c z k i , d r o b n e p a m i ą t k i c z y 
s ł o d y c z e , a l e w g r a n i c a c h 1 0 — 2 0 N F . 
W P o z n a n i u d z i e c i b ę d ą m o g ł y w y -
m i e n i ć f r a n k i n a z ł o t e p o l s k i e . M o ż n a 
t e ż p o w i e r z y ć t e p i e n i ą d z e n a u c z y c i e -
l o w i , k t ó r y b ę d z i e j e s t o p n i o w o d z i e c -
k u d a w a ł . 

• Wy s y ł an i e paczek z ż y w n o ś c i ą i 
s ł o d y c z a m i j e s t z u p e ł n i e z b ę d n e , g d y ż 
d z i e c i b ę d ą m i a ł y d o b r e w y ż y w i e n i e , 
a p r z e j e d z e n i e s i ę o t r z y m a n y m i s ł o d y -
c z a m i p o w o d u j e c z ę s t o z a b u r z e n i a ż o -
ł ą d k o w e i b r a k a p e t y t u . 

A W y p r a w i a j ą c dziecko w drogę 
t r z e b a j e p r z e s t r z e c , b y n i e w y c h y l a ł o 
s i ę z o k i e n w a g o n u c z y a u t o b u s u i n i e 
w y s i a d a ł o b e z p o z w o l e n i a o p i e k u n a . 
R ó w n i e ż z e w z g l ę d u n a d o b r o d z i e c k a 
n a l e ż y m u w y t ł u m a c z y ć , a b y p r z e -
s t r z e g a ł o p a n u j ą c e g o n a k o l o n i a c h r e -
g u l a m i n u i b y ł o p o s ł u s z n e s w o i m w y -
c h o w a w c o m , k t ó r z y z r o b i ą w s z y s t k o , 
b y z a p e w n i ć s w o i m p o d o p i e c z n y m 
z d r o w e i w e s o ł e w a k a c j e . 

t a ń c ó w i p i e ś n i l u d o w y c h , c h o d z i ć d o 
t e a t r u , n a k o n c e r t y i i m p r e z y s p o r t o w e . 

N a d a l s z e w y c i e c z k i d z i e c i b ę d ą 
j e ź d z i ł y a u t o k a r a m i ^ D l a k a ż d e j g r u p y 
p r z e w i d z i a n a j e s t r ó w n i p ż d ł u ż s z a , 
t r z y d n i o w a w y c i e c z k a d o T o r u n i a l u b 
K r a k o w a c z y W a r s z a w y . D z i e c i , k t ó r e 
p o j a d ą d o T o r u n i a , z w i e d z ą m i e j s c o -
w o ś c i h i s t o r y c z n e — G r u n w a l d , B i s k u -
p i n , g d z i e m i e ś c i s i ę z r e k o n s t r u o w a n a 
n a p o d s t a w i e w y k o p a l i s k o s a d a s ł o -
w i a ń s k a , G n i e z n o , z k t ó r y m ł ą c z y s i ę 
h i s t o r i a p o w s t a n i a p a ń s t w a p o l s k i e g o , 
g d y ż b y ł a t o p i e r w s z a s t o l i c a P o l s k i , 
K r u s z w i c ę n a d G o p ł e m , g d z i e i s t n i a ł a 
s i e ć g r o d z i s k p r z e d h i s t o r y c z n y c h i m i a -
ł a s t a ć w i e ż a , w k t ó r e j m y s z y P o p i e l a 
z j a d ł y , j a k t o o p i s u j e K r a s z e w s k i . 

D z i e c i b ę d ą z a t r z y m y w a ć s i ę w s p e c -
j a l n i e d l a n i c h z a r e z e r w o w a n y c h o ś -
r o d k a c h w y c i e c z k o w y c h . W W a r s z a w i e 
z a m i e s z k a j ą n i m n i e j n i w i ę c e j t y l k o 
w P a ł a c u K u l t u r y i N a u k i , w t e j 
c z ę ś c i , g d z i e m i e ś c i s i ę P a ł a c M ł o -
d z i e ż y . 

P o z a t y m d e l e g a c i z e w s z y s t k i c h k o -
l o n i i p r z y j a d ą n a Z j a z d d o W a r s z a w y . 

N a d Z a k o p a n e m g ó r u j e m a s y w G i e -
wontu . W Z a k o p a n e m w y p o c z y w a ć 
będą dzieci z F ranc j i . I n f o r m a c j ę o 
mie j scowośc i zamieszczamy poniże j 

C V f W O C V O 

r r ^ A T R Y t o m a s y w g ó r s k i n a j w y ż -
I s z y n i e t y l k o w K a r p a t a c h , a l e 

i n a o l b r z y m i e j p r z e s t r z e n i o d 
A l p p o U r a l 1 K a u k a z . Z a k o p a n e l e ż y 
w ł a ś n i e u p o d n ó ż a T a t r w s z e r o k i e j 
k o t l i n i e n a w y s o k o ś c i 8 0 0 — 1 0 0 0 m . 
n a d p o z i o m e m m o r z a . 

Z a k o p a n e t o u l u b i o n a m i e j s c o w o ś ć 
w s z y s t k i c h m i ł o ś n i k ó w T a t r , a s e z o n 
t r w a t u p r a w i e c a ł y r o k . J e s t o n o 
n a j l e p s z y m p u n k t e m w y p a d o w y m n a 
w y c i e c z k i w w y s o k i e p a r t i e p o l s k i c h 
T a t r , s k u p i a j ą c e s i ę w o k o l i c a c h C z a r -
n e g o S t a w u G ą s i e n i c o w e g o i M o r s k i e -
g o O k a . Z e w z g l ę d u n a s w e w ł a ś c i -
w o ś c i k l i m a t y c z n e j e s t t o r ó w n i e ż 
m i e j s c o w o ś ć w y b i t n i e k u r a c y j n a . 

C e n t r u m Z a k o p a n e g o t o u l i c a K r u -
p ó w k i . T u m i e s z c z ą s i ę l i c z n e s k l e p y , 
r e s t a u r a c j e 1 k a w i a r n i e . W p o b l i ż u j e s t 
d w o r z e c a u t o b u s o w y , s k ą d k u r s u j ą 
a u t o b u s y d o o d l e g ł y c h d z i e l n i c Z a k o -
p a n e g o ' , d o r ó ż n y c h m i e j s c o w o ś c i g ó r -
s k i c h , M o r s k i e g o O k a o r a z N o w e g o 
T a r g u i K r a k o w a . O w i e l e ł a d n i e j s z e 
s ą . j e d n a k d z i e l n i c e p o ł o ż o n e n i e c o d a -
l e j o d c e n t r u m . T y p o w e g ó r a l s k i e d o m -
k i , d r e w n i a n e z g a n e c z k a m i , o t o c z o n e 
j e s i o n a m i i ś w i e r k a m i , z o b a c z y ć m o ż n a 
w s t a r e j d z i e l n i c y Z a k o p a n e g o r ^ n a 
K o ś c i e l i s k i e j . N a p o c z ą t k u t e j u l i c y 
s t o i s t u l e t n i d r e w n i a n y k o ś c i ó ł e k , a 
o b o k n i e g o j e s t m a ł y . c m e n t a r z , g d z i e 
s p o c z y w a j ą z n a n i i z a s ł u ż e n i d la - g ó r a l -

s z c z y z n y l u d z i e — o d k r y w c a T a t r — 
d r T y t u s C h a ł u b i ń s k i , p i e ś n i a r z 1 m u -
z y k g ó r a l s k i — J a n S a b a ł a - K r z e p -
t o w s k i , S t a n i s ł a w W i t k i e w i c z , p i s a r z 
i m a l a r z , k t ó r y z a p r o j e k t o w a ł w i e l e 
p i ę k n y c h w i l l w s t y l u z a k o p i a ń s k i m . 
N a p r z e c i w l e g ł y m k r a ń c u m i a s t a s t o i 
p o m n i k S a b a ł y . 

D z i e c i z F r a n c j i , c h ł o p c y , b ę d ą 
m i e s z k a l i n a B y s t r e m , p r z y d r o d z e d o 
K u ź n i c . N i e d a l e k o s t ą d d o b a s e n u 
p ł y w a c k i e g o , n o i d o K u ź n i c , g d z i e j e s t 
s t a c j a d o l n a k o l e j k i l i n o w e j n a K a -
s p r o w y W i e r c h (1988 m ) , s z c z y t z 
k t ó r e g o r o z c i ą g a s i ę p i ę k n y w i d o k n a 
p a n o r a m ę T a t r p o l s k i c h i c z e c h o s ł o -
v / a c k i c h . N a ' K a s p r o w y m m i e ś c i s i ę 
O b s e r w a t o r i u m M e t e o r o l o g i c z n e i s t a -
c j a T a t r z a ń s k i e g o P o g o t o w i a R a t o w -
n i c z e g o . 

Z a k o p a n e m a r ó w n i e ż p i ę k n e t r a s y 
s p a c e r o w e . P r z e d e w s z y s t k i m D r o g ę 
p o d R e g l a m i , b i e g n ą c ą l a s e m u p o d -
n ó ż a g ó r , i p r z e p i ę k n e t a t r z a ń s k i e d o -
l i n y — K e l ś ę i e l i s k ą , C h o c h o ł o w s k ą , 
S t r ą ż y s k a , . B i a ł e g o , K u D z i u r z e , Z a 
B r a m k ą i w i e l e ' i n n y c h . T r a d y c y j n y m 
m i e j s c e m w y c i e c z e k j e s t M o r s k i e O k o , 
n a j w i ę k s z e j e z i o r o t a t r z a ń s k i e w T a -
t r a c h W y s o k i c h (1393 m ) i c h y b a n a j -
b a r d z i e j m a l o w ^ ń i c z e . N a d j e g o b r z e -
g i e m m i e ś c i s i ę n a j s t a r s z e p o l s k i e s c h r o -
n i s k o . M o ż n a t a m d o j e c h a ć a u t o b u s e m 
p i ę k n ą a u t o s t r a d ą z Z a k o p a n e g o . 

Wkrótce 
wyniki K O N K U R S U 

„Czy znasz polskie 
Z i e m i e Z a c h o d n i e 

i Północne ? " 

N a s z w i e l k i konkurs pod n a z w ą 
„Czy znasz Po lsk ie Z i emie Zachodnie 
i Pó łnocne?" zakończył się. „ T y g o d -
n i k " otrzymał łącznie 1.864 odpowiedzi 
konkur sowych od Czy te ln ików j a m i e -
szkałych na terenie Franc j i , a także 
w Be lg i i i p e w n ą ilość z Polski . 

Rozpoczęła się teraz żmudna praca 
komis j i Konku r su . Cz ł onkow ie Komi s j i 
muszą sp rawdz i ć uważn i e każdą od -
powiedź i ustalić, k tóra z nich jest 
dobra , a która b łędna . G d y ta praca 
zostanie w y k o n a n a , można będzie 
przystąpić do l o sowan ia nagród . Oczy -
wiśc ie w l o sowan iu w e z m ą udział 
tylko ci uczestnicy konkursu , którzy 
nades ła l i t r a fne odpowiedzi . 

Co już teraz „na go r ąco " można po -
wiedz ieć o p rzeb iegu konkursu? Otóż s a -
m a ilość odpowiedz i św iadczy o tym, że 
konkurs ba rdzo za interesował naszych 
Czyte ln ików. W odpowiedziach, często 
pisanych n i e w p r a w n ą , sp racowaną r ę -
ką, czytelnicy w y r a ż a l i s w o j e p r z y w i ą -
zanie do Ojczyzny, do .Tej z iem Z a -
chodnich i Pó łnocnych. Często w l i -
stach swoich czytelnicy w y r a ż a l i s w o j e 
uznanie d l a pracy „Tygodn ika " , p r zy -
sy ła l i m u s w o j e życzenia i pozdro -
w ien ia . Serdecznie tym wszys tk im czy-
te lnikom dz ięku jemy . P r z y j e m n i e 
stwierdzić, że sk romna praca „ T y g o d -
n i k a " d la s p r a w y po lsk ie j zy sku j e 
coraz w iększą sympat ię w ś r ó d Poloni i 
f rancusk ie j . „ T y g o d n i k " istnieje d la 
W a s . Chcemy, żeby się W a m coraz b a r -
dz ie j podobał , d latego też r edakc j a 
stara się uwzg l ędn iać W a s z e prośby 
i życzenia. W k r ó t c e ogłos imy w y n i k i 
K o n k u r s „Czy znasz Po l sk ie Z i emie 
Zachodnie i Pó łnocne?" i p r zygo tu j e -
my n o w y konkurs . P o d a m y też g łosy 
Czy t e ln ików n a d z i a n e przy okaz j i 
odpowiedz i na Konkur s . 

G&wądy ^Walentyny 

Na czworakach 
do łaźni 

Przed tysiącem lat, kiedy powstało ' 
Państwo Polskie, gromadzka łaźnia pa-
rowa nie wyglądała pociągająco. Była 
to chatynka z ciasnym i niskim wej-
ściem, które starannie- zamykano, aby 
zapobiec uchodzeniu ciepła. W kącie 
łaźni leżał płaski kamień, na nim pło-
nęło ognisko. 

Kiedy się kamień nagrzał, polewano 
go wodą. W buchających kłębach pary 
kąpali się nasi przodkowie. Dla ochło-
dy od czasu do czasu opryskiwali się 
zimną wodą przy pomocy miotełek 
brzozowych albo wyskakiwali na chwi-
lę z łaźni, aby się wytarzać w trawie 
lub w śniegu. 

Kupcy arabscy z X stulecia, którzv 
odwiedzali Polskę, pozostawili opisy 
takich zakładów kąpielowych. W re-
kicjach są zgodni, że były to niskie 
domki drewniane uszczelnione mchem, 
bez kominów,, z otworami w dachu dla 
odprowadzenia dymu z ogniska. Przed 
nalaniem wody na kamień dymnik i 
wejście zatykano. 

Co do prastarej nazwy: łaźnia, to 
językoznawcy wywodzą ją od słowa 
łazić, włazić, być może na czworakach, 
do niskiego otworu łaźni. Dodajmy, że 
jest to nazwa ogólnoslowiańska, od-
wieczna. 

Z czasem w dużych miastach Polski 
zaczęto stawiać murowane łaźnie za-
opatrzone w wanny i wodę bieżącą. Ale 
obywatele najchętniej kąpali się w pa-
rze. Zawiązał się też cech łaziebników, 
którzy w zakładach kąpielowych golili 
i strzygli gości, puszczali im krew, sta-
wiali bańki. 

W czternastym stuleciu Kraków miał 
jedenaście publicznych łaźni. Ze sta-
rych kronik wiemy, że dzięki dotacjom 
i zapisom testamentowym uczniowie 
szkolni mogli co trzy tygodnie wykąpać 
się darmo po okazaniu asygnaty wy-
danej przez nauczyciela. Również że-
bracy co pewien czas kąpali się gra-
tis. Za Sasów higiena w Polsce tak pod-
upadła, że na przykład taki Poznań, 
znany z zamiłowania do porządku i 
czystości, nie miał już ani jednej łaźni 
publicznej. Powrót do higieny osobistej 
przyniosła dopiero druga poł. XIX w . 

WALENTYNA POPIEL 



„POLSKI DZIEŃ » 

POLONAIS 

Ambasador Polski p. Stanis ław G a j e w s k i 
(p ierwszy od lewej ) , prefekt departamentu 
Meurthe -et -Mose l le p. Damelon, senator-mer 
Nancy p. Pinchard oraz komendant „Gen -
darmerie Nat ionale" wznoszą toast po uro -
czystym otwarciu „Polskiego Pawi lonu" . Poni -
że j : na estradzie T a r g ó w w Nancy tańcr<y 
ludowy zespól Polskiego Liceum w Paryżu 

T A XXVI z kolei Targach w Nancy, 
% stolicy Lotaryngii, duży sukces 

™ odniosła Polska. Spowodował to 
Polski Pawilon na Targacti. Do sukcesu 
przyczynił się też po raz pierwszy 
niezwykle uroczyście obchodzony „Dzień 
Polski". 

,,Le Républicain Lorrain", wielki 
dziennik Lotaryngii, w dzień po uro-
czystościach polskich zamieścił reportaż 
poświęcony Targom, w którym stwier-
dzono, że: ,,dzień francusko-polski na 
Targach w Nancy zapisał się złotymi 
zgłoskami w historii tej wielkiej dorocz-
nej manifestacji gospodarczej" . 

,,Dzień Polski" rozpoczął się od po-
witania ambasadora Polski, p. Stani-
sława Gajewskiego, przez prezydenta 
Targów, p. Jacques Huriet, zastępcę 
mera Nancy. W pawilonie administra-
cyjnym Targów ambasador Gajewski 
spotkał się przy tradycyjnej lampce wina 
z p. Damelon, prefektem departamentu 
Meurthe et Moselle, p. Pinchard, sena-
torem i merem Nancy, p. Paolini, gene-
ralnym sekretarzem prefektury, p. Ca-
lini, konsulem Włoch, p. Kaiser, dzieka-
nem uniwersytetu, p. Poussot, przewod-

niczącym Unii związków wschodnich 
departamentów oraz z wieloma innymi 
osobistościami. Obecny był również kon-
sul PRL w Nancy, p. Ogonowski. 

Podczas śniadania p. Huriet w prze-
mówieniu podkreślił fakt zorganizowania 
pawilonu polskiego na Targach, przy-
pominając tradycyjne więzy przyjaźni 
łączące Francję z Polską, a szczególnie 
Lotaryngię z Polską. Wyraził też na-
dzieję, że Nancy stanie się ,,siostrą" 
jednego z wielkich miast polsl<ich. 

S Y N D I C A T 

W odpowiedzi ambasador Stanisław 
Gajewski oświadczył: 

— ,,W Nancy jest wiele polskich pa-
miątek, historia związała Lotaryngię z 
Polską. My, Polacy, pragniemy wzmac-
niać więzy przyjaźni z Francją, przy-
jaźń jest dla nas droga. Jestem przeko-
nany, że przyjaźń, jaka nas łączy, współ-
praca w wielu dziedzinach służą za-
równo obu naszym narodom, jak i idei 
pokojowej koegzysteiKji." 

Po obejrzeniu T a r ^ w ambasador Ga-
jewski w obecności prefekta Damelon 
oraz innycli osobistości dokonał uro-
czystego przecięcia wstęgi, otwierając 
Pawilon Polski. 

W pawilonie, który wzbudził duże 
zainteresowanie, pokazano na wielkich 
planszach gospodarcze osiągnięcia Pol-
ski oraz wiele eksponatów przemysłu 
ludowego. 

Stoisko f-my „Propol" wystawiło wy-
roby przemysłu spożywczego oraz lu-
dowego. Obok wyrobów ludowych oraz 
spożywczych interesowano się polskimi 
aparatami fotograficznymi. 

Pawilon oblegany był stale przez Ro-
daków, którzy przybyli z okolicznych 
departamentów. Zwiedzający Targi Po-
lacy chętnie oglądali kioski biur podró-
ży, informując się o warunki wyjazdu 
w odwiedziny do kraju, wiele też osób 
odwiedziło stoisko „Tygodnika Pol-
skiego". 

W godzinach popołudniowych amba-
sador Gajewski zwiedził Nancy, złożył 
wizyty prefektowi oraz merowi, wieczo-



w odpowiedzi ambasador Stanisław 
Gajewski oświadczył: 

— ,,W Nanc\ jest wiele polskich pa-
miątek, łiistoria związała Lotaryngię z 
Polską. My, Polacy, pragniemy wzmac-
niać więzy przyjaźni z Francją, przy-
jaźń jest dla nas droga. Jestem przeko-
nany, że przyjaźń, jaka nas łączy, współ-
praca w wielu dziedzinacli służą za-
równo obu naszym narodom, jak i idei 
pokojowej koegzysteKji." 

Po obejrzeniu T a r ^ w ambasador Ga-
jewski w obecności prefekta Damelon 
oraz innycli osobistości dokonał uro-
czystego przecięcia wstęgi, otwierając 
Pawilon Polski. 

W pawilonie, który wzbudził duże 
zainteresowanie, pokazano na wielkich 
planszach gospodarcze osiągnięcia Pol-
ski oraz wiele eksponatów przemysłu 
ludowego. 

Stoisko f-my „Propol" wystawiło wy-
roby przemysłu spożywczego oraz lu-
dowego. Obok wyrobów ludowych oraz 
spożywczych interesowano się polskimi 
aparatami fotograficznymi. 

Pawilon oblegany był stale przez Ro-
daków, którzy przybyli z okolicznych 
departamentów. Zwiedzający Targi Po-
lacy chętnie o g l ą d a l i kioski biur podró-
ży, informując się o warunki wyjazdu 
w odwiedziny do kraju, wiele też osób 
odwiedziło stoisko ,,Tygodnika Pol-
skiego". 

W godzinach popołudniowych amba-
sador Gajewski zwiedził Nancy, złożył 
wizyty prefektowi oraz merowi, wieczo-

Stoisko „Tygodnika Polskiego" bylo tłumnie 
odwiedzane. Ostatnie numery pisma cieszyły 
sią szczególnym powodzeniem na wystawie 

rem obecny był na występach zespołu 
ludowego Polskiego Liceum w Paryżu, 
po czym wygłosił przemówienie radiowe 
do Polaków zamieszkałych we wschod-
nich departamentach Francji. 

Występy zespołu polskiego transmito-
wane były przez „Radio Lorraine". 
„Radio Luksemburg" w specjalnej audy-
cji obszernie omówiło ,,Polski dzień" 
na Targach w Nancy. 

Wieczorem w Luneviile na tarasie 
historycznego Pałacu Leszczyńskiego 
wystąpił ponownie zespół Polskiego Li-
ceum. Ponad 1000 osób publiczności, 
przeważnie Francuzów, nagrodziło mło-
dych artystów rzęsistymi oklaskami. 

A 
Senator -mer Nancy p. Pinchard pokazuje ambasadorowi p. Stanis ławowi Ga jewskiemu, 
(na zdjęciu powyże j ) z tarasu jednego z najwyższych budynków nowe dzielnice 
miasta.» Nancy jest dumne z nowo zbudowa -ych , pięknych b loków mieszkalnycłi 

Duże uznanie zwiedzających wzbudzi ła XV I I -w i e c z na dzielnica Ta rgów , której 
zwiedzanie było p rawdz iwą atrakcją. Pan ambasador Stanis ław Ga j ewsk i z panem 
Pinchard oraz towarzyszącymi osobami uda j e się na zwiedzanie terenów targowych 

^ ^ N a przepięknym tarasie pałacu w Lunevil le, gdzie ongiś za Stanisława Leszczyńskiego 
^ ^ odbywały się przedstawienia dworskiego teatru wystąpi ł zespól Polskiego Liceum zdoby-

wa j ą c zasłużone b rawa ponad tysiącznej f rancuskie j publiczności (zdjęcie poniżej ) 



It 

' i l H M l i . 

i » i i i a g -
^ G U S T A W M O R C I N E K 

< 2 3 ) 

Inż. Szeruda przed wyjazdem do Wisły wy-
daje zarządzenie, aby prowadzone od sześciu 
dni prace nad gaszeniem ognia zostały już za-
kończone. Dzięki zdwojonym wysiłkom pracują-
cej tego wieczoru załogi ogień całkowicie uga-
szono. W chwili, kiedy zebrani przy tamie gór-
nicy cieszą się swoim zwycięstwem, zaczyna wa-
lić się betonowa ściana oddzielająca zalany za-
mułką szyb od reszty kopalni. Górnicy rozpierz-
chają się. Młody górnik Żuczek, który znajdował 
się właśnie na drabinie, pada wraz z nią mię-
dzy walący się mur. 

Piekarczyk skoczył susem do drzwi, sko-
czył na cłiodnik! 

Dopędza go ogromny zgiełk, piętrzy się 
koto niego burza. 

— Jezus! — słyszy jeszcze swój krzyk. 
Wyjąca ciemność wcłitania go w siebie. 

Muzyka przeszła w spiętrzone furioso. 
Chaos dźwięków wyleciał zmierzwioną ga-
mą, przewalił się triumfalnie, roztętnił bu-
rzą i nagle ucichł. Jakby zduszony. Nastała 
cisza. 

Ostatnie echa plątały się jeszcze po zało-
mach i między ścianami całego domu, po-
tem i one ucichły. Teraz cisza dzwoni 
w uszach. Jak w kopalni. 

Trwało to drobną chwilkę. Bo w tym oka-
mgnieniu rozklaskały się liczne . dłonie, 
a zbełtane głosy pokiilaly z salonu. Bełkot 
ludzi, jakieś niezrozumiałe pokrzyki, cmo-
kania i słodyczą zaprawione pochwały oraz 
trzepoczące się okrzyki przybrały kształt 
ogromnie śmieszny. 

Inżynier Szeruda skrzywił się z niechęcią. 
Chciał cofnąć się do pokoju, lecz z dołu 

wypłynęła nowa. muzyija. Lbkka, .wiotka. 

tańcząca jak stopy młodej dziewczyny na 
trawie. Dziewczyna tańczy z opuszczoną 
głową, czarne włosy tworzą rozwianą mięk-
ką zasłonę, a drobne dłonie załamują się 
nad czołem. 

— To chyba... Nie, to Chopin, ale czyżby 
,,Nocturne"? 

Zeszedł ostrożnie kilka stopni, przechyli! 
się za balustradę klatki schodowej. Dojrzał 
otwarte drzwi, a w ich ramie wnętrze salo-
nu, kraniec stołu, kwiaty w glinianym wa-
zonie, czyjeś stopy w rozdeptanych półbu-
cikach, potem czyjąś dłoń opuszczoną na 
oparcie wysuniętego krzesła. Dłoń jest tłus-
ta, biała, błyszcząca pierścieniami na gru-
bych palcach. Z boku czerni się lśniący for-
tepian. Przy fortepianie siedzi flziewczyna. 
Widać tylko fałdy sportowej spódniczki. 
Spódniczka jest krótka, nogi zgrabne w sza-
rych jedwabnych pończochach i płytkich pan-
tofelkach. W przyćmionym świetle bielą się 
jej dłonie. Po ijiałych klawiszach lecą zwin-
ne palce. 

Sypią się dźwięki drobne, perliste, dzwo-
niące, biegną kasłiadą, falują, lecą w niziny, 
wylatują wysoko łukiem, trzepocą niespo-
kojnie, opadają z rzewnym westchnieniem, 
płyną jakby znużone i znów lecą. 

Szeruda patrzy na białe dłonie z rozmi-
gotanymi palcami. Podobne są do białego 
płomienia. Płomień biegnie i dygoce drob-
nymi, białymi języczkami. Jakby się lont 
palił w kopalni dziwnie białym płomieniem. 
Teraz przemieniają się w kształt nienazwa-
nego wzruszenia. 

...oto matka idzie znużona. W ramionach 
niesie umarłe dziecko. Szumią wysokie to-
pole, trzepocą listki świecące, po zamglo-
nym niebie ptaki jakieś lecą i kwilą. Matka 
jest ogromnie znużona. Łopoczą czarne 
skrzydła ptaków, dygocą listki topoli, a to-
pole szumią bez przerwy, matka zaś idzie 
znużona i niańczy umarłe dziecko. Przed 
matką droga prosta i daleka. Matka idzie 
daleką drogą, topole szumią nad głową, nad 
topolami łopoczą ptaki w rozwiane skrzydła, 
a serce kwili. Droga wydłuża się w nieskoń-
czoność. Matka wciąż idzie. Umarłe dziecko 
ciąży jej kamieniem, obsuwa się powoli z jej 
ramion, matka przygarnia je do piersi. Na 
drodze kamień leży. Wielki, szary, chropo-
waty kamień. Matka potyka się o kamień, 
upada, umarłe dziecko wypada na drogę, 
toczy się w pyle... Matka krżyknęła: ,, Je-
zus!" 

Posypały się koślawe oklaski. 
Szeruda trzasnął drzwiami i wyszedł na 

balkon. 
Naokoło ciepła, pachnąca noc. Noc pach-

nie macierzanką i żywicą. Z ciemnego nieba 
sypie się pył gwiezdny na ziemię. Ziemia 
leży na dnie nocy. Przed balkonem, wysoko 
pod ciemnym granatem nieba, postrzępiona 
sylwetka lasu przekreśla gwiazdy i Mleczną 
Drogę. Las jest sosnowy i pachnie żywicą. 
Las szumi. 

Gdzieś spod gwiazd, spod br jegu Mlecz-
nej Drogi leci ów szum. Przelewa się bo-
kami jak czarna woda. Spływa niewidocz-
nymi strugami, wzmaga się, rośnie, pęcznie-
je, a potem odpływa w dolinę i gaśnie w ci-

, chych westchnieniach. A w tej samej chwili 
rodzi się drugi szum i cieknie po tamtej stro-
nie lasu. Jeszcze nie spełznął w dolinę, gdy 
powstaje trzeci szum, pierwszy zrywa się 
gwałtownie i teraz wszystek las szumi nie-
obeszlym ' kręgiem. Szum • spaia ' z • wysoka, 
zwala się i tonie w żywicznej nocy. 

. Ostatek szumu rozpłynął s ; ę ' w dolinie 
.1 śmiesznym szepcie' i, spoczął na -Wilgotnym 

mchu pod czarnymi sosnami. Cisza pachnie 
znowu macierzanką i żywicą. 

Stemple w kopalni pachną rOwnież żywi-

"^^Spod gwiazd oderwał się nowy szum. Jak 
wielki ptak o czarnych skrzydłach. 

Szeruda słyszy, jak błąka się w wierzchoł-
kach sosen, pląta w ich gałązkach, trzepoce 
uwięziony, wylatuje i znów spada w dolinę. 

Ze wszystkich stron spływa szum w czar-
ną dolinę. 

„To wieczność szumi!" przypomniał sobie 
głośno. 

Nachyli! się do owej myśli. Uciekła od 
niego, przyszła inna. 

„Zamułka szumi!" pomyślał głośno i uś-
miechnął się jak do rodzącego się szczęścia. 
Tak, to zamułka szumi za tamą, a w fila-
rach ogień zdycha! W tej chwili ogień zdy-
cha! A z ogniem zdychają wszystkie myśli 
0 tym, co było. 

Anioł Boży zstąpił w sadzawkę Bethsaidy, 
poruszy! wodę, a woda szumi. Jeżeli się zar 
nurzyć w jej szum, wyjdzie się zdrowym 
1 silnym. Wszystko, co było jak wrzody za-
ropiałe na ciele, za niepojętą sprawą spłu-
cze szumiąca woda w sadzawce Bethsaidy. 
Szum obejmuje dobrotliwie umęczone serce, 
a plugawa niemoc opuszcza najdrobniejszą 
komórkę mózgu, oczyszcza do ostatka i oto 
radość wielka zmartwychwstaje! 

Szeruda zapatrzy! się w gwiazdy, zachłys-
nął się zstępującym z nich szczęściem. 

Skrzypnęły cicho drzwi na sąsiednim bal-
konie. Szeruda obejrzał się nieufnie. Drzwi 
otwierają się powoli, z pokoju wylewa się 
rosnąca smuga światła. W świetle staje 
młoda dziewczyna. Nie widzi Szerudy. Jej 
oczy są jeszcze niewidzące w nagłej ciem-
ności. Zamknęła drzwi za sobą, idzie do ba-
lustrady. Stąpa lekko. Stanęła, oparła się 
dłońmi o poręcz i teraz słucha szumu. Na 
czarnym tle lasu rysuje się jej sylwetka. 

Szeruda nie wie, co uczynić. Dziewczyna 
jest bowiem przekonana, że nikogo nie ma 
w pobliżu. Przykro jej będzie, jeżeli go za-
uważy. To ta sama, co oto przed chwilą gra-
ła Cłiopina. 

— Dobry wieczór pani! — rzekł cicho. 
— Ach! 
— Przepraszam bardzo, że panią prze-

straszyłem. 
— Nic, nic!... Dobry wieczór, panie inży-

nierze! Jestem rada, że pana znowu spoty-
kam. 

— Przepraszam, ale... 
— Ach tak, pan nie wie, kto jestem. Po-

znaliśmy się w kopalni. Basia Romanowska. 
— To dobrze. Ale skąd się pani tu wzięta? 
—; Jeszcze mam kilka dni wakacji. Skusi-

ła mnie słoneczna pogoda. Przyjechałam do 
Wisły, szukałam wolnego miejsca w pen-
sjonatach i znalazłam je w ,,Jasnocie". Nie 
wiedziałam wcale, że pan tu stale zajeżdża. 
Dowiedziałam się dopiero, gdy mi właści-
cielka wynajęła pokój. Powiedziała, że mój 
balkon przylega do balkonu pana. I że pan 
może dzisiaj przyjedzie. Kiedy pan przyje-
chał? Nie widziałam pana nigdzie. 

— Nie schodzę do jadalni. Przyjechałem 
wieczorem. Długo tu pani pozostaje? 

— Najwyżej tydzień. Potem wracam do 
szkoły. Na „szychtę", jak mówią pańscy gór-
nicy — i roześmiała się swobodnie. 

Glos jej był ciepły. Wychodził z mroku, na 
tle szumu lasu, uśmiechnięty i życzliwy. 
Drgało w nim uradowanie. Szeruda, nie mo-
gąc dojrzeć twarzy dziewczyny, wyobraził 
sobie w tej chwili, że g!os ten podobny jest 
do zapachu macierzanki. 

— A co pan tu robi na balkonie? — za-
pytała przekornie. 

— Ja? Tak sobie... 
— Bo ja również tak sobie. Ale może pan 

poda rękę na przywitanie. Stanął pan w ką-
cie jak nastroszony puchacz... 

Szeruda przeszedł na jej balkon. Musiał 
przekroczyć barierkę. Podał jej dłoń. 

— Proszę usiąść! Tu na leżaku! — i po-
prowadziła go w mroku. Dziewczyna usiad-
ła opodal. 

- - Lubię rozmawiać o zmroku. Gdy nie 
widzę twarzy, tylko gtos słyszę — rzekła. 
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S E R C A 
PANI ANNO! 

Jestem starą kobietą. Może 
nie tyle wiekiem, co uspo-
sobieniem. Moja córka wy-
szła za mąż dwa lata te-
mu. Oni się bardzo ko-
chają. Zięć jest dla niej dobry. 
Wiem, że są szczęśliwi. Ale 
wstydzą się swojej starej mat-
ki. Gdy przyjdę do nich i jest 
ktoś obcy, nie wpuszczają 
mnie nawet do pokoju. Siedzę 
w kuchni, albo w drugim po-
koju, bo oni mnie nie chcą 
pokazywać ludziom. Rozu-
miem, że młodzi mają swoje 
towarzystwo, swoje sprawy, 
swoje przyjemności, ale czy 
pani uważa, że można tak po-
niewierać własną matką? Do 
zięcia nie mam żalu, on jest 
obcy. Ale moja własna córka, 
żeby się matki wstydziła. To 
przecież okropne. Czy ja za-
winiłam, że nie mam takiego 
wykształcenia jak oni, że nie 
jestem taka mądra? Co robić, 
pani Anno, bo aż wstyd mi o 
tym komuś mówić. 

MATKA 

S Z A N O W N A P A N I ! 

R o z u m i e m d o s k o n a l e p a n i 
b ó l i r o z g o r y c z e n i e . W s t y d z i ć 
s i ę w ł a s n e j m a t k i , t o n a j g o r -
sze c o m o ż e u c z y n i ć d z i e c k o . 
Mai . i n a d z i e j ę , ż e c ó r k a p a n i 
n i e z d a j e s o b i e s p r a w y z e s w e -
g o p o s t ę p o w a n i a . N i e r o z u -
m i e , że s o b i e w y s t a w i a w t en 
s p o s ó b n a j g o r s z e ś w i a d e c t w o . 
N a p a n i m i e j s c u p r z e s t a ł a b y m 
b y w a ć u d z i e c i . N i c n i e m ó -
w i ą c , b e z w y j a ś n i e n i a , b e z 
łez , b e z p r e t e n s j i . G d y c ó r k a 
p r z y j d z i e i z a p y t a s i ę o p r z y -
c z y n ę , w t e d y p a n i j e j w y j a ś -
n i : N i e p r z y c l i o d z ę , b o n i e 
c h c ę w a m p r z e s z k a d z a ć . 

T o z m u s i c ó r k ę d o z a s t a n o -
w i e n i a . Z r o z u m i e , ż e tak s i ę 
z m a t k ą n i e p o s t ę p u j e . A le^ 
m u s i p a n i b y ć s t a n o w c z a i 
n i e u s t ę p l i w a . D o p ó k i d z i e c i 
n i e z m i e n i ą s w e g o s t o s u n k u 
d o p a n i , n i e c h p a n i n o g a u 
n i c h n i e p o s t a n i e . W i e r z ę , ż e 
t a k a n a u c z k a d o b r z e i m z r o -
bi . Z a w s t y d z ą s ię , z r o z u m i e j ą , 
n a p r a w i ą s w ó j b ł ą d . T o n a 
p e w n o n i e w y n i k ł o z i c h z ł e j 
w o l i c z y z e z ł e g o c h a r a k t e r u , 
p o p r o s t u z b e z m y ś l n o ś c i . Ł ą -
c z ę p o z d r o w i e n i a . 

A N N A 

Coś dla sospodyń 

Jak u s u w a ć p l a m y ? 
z czekolady: ł y ż e c z k a c i e -

p ł e j w o d y , p ó ł ł y ż e c z k i g l i -
c e r y n y , ż ó ł t k o — u c i e r a m y t o 
w s z y s t k o r a z e m i p o k r y w a m y 
p l a m ę . G d y w y s c h n i e , z d e j -
m u j e m y p a p k ę i p r z e l e w a m y 
m i e j s c e , g d z i e b y ł a p l a m a , 
c i e p ł ą w o d ą . 

Z herbaty : w o d ą z e s p i r y -
t u s e m ( d w i e c z ę ś c i w o d y n a 
j e d n ą c z ę ś ć s p i r y t u s u ) l u b p o 
p r o s t u w r z ą t k i e m . 

Z w i n a : p o s y p a ć n a t y c h -
m i a s t s o l ą , a n a s t ę p n i e p r z e -
p ł u k a ć w o d ą . M a t e r i a ł y k o l o -
r o w e i w e ł n y — c z y s t y m s p i -
r y t u s e m . 

Z t r a w y : p r z e t r z e ć s z m a t k ą 
u m o c z o n ą w c z y s t y m s p i r y t u -
s i e l u b w w o d z i e u t l e n i o n e j 
z a m o n i a k i e m (2 ł y ż k i w o d y 
u t l e n i o n e j , p ó ł ł y ż e c z k i a m o -
n i a k u ) . 

Głos ma Michćilinkći 

Czy mówisz prawdę? 
Od dzieciństwa uczą nas 

wszyscy, że nie woln(j 
kłamać i zawsze należy 
mówić tylko prawdę. Ale 
też od dzieciństwa uczy 

'nas doświadczenie, że 
prawda nigdy nie popłaca. 
I potem nie wiemy właś-
ciwie co robić. Pamiętam, 
będąc małą dziewczynką, 
powiedziałam raz moj"ej 
babci, że ma dużą brzydką 
brodawkę na nosie. I pa-
miętam, że dostałam za to 
mocnego klapsa, mimo że 
to była prawda. A raz, gdy 
mój wujaszek zapytał 
mnie czy go lubię, powie-
działam mu, że nie, bo jest 
skąpy i mama uważa, że 
takich ludzi jak on nie 
warto do domu zapraszać. 
I znowu dostałam za to 
klapsa i pozbawiono mnie 
deseru. 

Od tego czasu aż do 
dnia dzisiejszego staram 
się unikać prawdy jak 
ognia. 

Ostatnio jednak znala-
złam się w kłopocie. Ma-
my mianowicie serdeczne-
go przyjaciela, Michała, z 
którym łączy nas długo-
trwała przyjaźń. Nie ma 
między nami żadnych nie-
porozumień i bardzo mi 
na tej przyjaźni zależy. 
Ale okazało się niedawno, 
że Michał posiada ambicje 
literackie. Przyszedł do 
mnie ostatnio i powiada: 

— Słuchaj, napisałem 
parę poematów i bardzo 
pragnę twojej oceny. Dam 
ci je do przeczytania, ale 
pod jednym warunkiem: że 
powiesz mi szczerą praw-
dę, co o nich myślisz. 
Przyrzekasz? 

Przyrzekłam mu świę-
cie. Kiedy jednak prze-
czytałam te jego utwory, 
zrobiło mi się słabo. Co 
za grafomania! Jeden poe-
mat gorszy od drugiego. 
Ale jak ja mu to powiem? 
Przysięgłam przecież 
szczerą prawdę. 

Michał przyszedł naza-
jutrz pełen oczekiwania. 
— No i co, jak ci się moje 
utwory podobają? 

— Niedobre! — rzekłam 
odważnie. 

Skrzywił się z gniewem 
i spojrzał na mnie wrogo. 

— Jak to, niedobre? 
Przecież musisz przyznać, 
że forma poematów jest 
bardzo udana! 

Widząc jego minę od 
razu stchórzyłam. 

— Tak, jeśli chodzi o 
rormę, to rzeczywiście 
świetna. Ale... 

— Ale co? — zaperzył 
się. — Może chcesz coś 
zarzucić treści? 

— O nie, treść jest na-
der ciekawa — rzekłam 
skwapliwie. Michał od ra-
zu złagodniał. 

— A styl? Co myślisz 
o stylu? 

— No, styl bez zarzutu... 

— I jakie oryginalne 
pomysły. Prawda? 

— Niezwykle oryginal-
ne. 

— A widzisz! Wiedzia-
łem, że ci się spodoba. 
A najważniejsze, że masz 
taki szczery sąd. 

Westchnęłam. Każdy 
prosi o prawdę, ale nie 
lubi jej przełknąć. Toteż 
kiedy moja koleżanka Ma-
niusia pokazała mi raz 
swoje bohomazy, które 
maluje, od razu zaczęłam 
e wychwalać wniebogło-

sy. ,,Cudowne! Co za ko-
lory! Co za talent!" 

Ale i to się źle skoń-
czyło, bo uszczęśliwiona 
i wdzięczna Maniusia 
przyniosła mi na imieniny 
swój obraz, który musia-
łam powiesić w salonie. 
Tym razem mąż mój się 
pienił: 

— Jak mogłaś przyjąć 
lo smarowidło? Dlaczego 
nie powiedziałaś prawdy? 

— Dlaczego? Spróbuj 
ty mówić prawdę ludziom. 
Zobaczymy, jak lo się 
skończy!... 

MODA • MODA • MODA 

• D . D O W O J N A - B I E N A I M E 
¡ T ł u m a c z k a przysięg ła p r z y 
J w y ż s z y c h S ą d a c h w P a r y ż u 
5 T łumaczen ia u r zędowe 
¡ w a ż n e w ca ł e j F ranc j i , 23, 
S q u a i d e l a T o u r n e l l e , P a -
S r i s (5) 
• M e t r o : P o n t - M a r i e . 
• T e l e f o n : O D E o n 4 1 - 1 7 . 

N a w e t n a na jp i ękn ie j s ze i na jc iep le j sze lato p r zyda się taki 
lekki płaszczyk. M o ż n a go uszyć z j e d w a b i u i c ienkie j we ł enk i 

Foto: Józe fa Schif f 
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V a k r y j d o s t o ł u 
M i m o tak ie j 

o»' czy inne j m o d y 
stół pozostał sto-

, l em: s p o ż y w a sic 
¿ o ) p rzy n im posiłki. 

I czy to będą po -
si łki codzienne, czy też u r o -
czyste, estetyka ich podania 
w k a ż d y m w y p a d k u zas łu -
g u j e na u w a g ę . P r zy ładnie 
nak ry tym stole inaczej s m a -
k u j e jedzenie, zas iadanie przy 
n im jest p rzy jemnośc ią i w y -
poczynkiem. 

N a codzień nowoczesne n a -
krycie stołu to ko lo rowe se r -
we tk i na ł adnym, ko lo rowym, 
l ub z d r e w n a z natura lnymi 
s ło jami , b lacie. N a s e r w e t -

kach nakryc ia : ko l o r owy f a -
jans czy ce ramika l ub s k r o m -
na g ł adka porcelana. Pó łmisk i 
z j edzen iem us taw ia się bez -
pośrednio n a stole. K o l o r o w e 
se rwetk i poza tym, że są m o -
dne, są dużo wygodn i e j s z e i 
praktycznie jsze niż obrusy i 
serwety , a na p e w n o e f e k -
townie jsze . Ł a t w o j e prać i 
często zmieniać, a poza tym 
d a j ą og romne moż l iwośc i de -
koracy jne . N p . ba rdzo ładnie 
w y g l ą d a j a sne d r e w n o z ln ia -
nymi w ko l o rową kratę czy 
pasy s e rwe tkami l ub j edno -
b a r w n y stół z s e rwetkami w 
kolorze kont ras tu jącym. B a r -
dzo e f e k t o w n e są również 

Nowocześn ie i ładnie nakryty stół 

s e rwetk i z raf i i , a na nicfi 
ko l o r owa ceramika . 

D o nakryc ia stołu n a u r o -
czyste okaz je p r z y w i ą z u j e się 
na ogół dużo w iększą w a g ę 
niż do nakryc ia „na codzień". 
Często zapomina się j e dnak 
0 j e d n e j rzeczy. A b y gościom 
by ło wygodn ie , każdemu z 
nich trzeba przeznaczyć m i e j -
sce na stole szerokie « a 
0,50—0,60 m i g łębokie na 
0,30—0,40 m. Jeżeli się taką 
powierzchnią nie dysponuje , 
l ep ie j jest zrobić przy jęc ie 
stojące. Będz ie n a p e w n o w y -
godnie jsze i d l a gości, i d la 
gospodarzy . 

Nieskazite lnie w y p r a s o w a -
ny obrus nie mus i być k o -
niecznie śnieżno biały. M o -
dne są i ba rdzo e fektownie 
w y g l ą d a j ą obrusy ko lorowe , 
np. b ladonieb ieski czy żółty. 
Stół nie może być zapchany. 
N i e wszystko, co jest prze -
znaczone do zjedzenia, t rzeba 
od r azu w y s t a w i a ć n a stół. 
Pó łmisk i mogą być w y m i e -
niane w trakcie jedzenia, n 
muszą być tak rozstawione, 
aby znalazło się między nimi 
mie jsce na niskie naczynie 
z kw ia tami . 

B a r d z o at rakcy jn ie i bardzo 
nas t ro jowo w y g l ą d a stół o -
świet lony świecami . K o l o r o w e 
ozdobne świece us taw ia się 
wzd łu ż stołu w świecznikacłi 
lub też w s t a w i a się w duże j 
ilości do p łaskiego naczynia 
1 umieszcza pośrodku stołu. 



W E X I N C O U R T 
M Ó W I S I Ę 

P O P O L S K U 
E• E X I N C O U R T — t o d u ż a 

. p o l s k a k o l o n i a . M i e s z k a 
t u c o n a j m n i e j z e s t o 

r o d z i n p o l s k i c h . Ś c i ą g n ą ł j e 
w t e s t r o n y p r z e m y s ł — d w i e 
w a l c o w n i e w A u d i n c o u r t i 
f a b r y k a s a m o c h o d ó w w S o -
c h a u x . O p r ó c z P o l a k ó w s p o -
t y k a m y t u j e s z c z e j e d n ą g r u -
p ę c u d z o z i e m c ó w , r ó w n i e ż 
b a r d z o l i c z n ą — W ł o c h ó w . 

W ś r ó d m ł o d s z e g o p o k o l e n i a 
r ó ż n i c e n a r o d o w o ś c i o w e ł a t w o 
s i ę z a c i e r a j ą i m a ł ż e ń s t w a 
m i e s z a n e są b a r d z o l i c z n e . 
P r z y k ł a d e m t a k i e g o m a ł ż e ń -
s t w a m o g ą b y ć p a ń s t w o 
O u a ł d i . O n j e s t W ł o c h e m , 
o n a — P o l k ą , a l e o b o j e u r o -
d z i l i s i ę w e F r a n c j i i p o r o z u -
m i e w a j ą s i ę z e s o b ą w j ę z y k u 
f r a n c u s k i m . P a n i M a r i a b y ł a 
w P o l s c e j e s z c z e j a k o 1 3 - l e t -
n i a d z i e w c z y n k a . 

S y n e k p a ń s t w a G u n l d l , m a -
ł y G é r a r d m ó w i j u ż d o b r z e 
p o f r a n c u s k u . D z i ę k i d z i a d -
k o m r o z u m i e r ó w n i e ż i p o 
p o l s k u , a k i e d y d o r o ś n i e b ę -
d z i e — z g o d n i e z w o l ą r o -
d z i c ó w — b i e g l e w ł a d a ł t r z e -
m a j ę z y k a m i — f r a n c u s k i m , 
w ł o s k i m i p o l s k i m . I d o t y c h 
w s z y s t k i c h t r z e c h k r a j ó w 
p r a g n ą w n i m r o d z i c e r o z w i -
n ą ć p r z y w i ą z a n i e . 

WS R O D m ł o d z i e ż y z 
E x i n c o u r t i A u d i n c o u r t 
I s t n i e j e ż y w e z a i n t e r e -

F o w a n i e p o l s k i m f o l k l o r e m . 
P o d o b a j ą s i ę m ł o d y m t a ń c e i 
p i e ś n i p o l s k i e , p o d o b a j ą s ię 
t e ż b a r w n e s t r o j e k r a k o w s k i e 
i ł o w i c k i e . 

— G d y b y t a k m o ż n a c z ę ś -
c i e j w y s t ą p i ć n a p r z e d s t a w i e -
n i u , n a u r o c z y s t o ś c i — m ó w i 

3 2 - l e t n i J a n e k . — C o t o b y ł a 
z a p r z y j e m n o ś ć , g d y ś m y t a ń -
c z y l i w N a n c y ! T y l e o k l a s -
k ó w , t y l e o k r z y k ó w ! 

D l a m ł o d z i e ż y s z k o l n e j , 
z w ł a s z c z a p r a c u j ą c e j , k t ó r a 
ż y j ą c w m a ł e j m i e ś c i n i e n i e -
w i e l e m a r o z r y w e k , m o ż l i -
w o ś ć p o z n a w a n i a t a ń c ó w i 
o k a z j a d o w y s t ę p ó w s t a n o w i 
i s t o t n i e w i e l k ą p r z y j e m n o ś ć . 
P o p r a c y , p o n a u c e , t a ń c e l u -
d o w e , ś p i e w s t a n o w i ą m i ł e 
o d p r ę ż e n i e i r o z r y w k ę . 

W r o z m o w a c h z l u d ź m i 
s t a r s z e g o p o k o l e n i a o -
c z y w i ś c i e n i e p o d o b n a 

u n i k n ą ć t e m a t u w o j n y , b o t e ż 
w o j n a n i e o s z c z ę d z i ł a t y c h , 
k t ó r z y p r z y b y l i t u j a k o m a ł e 
d z i e c i . 

— M i a ł e m 8 l a t , k i e d y ś m y 
t u p r z y j e c h a l i — w s p o m i n a 
p a n Leon W ó j c i k . — O j c i e c 
n a j p i e r w o s i e d l i ł s i ę w 
R o n c h a m p s 1 p r z e z p i ę ć 
l a t p r a c o w a ł w k o p a l n i 
w ę g l a . Z a r a b i a ł t a m j e d n a k 
n i e w i e l e , p o t e m z o s t a ł r a n n y 
w w y p a d k u i w t e d y z d e c y d o -
w a ł s i ę p r z e n i e ś ć d o E x l n -
c o u r t . T u t a j p o w o d z i ł o n a m 
s i ę l e p i e j , a o d 12 r o k u ż y c i a 
i j a z a c z ą ł e m p r a c o w a ć w 
w a l c o w n i . M o j a o b e c n a ż o n a 
p r a c o w a ł a w f i l a r z e ( m i a ł a 
w ó w c z a s 11 la t ) . T u t a j s i ę 
p o z n a l i ś m y , a g d y m i a ł e m 19 
la t — w z i ę l i ś m y ś l u b . 

D z i s i a j p a ń s t w o W ó j c i k o -
w i e m a j ą 5 d z i e c i , w t y m 
d w i e d o r o s ł e c ó r k i , a l e c z ę s t o 
w r a c a j ą w s p o m n i e n i a m i d o 

P a n L e o n W ó j c i k ł u b ! opowiadać synom s w e przeżycia w o j e n n e 

•"Sie" ' 

P iękne ha f ty pani A d e l i S teryńsk ie j w ę d r u j ą z Ex incourt 
da l eko w świat 

t a m t y c h c z a s ó w . O j c i e c o p o -
w i a d a j a k r o z d z i e l i ł a i c h w o j -
n a , j a k z m a ł y m d z i e c k i e m 
n a r ę k a c h p r z e k r a d a l i _ s i ę 
p r z e z l i n i ę d e m a r k a c y j n ą . 

JE S T w E x i n c o u r t i a r -
t y s t k a - P o l k a , z n a k o m i t a 
h a f c i a r k a p . A d e l a S t e -

ryńska . U r o d z o n a w A m e r y c e , 
w M i l w a u k e e , w r ó c i ł a w w i e -
k u 7 l a t z r o d z i c a m i d o P o l -
s k i . P o r o k u p o b y t u w K r a j u , 
w 1922 w y j e c h a l i w s z y s c y p o -
n o w n i e z a g r a n i c ę I t y m r a -
z e m o s i e d l i l i s i ę w e F r a n c j i . 
W 1950 r . r o d z i c e z d e c y d o -
w a l i s i ę z n ó w n a p o w r ó t d o 
P o l s k i , a l e p a n i A d e l a b y ł a 
j u ż z a m ę ż n a i p o z o s t a ł a w e 
F r a n c j i . D a l e k i e p o d r ó ż e o d -
b y w a j ą n a t o m i a s t j e j o b r u s y , 
s e r w e t y , m a k a t y h a f t o w a n e w 
b a r w n e p o l n e k w i a t y — m a k i , 
r u m i a n k i i k ł o s y . H a f t y p a n i 
S t e r y ń s k i e j s k u p u j ą 2 f i r m y 
z B e l f o r t u i M o n t b é l i a r d , a 
n a s t ę p n i e w y s y ł a j ą d o s k l e -
p ó w w r ó ż n y c h o k o l i c a c h 
F r a n c j i , a n a w e t z a g r a n i c ę . 

P r a c a t a d a j e d u ż ą s a t y s -
f a k c j ę p a n i S t e r y ń s k i e j , s a m a 
b o w i e m r y s u j e , s a m a k o m p o -
n u j e w z o r y , d e s e n i e n a o b r u -
s a c h , k t ó r e p o t e m w y s z y w a . 
A p o z a t y m j e s t t o t a k ż e 
I s p o s ó b , b y t r o c h ę z a r o b i ć , 
n i e o g l ą d a j ą c s i ę w y ł ą c z n i e 
n a m ę ż a , k t ó r y p r a c u j e w 
w a l c o w n i . 

S y n p a ń s t w a S t e r y ń s k i c h , 
R o m a n , g r a n a a k o r d e o n i e 
i t a ń c z y . O d z i e d z i c z y ł z a m i -
ł o w a n i a a r t y s t y c z n e p o m a t c e 
i g a r n i e s i ę d o p o l s k i e g o f o l -
k l o r u . C i e s z y t o r o d z i c ó w i 
w z a m i a n z a d o b r e s p r a w o -
w a n i e o b i e c a l i s y n o w i p o d r ó ż 
d o P o l s k i . P o j a d ą w t r ó j k ę 
n a p r z y s z ł y r o k d o G d a ń s k a , 
d o r o d z i n y . 

DO P o l s k i j e ź d z i z r e s z t ą 
z E x i n c o u r t s p o r o l u d z i . 
C o r o k . O d w i e d z a j ą K r a j 

i c i n a j s t a r s i , k t ó r y c h b e z r o -
b o c i e w y g n a ł o za g r a n i c ę 
p r z e d t r z y d z i e s t u c z y c z t e r -
d z i e s t u l a t y , j e ż d ż ą i m ł o d s i , 
j e ż d ż ą w r e s z c i e i d z i e c i w w i e -
k u s z k o l n y m . I w s z y s c y w r a -
c a j ą c p r z y w o ż ą z a w s z e w i e -
l e w r a ż e ń i w s p o m n i e ń . P r z e -
ż y c i a t e u m a c n i a j ą k o l o n i ę 
p o l s k ą w E x i n c o u r t w ł ą c z -
n o ś c i z K r a j e m . I d l a t e g o 
w „ C i t é d e P o l o g n e " , w „ C i t é 
M i c k i e w i c z " — o s i e d l a c h , k t ó -
r y m n a d a l i n a z w y p i e r w s i 
p r z y b y s z e z P o l s k i p r z e d k i l -
k u d z i e s i ę c i u l a t y — c i ą g l e 
j e s z c z e m ó w i s i ę p o p o l s k u . 

Slam polska baśń i lance 
w w y k o n a n i u d z i e c i 

i • I K i i i p S 

J u ż d a w n o n i e b y ł o w 
Exincourt (Doubs ) t a k u d a n e j 
i m i ł e j u r o c z y s t o ś c i , j a k z o r -
g a n i z o w a n e w Z i e l o n e Ś w i ę t a 
p r z e d s t a w i e n i e z u d z i a ł e m 
p o l s k i c h d z i e c i . W i e d z i a ł a d o -
b r z e n a u c z y c i e l k a , p a n i H e l e -
na Łodożyńska , ż e n i c n i e 
s p r a w i p o l s k i m m a t k o m w i ę -
k s z e j p r z y j e m n o ś c i , n i ż p o p i s y 
i c h p o c i e c h . A chodziło w ł a ś -
nie o uczczenie, a c z k o l w i e k z 
p e w n y m o p ó ź n i e n i e m , Św ię ta 
Matk i . 

D l a d z i e c i z E x i n c o u r t b y ł 
t o p i e r w s z y w y s t ę p n a s c e -
n i e . Z p r z e j ę c i e m i b a r d z o 
s t a r a n n i e o d g r y w a ł y s w o j e 
r o l e w s z t u c e „ O k ró lu G w o ź -
dziku, p i ękne j K ró l ewn i e , 
s t rasznym smoku i dz ie lnym 
Szewczyku " . T r e ś ć t e j s z t u -
k i — s t a r a p o l s k a b a ś ń — 
z n a n a j e s t c h y b a w s z y s t k i m 
P o l a k o m b e z w z g l ę d u n a 
w i e k . A j e d n a k w s z y s c y z e -
b r a n i n a s a l i z z a i n t e r e s o w a -
n i e m ś l e d z i l i r o z w ó j a k c j i i 
ż y w o r e a g o w a l i n a p r z y g o d y 
K r ó l e w n y , b o h a t e r s k i e g o S z e -
w c z y k a i s ł u c h a l i w p l e c i o -
n y c h w s z t u k ę p i o s e n e k . 

B a r d z o m i ł y m d o p e ł n i e n i e m 
p r o g r a m u b y ł y tańce l u d o w e : 
n a j p i e r w c y g a ń s k i , p o t e m g ó -
r a l s k i , p o l o n e z i w r e s z c i e l u -
b e l s k a p o l k a - m a c h . N a j w i ę -
k s z y s u k c e s o d n i ó s ł t a n i e c g ó -
r a l s k i o d t a ń c z o n y p r z e z c z t e -
r e c h m a ł y c h c h ł o p c ó w . B y ł 
o n b y ć m o ż e d l a t e g o t a k g o -
r ą c o o k l a s k i w a n y , ż e m ł o d z i 
t a n c e r z e w y s t ą p i l i j u ż z n i m 
w N a n c y p o d c z a s u r o c z y s t o ś -
c i o t w a r c i a p o l s k i e g o p a w i l o -
n u n a t a r g a c h — F o l r e d e 
N a n c y i o d n i e ś l i t a m d u ż y 
s u k c e s . 

N a u r o c z y s t o ś ć p r z y b y l i m e r 
E x l n c o u r t p. G o n d e y z m a ł -
żonką, p o w i t a n i s e r d e c z n i e 
p r z e z n a u c z y c i e l k ę i d z i e c i , 
( p a t r z — n a z d j ę c i u p o n i ż e j ) , 
k t ó r e w r ę c z y ł y p a n i G o n d e y 
b u k i e t r ó ż . W p r z e m ó w i e n i u 
mer wyraz i ł uznanie dz i e -
ciom i orgranizatorom uroczys -
tości, a jednocześnie życzył, 
aby wreszc ie powsta ł w E x i n -
court p r o j ek towany od d a w n a 
zespól młodz ieżowy, który u -
ł a tw i k u l t y w o w a n i e p ięknych 
polskich tańców ludowych . 
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DOXJRGES 

W s o b o t ę 18 c z e r w c a o d b y ł 
s i ę t u w S a l l e d e s F ê t e s 
u r o c z y s t y b a l z o r g a n i z o w a n y 
prs jez m i e j s c o w ą P o l o n i ę . G r a -
ł a z n a n a o r k i e s t r a K m i e c i k a . 

D O U A I 

W d n i a c h Z i e l o n y c h Ś w i ą t 
w i e l u P o l a k ó w w z i ę ł o u d z i a ł 
w z a w o d a c h g o ł ę b i p o c z t o -
w y c h . W k o n k u r s i e w y p u s z -
c z o n o 263 g o ł ę b i e , z k t ó r y c h 
n a j l e p s z y l e c i a ł z s z y b k o ś c i ą 
1280 m e t r ó w n a m i n u t ę . J e g o 
w ł a ś c i c i e l e m j e s t p a n B i e -
l a w s k i . W t y m s a m y m k o n -
k u r s i e b a r d z o d o b r e l o k a t y 
z d o b y l i i i n n i P o l a c y : C a c h e -
r a , G i e r e k i T w a r d o w s k i . 

W n a s t ę p n y m k o n k u r s i e 
n a j w i ę k s z a s z y b k o ś ć l o t u g o -
ł ę b i a w y n o s i ł a 1361 m e t r ó w 
n a m i n u t ę . T u p i e r w s z e m i e j -
s c e z d o b y ł r ó w n i e ż P o l a k p a n 
M a n i a . H o d o w c y : B i e l a w s k i . 
S p e r c z a , M o s k a l i k , N o w a k o w -
s k i z a j ę l i k o l e j n o d o b r e 
r n i e j s c a . 

N A G R O D Y D L A U C Z N I O W 

W z w i ą z k u z z a k o ń c z e n i e m 
r o k u s z k o l n e g o S o c i é t é A m i -
c a l e L a ï q u e z V i m y p r z y -
z n a ł o n a g r o d y n a j l e p s z y m u c z -
n i o m . O t r z y m a l i j e m . in. D a -
n i e l U r b a ń s k i i H e l e n a W ó j -
c i k . P o d o b n e n a g r o d y p r z y -
z n a n o u c z n i o m z e s z k o ł y w 
V e n d i n F o s s e 8. W ś r ó d n a g r o -
d z o n y c h z n a j d u j ą s i ę M a r i c -
- J e a n n e M a z u r i M a r i e -
- J e a n n e B a c z y ń s k a . 

N O W I O B Y W A T E L E 

O s t a t n i o u r o d z i ł y s i ę d z i e -
c i : D o r o t a D u t k i e w i c z i C o -
r i n n e W ł o d a r c z y k w D o u a i , 
J o ë l W ł o d a r c z y k w H a i J -
l i c o u r t 1 K r y s t y n a M u z y k w 
M a r l e s - l e s - M I n e s . . S z c z ę ś l i -
w y m r o d z i c o m s k ł a d a m y s e r -
d e c z n e ż y c z e n i a . 

5» C I R C U I T D E S M I N E S 

A k t y w s p o r t o w y B o u l i g n y , 
T u c q u e g n i e u x , M a n c i e u l l e s i 
J a r n y z o r g a n i z o w a ł t r z y d n i o -
w y w y ś c i g k o l a r s k i . S t a r t o -
w a l i o b o k A n g l i k ó w , F r a n -
c u z ó w , H o l e n d r ó w i S z w a j -
c a r ó w r ó w n i e ż P o l a c y : A n t o -
n i P l s z e k , R o m a n B o r k o w s k i 
i M i c h a ł P o g o d a ( r e z e r w o w y ) . 

N O W E K S I Ą Ż K I 
C E N T R A L N E J BIRLIOTEKI POLSKIEJ 

UJ LIEGE 
Księgozb iór Cen t r a lne j 

B ib l ioteki Po l sk i e j z s ie-
dzibą w ośrodku ku l tury 
po lsk ie j w L i ège wz rós ł 
w ostatnich miesiącach do 
1300 pozycj i b ib l iotecz-
nych, w z b o g a c a j ą c się 
szczególnie o nowośc i w y -
dawnicze . 

B ib l ioteka została zaopa -
trzona w bogaty zestaw 
dzia łu pedagog icznego z 
ostatnimi pub l i k ac j am i z 
zakresu pracy metodyczne j 

w procesie nauczania oraz 
w dziale św ie t l i cowym — 
w n o w e inscenizacje i 
sztuki dramatyczne. 

K i e r o w n i c t w o Bibl ioteki 
z a w i a d a m i a s w y c h stałych 
czyte lników, że bib l ioteka 
Po l ska w L i ège nie będzie 
czynna w czasie l ipca i 
sierpnia. Za in te resowan i 
mogą w i ęc korzystać z 
j ednorazowych wypożyczeń 
w ilości do czterech k s i ą -
żek. 

Sędz iwy tancerz 
w hołdzie Chopinowi 
W t e a t r z e A l l i a n c e F r a n -

ç a i s e w P a r y ż u o d b y ł s i ę w y -
s t ę p t a n e c z n y H e n r y k a G r a b -
mana . Z n a n y p r z e d w o j n ą 
a r t y s t a p o w r ó c i ł n a s c e n ę , 
p r z e d r o k i e m . W y s t ę p j e g o w 
N i c e i z a k o ń c z y ł s i ę p e ł n y ń i 
s u k c e s e m . R ó w n i e ż w P a r y ż u , 
m i m o s w y c h 65 l a t , H e n r y k 
G r a b m a n p o t r a f i ł p o r w a ć p u -
b l i c z n o ś ć s w y m t a ń c e m . W y -
s t ę p z a t y t u ł o w a n y b y ł „ H o m -
m a g e à C h o p i n " — G r a b m a n 
i n t e r p r e t o w a ł p o l o n e z y , w a l c e , 
s c h e r z a , m a z u r k i i p r e l u d i a 
n a s z e g o w i e l k i e g o k o m p o z y -
t o r a . 

A K A D E M I A 
w Peronnes 

W P e r o n n e s o d b y ł a s i ę A -
k a d e m i a z o r g a n i z o w a n a p r z e z 
ś r o d o w i s k o w y K o m i t e t O b -
c h o d u T y s i ą c l e c i a P a ń s t w a 
P o l s k i e g o . Z m i e j s c o w e j k o -
l o n i i p o l s k i e j p r z y b y ł o n a a -
k a d e m i ę p o n a d 45 o s ó b . 

U r o c z y s t o ś ć z a g a i ł p r e z e s 
K o m i t e t u — p. Piotr Dębsk i . 
P r z e m ó w i e n i e o k o l i c z n o ś c i o -
w e w y g ł o s i ł p r z e d s t a w i c i e l 
K o n s u l a t u G e n e r a l n e g o P R L 
w B r u k s e l i — p. E d w a r d 
Dziechciarek. 

W p r o g r a m i e a k a d e m i i z o -
s t a ł w y ś w i e t l o n y k r ó t k o m e -
t r a ż o w y f i l m o Z i e m i a c h Z a -
c h o d n i c h . P o w s z e c h n e z a i n t e -
r e s o w a n i e w z b u d z i ł a r ó w n i e ż 
w y s t a w a i l u s t r u j ą c a d o r o b e k 
g o s p o d a r c z y i k u l t u r a l n y p o l -
s k i c h Z i e m O d z y s k a n y c h . 

K O M U N I K A T 
R e d a k c j a „ Tygodn ika P o l -

sk iego" prosi pana F lo r i ana 
M U S I A Ł A o podanie s w e g o 
dok ładnego adresu. R e d a k c j a 
prosi równ ież czyte ln ików 
zna jących pana M U S I A Ł A o 
powladonuen ie go o naszym 
komunikacie , za co z góry 
dz ięku jemy. 

Jeżeli pragniecie 
^ D a j l e p s z e f obsługi, 

^ najszybszego załatwienia 
9 po najniższych cenach 

na wszelkie podróże 
zwracajcie się wytycznie do Polskiego Biiira Podróży 

TOURIST - ROMEA - FRANCE 
Przedstawicielstwo of ic ja lae Orbisu w Warszawie 

lO, rue Pasquier, lO ^ PARIS (8») 
Mette Hidelelne. - Cables: Reieateei. — Tel.: Aajei 47-i5 i 4t-l3 

PODRÓŻE INDYWIDUALNE I GRUPOWE DO POLSKI - RILETY Z POLSKI 00 FRANGJI 

na N O R D 1 P A S - d e - C A L A I S : 
J. K O N O P K A 
5 P l ace Charcot — 
C R O I X ( N o r d ) 

P r z e d s t a w i c i e l e 
V O Y A G E S D A N Z A S 
4, rue de la Sonune 
M U L H O U S E (H t Rhin ) 

N a W S C H O D N I Ą F R A N C J Ę 
S. L E W A N D R O W S K I 
a , rue Maze l l e 
M E T Z (Mose l l e ) 

Dzieci SzliOly Polskiej w Mont-Bonvii:>ers (rok 1928) 

TRADYCJE POLSKIEJ SZKOŁY 
W MONT - BOOTILLERS 

P . Elżbieta K u l i g o w s k a , G d y -
nia, ul . Św ię to j ańska 130/2. 

„ B a r d z o c h c i a ł a b y m k o r e s -
p o n d o w a ć z r o d a k a m i z F r a n -
c j i i B e l g i i i d l a t e g o p r o s z ę 
o u m i e s z c z e n i e m e g o a d r e s u 
w „ T y g o d n i k u P o l s k i m " 
M a m 16 la t . P r a g n ę ł a b y m 
w y m i e n i a ć w i d o k ó w k i , f o t o -
g r a f i e a r t y s t ó w i p ł y t y z m u -
z y k ą r o z r y w k o w ą . M o g ę p o -
n a d t o m e m u k o r e s p o n d e n t o w i 
p o s y ł a ć z n a c z k i p o c z t o w e , 
c z a s o p i s m a i k s i ą ż k i p o l s k i e " . 

P. S t an i s ł aw Śmigielski , O p a -
lenica. P l ac Terespo l sk i 8, 
N o w y Tomyś l , w o j . P o z n a ń -
skie. 

M a l a t 23, j e s t u r z ę d n i k i e m 
p o c z t o w y m . C h c i a ł b y k o r e s -
p o n d o w a ć z P o l k ą l u b P o l a -
k i e m z F r a n c j i . 

P . K r y s t y n a Ska rmańska , 
W a r s z a w a , ul. S ienkiewicza 4 
m. 9. 

„ C h c i a ł a b y m k o r e s p o n d o w a ć 
z k o l e g ą p o l s k i e g o p o c h o d z e -
n i a . M a m l a t 17" . 

P. A l i n a Mamet , Gdyn ia , ul. 
Kope rn ika 16 m. 7. 

„ P r o s z ę o z a m i e s z c z e n i e 
m o j e g o a d r e s u w W a s z y m 
p i ś m i e . M a m 16 la t , m o j e 
„ h o b b y " t o f i l m , p i o s e n k i , 
w i d o k ó w k i , f o t o s y a k t o r e k 
f i l m o w y c h . C h c i a ł a b y m b a r -
d z o k o r e s p o n d o w a ć z r o d a k a -
m i z z a g r a n i c y " . 

„ T y g o d n i k " ba rdzo często 
pisze o szkołach polskich w e 
Franc j i i Belgi i . P r zed pa ro -
m a mies iącami zamieści l iś -
m y artykuł o nauczyc ie iu -za -
łożyclelu szkoły po lsk ie j w 
Mont -Bonv i l l e r s ( M e u r t h e - e t -
-Mose l l e ) . Szko ła ta liczy już 
sobie w i e l e lat. M o ż n a dziś 
spotkać w ś r ó d emig r an tów 
w i e l u ludzi, którzy w w i e k u 

dziecinnym zasiadal i na ł a -
w a c h te j szkoły. 

Zamieszczamy dzis ia j trzy 
zdjęcia z różnych ok re sów 
działalności te jże szkoły. N a 
wszystkich zdjęciach w idz imy 
nauczycie la szkoły w M o n t -
- B o n v i U e r s p. Józe fa A m b r o -
ziaka, seniora nauczycie ls twa 
polskiego w e Franc j i . 

Kursy wieczorowe w Mont-Bonvlilers (rok 1934) 

Uczestnicy kursów wieczorowych tejże szkoły już po wojnie 
(rok 1948) 

U R O C Z Y S T O Ś C Z A K O N C Z E N I A ROKU S Z K O L N E G O 
W S Z K O Ł A C H P O L S K I C H W SZWECJI 

O s t a t n i o o d b y ł o s i ę u r o -
c z y s t e z a k o ń c z e n i e r o k u s z k o l -
n e g o 1959/60 w s z k o ł a c h p o l -
s k i c h w No r rkop ing I F ln s -
pang , p o ł ą c z o n e z r o z d a n i e m 
ś w i a d e c t w i n a g r ó d z a d o b r ą 
n a u k ę j ę z y k a p o l s k i e g o . 

N a u r o c z y s t o ś ć w N o r r k o -
p i n g p r z y b y ł o p o n a d 50 o s ó b 
— r o d z i c ó w d z i e c i u c z ę s z c z a -
j ą c y c h d o p o l s k i e j s z k o ł y , z a -
p r o s z o n y c h g o ś c i o r a z p r z e d -
s t a w i c i e l i m i e j s c o w e j p r a s y . 
N a z a p r o s z e n i e K o m i t e t u R o -
d z i c i e l s k i e g o w u r o c z y s t o ś c i 
w z i ą ł u d z i a ł K o n s u l G e n e r a l -
n y P R L w S z t o k h o l m i e J ó z e f 
G ó r a w r a z z m a ł ż o n k ą . I m -
p r e z a p r z e b i e g a ł a w s e r d e c z -
n e j a t m o s f e r z e . N a z a k o ń c z e -
n i e d z i e c i w y s t ą p i ł y z p r o g r a -
m e m a r t y s t y c z n y m w j ę z y k u 
p o l s k i m ( r e c y t a c j e , ś p i e w y ) . 

P O S Z U K I W A N I A R O D Z I N 

P a n i G e n o w e f a R O K S E L A , 
córka P a w ł a K I E R E S I A , p o -
szuku je s t r y jka — Anton iego 
K I E R E S I A lat 75, urodzonego 
w , Bogdanowie , i syna jego, 
lat 27, urodzonego w e Franc j i . 

Wsze lk i e w iadomośc i pros i -
m y k i e rować pod adresem p. 
Ignacego G R Z E J D Z I A K A , 
41-B, Cité du Bosis — C O U E -
R O N ( Lo i r e At l ant ique ) — 
France. 

P a n S Z E R E M E T A G r z e -
gorz: 45, rue du G r a n d Ba i l 
— L o m m e lez L i l l e ( N o r d ) — 
poszuku je : p ana P E L C Z A R -
S K Y J M i cha ł a — ostatni a d -
res: w ieś Ub in i e pow . K a -
mionka S t r u m i l o w a — w o j . 
lwowsk i e . 



P O r a d y 
a w n e 

Pani Matusik, Molieres sur 
Ceze (Gard) 

Mąż pobierał emeryturę z 
Połski w sumie 36.000 łrs, a za-
tem mnie, jako wdowie, nale-
żałaby się połowa tej sumy. 
Otrzymuję jednak tylko 9.000 
irs, czyli 'U emerytury męża. 

P r a w d o p o d o b n i e nie o t r z y m u j e 
Pani p o ł o w y renty męża, p o n i e -
w a ż nie ma Pani u k o ń c z o n y c h 60 
lat. Radz imy z w r ó c i ć się do K o n -
sulatu w Tuluzie , k t ó r y zażąda 
d o k ł a d n e g o w y j a ś n i e n i a s p r a w y 
w Biurze Rent Z a g r a n i c z n y c h w 
W a r s z a w i e . 
Pani Maria Buryio, Bussy 
St. Georges Lagny 

Mam w Polsce kawałek zie-
mi. Nie wiem, czy jestem na-
dał jej właścicielką, gdyż zie-
mię tę uprawia od 31 lat są-

siad, który również płaci za 
mnie podatki. Jeśli sprzedam 
tę parcelę, czy będę mogła 
uzyskać pozwolenie na prze-
wóz pieniędzy do Francji? 

Fakt op łacan ia podatku przez 
sąsiada w Pani imieniu n ie sta-
n o w i p o w o d u do utraty praw 
własnośc i . P r z e d a w n i e n i e 30-let-
n ie odnos i się do m a j ą t k ó w opu-
s z c z o n y c h , k tó re znalaz ły się w 
o j c o w i ź n i e t rzec ie j o s o b y w inny 
s p o s ó b aniżel i na p o d s t a w i e 
dz ierżawy . A zatem, j ako p r a w -
na właśc i c ie lka , m o ż e Pani sprze-
dać swo ją dz ia łkę z tym, że na 
e w e n t u a l n y w y w ó z p i e n i ę d z y z 
Polski mus ia łaby Pani uzyskać 
z e z w o l e n i e Komis j i D e w i z o w e j , 
k tóra udzie la z e z w o l e ń j e d y n i e 
w p r z y p a d k a c h w y j ą t k o w y c h , w 
zasadzie b o w i e m o b o w i ą z u j e za-
kaz w y w o z u d e w i z z kra ju . 
Pan Ritter, Saint-Etienne 
(Loire) 

Jestem obecnie rzemieślni-
kiem, ale przepracowałem kil-
ka lat w kopalni irancuskiej. 
Jak wygląda sprawa wpłaco-
nych przeze mnie składek? 

W myś l artykułu 149 dekretu 
z 27 l ipca 1946, dla tych , k tórzy 
mają mnie j niż 15 lat p r z e p r a c o -
w a n y c h w kopalni , renta starcza 
r ó w n a się 1 % od ca łośc i zarob -
k ó w , z k t ó r y c h górnik płac i ł 
.składki w c iągu lat pracy . Je-
żeli roczna renta nie przekracza 
200 frs, Kasa zwraca wsze lk ie 
składki z ł o ż o n e przed 1 s tycz -
nia 1941, oraz 4 % o d ca łośc i 
z a r o b k ó w , k tóre — p o c z ą w s z y od 
p o w y ż s z e j daty — s łuży ły za 
p o d s t a w ę do sk ładek na p e n s j ę 
starczą. 

Mi/ąa 
„PIERWSZA POLSKA WYSTAWA MAREK" 
J u ż w p i e r w s z y c h d n i a c h w r z e ś n i a 

b . r . o t w o r z y p o d w o j e m i ę d z y n a r o d o w a 
w y s t a w a f i l a t e l i s t y c z n a w W a r s z a w i e 
— „ P o l s l i a 6 0 " . B ę d z i e t o ó s m a w y -
s t a w a t e g o r o d z a j u w n a s z y m k r a j u . 

P i e r w s z a w y s t a w a w P o l s c e o d b y ł a 
s i ę w m a j u 1919 r o k u w o k r e s i e , k i e -
d y w o l n a f i l a t e l i s t y k a p o l s k a s t a w i a ł a 
d o p i e r o p i e r w s z e k r o k i . W l a t a c h t y c l i 

R O Z R Y W K I U M Y S Ł O W E 
K R Z Y Ż Ó W K A 

Poziomo: 1) u r z ą d z e n i e w y r z u t o w e 
u m o ż l i w i a j ą c e s t a r t s a m o l o t u z o k r ę t u , 
7) z a p o w i e d ź z b l i ż a j ą c e g o s i ę n i e b e z -
p i e c z e ń s t w a , 9) z m y ś l o n e o p o w i a d a n i e 
d l a d z i e c i , 10) w s p o ł e c z e ń s t w a c h k l a -
s o w y c h : c z ł o n e k g r u p y s p o ł e c z n e j u -
p r z y w i l e j o w a n e j d z i ę k i m a j ą t k o m i 
p o c h o d z e n i u , 11) m i n i s t e r s t w o w o j e n -
n e j f l o t y m o r s k i e j w A n g l i i , 14) r ą c z k a 
d o o b r a c a n i a k o ł a , 15) r z e m i e ś l n i k w y -
r a b i a j ą c y t k a n i n y , 17) c z ł o w i e k o d ą -
ż e n i a c h p o k o j o w y c h . 

P ionowo : 2) r o ś l i n a o z d o b n a , c i e p l a r -
n i a n a , b a r d z o r z a d k o k w i t n ą c a ( w 1. 
m n . ) , 3) d z i e c i ę c e p o z d r o w i e n i e , 4) n i e -
p r z e b y t y l a s i g l a s t y r o s n ą c y n a b a g -
n i s k a c h S y b e r i i , 5) m u z y c z n y i n s t r u -
m e n t s t r u n o w y r o z p o w s z e c h n i o n y w 
R o s j i , 6) n a c z y n i a d o a t r a m e n t u , 8) 

m a ł a m u t r a , m a ł a n a k r ę t k a , 9 ) m a -
t e r i a ł i z o l a c y j n y w p r z e m y ś l e e l e k t r o -
t e c h n i c z n y m , 12) m i a r a g r u n t u , 13) d i a -
b e ł , s z a t a n , z ł y d u c h , 16) j e d n a z l i -
t e r a l f a b e t u w y m a w i a n a f o n e t y c z n i e . 

R o z w i ą z a n i a n a l e ż y n a d s y ł a ć w t e r -
m i n i e 1 0 - d n i o w y m o d d a t y u k a z a n i a 
s i ę n u m e r u p o d a d r e s e m r e d a k c j i , z 
d o p i s k i e m n a k o p e r c i e „ R o z r y w k i u m y -
s ł owe " . W ś r ó d C z y t e l n i k ó w , k t ó r z y n a -
d e ś l ą b e z b ł ę d n e r o z w i ą z a n i a , z o s t a n ą 
r o z l o s o w a n e 

nagrody ks iążkowe . 

R O Z W I Ą Z A N I E W Y R A Z Ó W : 
z nr 24 (140) 

Poz iomo: 1) p u d e r , 4) k o m i k , 5) w a -
ta , 7) a z y l , 10) o s a , 12) r u m a k , 13) r u -
b e l , 14) o d a , 16) A n n a , 18) k a r a , 19) 
z a t o r , 20) T u l o n . 

P i o n o w o : 1) p i k a , 2) D u m a s , 3) r ę k a , 
5) W a r t a , 6) t u m a n , 8) z e b r a , 9) L a l k a , 
10) o k o , 11) a r a , 15) d e t a l , 17) a z o t , 
18) k r a n . 

R O Z W I Ą Z A N I E K R Z Y Ż Ó W K I 
z nr 25(141) 

Poziomo: 1) L o a r a , 2) k l a p a , 5) k o p a , 
7) k o r t , 10) k t o , 12) p a l t o , 13) k i o s k , 
14) k r a , 16) r a n a , 18) p a k a , 19) t u n e l , 
20) k l a p s . 

P i o n o w o : 1) l u k a , 2) a m a n t , 3) a r a k , 
5) k u p e r , 6) P o l o n , 8) o b o r a , 9 ) t a k s a , 
10) k o k , 11) O k a , 15) r u n d a , 17) a t a k , 
18) p l u s . 

d l a o k r e ś l e n i a s ł o w a z n a c z e k — u ż y -
w a n o j e s z c z e „ m a r k a p o c z t o w a " . D l a -
t e g o t e ż p i e r w s z a n a s z a w y s t a w a n a -
z y w a ł a s i ę : „ I P o l s k a W y s t a w a M a -
r e k " . T a k i t e ż n a d r u k o t r z y m a ł y z n a -
c z k i u ż v w a n e w c z a s i e t e j i m p r e z y (5 , 
10, 15, 25, 50 f e n . z ą b k o w a n e i n i e z ą b -
k o w a n e ) . 

W y s t a w a z o s t a ł a z o r g a n i z o -
w a n a w g m a c h u p o c z t y g ł ó w -
n e j w W a r s z a w i e , z n a j d u j ą c e j 
s i ę n a p l a c u W a r e c k i m k t ó r y 

. ; p o k i l k u l a t a c h o t r z y m a ł n a z -
artilr w ę „ p l a c u N a p o l e o n a " , a d z i ś 

z o s t a ł p r z e m i a n o w a n y n a „ P o -
w s t a ń c ó w W a r s z a w s k i c h " . 
G m a c h t e n z n i s z c z y l i N i e m c y 
w c z a s i e p o w s t a n i a w a r s z a w -
s k i e g o ( z d j ę c i e z l e w e j ) . 

P o w l e p - z c h n i a w y s t a w o w a w y n o s i -
ła z a l e d w i e 100 m k w . A w i ę c w 
p o r ó w n a n i u z e z b l i ż a j ą c ą s i ę w y -
s t a w ą „ P o l s k a 6 0 " , k t ó r a r o z g o ś c i 
s i ę n a 6000 m k w . — i m p r e z a 
w a r s z a w s k a b y ł a m i n i a t u r k ą . A j e d -
n a k j u ż w t e d y m o ż n a b y ł o o g l ą d a ć 
n a n i e j n i e z w y k l e r z a d k i e z n a c z k i 
p o l s k i e , z k t ó r y c h w i e l e d z i ś n a l e ż y d o 
b i a ł y c h k r u k ó w . W t e d y p o r a z p i e r w -
s z y w y s t a w i o n e z o s t a ł y n a j r z a d s z e 
z n a c z k i p o l s k i e — t a k z w a n e „ d z i e s i ę -
c i o j t o r o n ó w k i k r a k o w s k i e " . B y ł y t o 
z n a c z k i d o p ł a t y p o z o s t a w i o n e p r z e z 
A u s t r i a k ó w , a n a s t ę p n i e o p a t r z o n e p o l -
s k i m i n a d r u k a m i „ P o c z t a P o l s k a " . N a -
d r u k i i s t n i e j ą w k o l o r a c h c z e r w o n y m 
i c z a r n y m . , , C z a r n y c h d z i e s i ę c i o k o r o n ó -
w e k " i s t n i e j e z a l e d w i e 15! 

N a w y s t a w i e z 1919 r o k u m o ż n a b y ł o 
o g l ą d a ć , d z i ś j u ż n i e z m i e r n i e r z a d k i e , 
n i e m i e c k i e z n a c z k i o k u p a c y j n e z p i e r w -
s z e j w o j n y ś w i a t o w e j , s p o l o n i z o w a n e 
z a p o m o c ą r ę c z n y c h n a d r u k ó w p i e -
c z ą t k a m i „ P o c z t a P o l s k a " . W n i e k t ó -
r y c h m i a s t a c h p o l s k i c h , n a c z e l n i c y 
p o c z t , n i e m o g ą c s i ę d o c z e k a ć n a d e s ł a -
n i a z W a r s z a w y p i e r w s z y c h z n a c z k ó w 
p r a w d z i w i e p o l s k i c h , u ż y w a l i z a p a s ó w 
z n a c z k ó w p o z o s t a w i o n y c h p r z e z N i e m -
c ó w i w ł a ś n i e t e z a p a s y p o l s z c z y l i 
w ł a s n y m i ś r o d k a m i . C z ę s t o r o b i o n o 
s t e m p e l k i k a u c z u k o w e n i e m a l n a p o -
c z e k a n i u . 

W t a k i s p o s ó b p o w s t a ł y n i e z m i e r n i e 
r z a d k i e w y d a n i a w C i e c h o c i n k u , A l e k -
s a n d r o w i e , I z b i c y , K o l e , K o n i n i e , P o d -
d e m b i c a c h , O s t r o ł ę c e c z y w O s t r o w i u . 

O z d o b ą w y s t a w y b y ł y o c z y w i ś c i e 
s p e c j a l i z o w a n e z b i o r y p i e r w s z e g o z n a -
c z k a p o l s k i e g o z r o k u 1860 — j a k 
r ó w n i e ż z n a c z k i w y d a n e p r z e z K o m i -
t e t O b y w a t e l s k i s t . m i a s t a W a r s z a w . v , 
u ż y w a n e w c z a s i e p i e r w s z e j w o j n y 
ś w i a t o w e j w n a s z e j s t o l i c y d l a p o c z t y 
m i e j s k i e j . 

Przygody Doudou, Stasia i psa Kuby R o z w i ą z a n i e z a g a d k i z n r 25(141) o d c i n e k 5: 

U s t ó p W a w e l u p ł y n i e W i s ł a . 

„ K o c h a n y S t r y j k u ! P r z y j e d z i e m y d o 
C i e b i e t r o c h ę p ó ź n i e j , b o D o u d o u j e s t 
c h o r y i m a s t r a s z n y k a t a r . C a ł u j ę 
C i e b i e , C i o c i ę i Z u z i ę — S t a ś . " T a k i 
l i s t w r z u c i l i c h ł o p c y d o s k r z y n i , b o 
i n a c z e j s t r y j e k z a r a z n a p i s a ł b y d o 
W a r s z a w y , d o d o m u , ż e n i e p r z y j e c h a l i 
w u m ó w i o n y m c z a s i e i n a p e w n o r o -
d z i c e S t a s i a s z u k a l i b y i c h p r z e z M i -
l i c j ę . A t a k p o w ę d r u j ą a u t o s t o p e m z o -
b a c z y ć p o l e w i e l k i e j b i t w y z 1410 r o k u . 

.Taka to by ł a b i twa , p e w n i e j u ż s i ę 
d o m y ś l a c i e ? P o m a s z e r o w a l i w i ę c n a s i 
c h ł o p c y s z o s ą , z a m i e r z a j ą c p o d r o d z e 
z a t r z y m a ć j a k i e ś a u t o , k t ó r e b y i c h 
p o d w i o z ł o . A ż e b y i m s i ę n i e n u d z i ł o , 
z a ś p i e w a l i t a k ą p i o s e n k ę : „ U n k i l o -
m è t r e à p i e d — ç a u s e , ç a u s e — u n 
k i l o m è t r e à p i e d — ç a u s e l e s s o u -
l iers . . . un ! . . . d e u x ! . . . " A z e w s z y s t -
k i c h s a m o c h o d ó w w o ł a j ą — „ N i e 
m a m y m i e j s c ! " I n i k t n i e p r z y s t a j e . 

N a d l e c i a ł a t y m c z a s e m w i e l k a , c z a r n a 
c h m u r a , a z t e j c h m u r y l u n ą ł d e s z c z . 
„ M o i , j ' m a r c h e p l u s ! I I p l e u t e t j ' a i 
m a l a u x p i e d s ! " C o b y ł o r o b i ć ? „ W y j -
m i j p e l e r y n ę , t o p r z y k r y j e m y s i ę i 
p o c z e k a m y , m o ż e c o ś n a d j e d z i e ! " — 
p o w i e d z i a ł S t a ś . „ N i e w i e r z ę j u ż w s a -
m o c h o d y ! " — o d e z w a ł s i ę p ł a c z l i w i e 
D o u d o u . „ E t p u l s , j ' m e u r s d e f a i m ! " 
T y l k o K u b a , m i m o u l e w y , n i e p r z e j -
m o w a ł s i ę — b y ł n a w i e l k i m s p a c e r z e . 

Z a p e t y t e m z j e d l i w e t r o j e b u ł k i z 
k i e ł b a s ą , p o g r y z a j ą c c z e k o l a d ą i z r o -
b i ł o i m s i ę r a ź n i e j . D e s z c z p r z e s t a ł 
p a d a ć i z n o w u w y j r z a ł o s ł o ń c e . „ S a l u t , 
s o l e i l ! " — z a w o ł a ł r a d o ś n i e D o u d o u 
w y s u w a j ą c s i ę s p o d p e l e r y n y . W t e m , 
u s ł y s z e l i w a r k o t m o t o r u . S t a ś w y c i ą g -
n ą ł a u t o s t o p o w e g o „ l i z a k a " i d a ł g o 
D o u d o u . — „ T r z y m a j t a k , ż e b y z a -
u w a ż y ł ! " C i ę ż a r ó w k a z a t r z y m a ł a s ię . 
„ W s i a d a j c i e ! " — z a p r o s i ł k i e r o w c a . 

(7 — d . c . n . ) 
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SIDŁO C Z Y MACQUET? 

DZISIEJSI s p o r t o w c y s ą 
b a r d z i e j b a ł w o c h w a l c z y 
n i ż n a s i p r a p r z o d l i o w i e . 

M a j ą s w e „ b o ż y s z c z a " w 
k a ż d e j n i e m a l k o n k u r e n c j i . 
„ B o ż y s z c z a " z m i e n i a j ą s i e s t a -
l e , n i c z y m m o d e l e w d a m -
s k i e j m o d z i e . M o d e l e m a j ą 
J e d n a k t o d o s i e b i e , ż e p o 
k i l k u n a s t u l a t a c h w r a c a j ą 
z n ó w n a a r e n ę , b y u c h o d z i ć 
z a n o w o ś ć , a z „ b o g a m i " s t a -
d i o n ó w j e s t i n a c z e j . I c h p a -
n o w a n i e b y w a d ł u ż s z e n i ż 
m o d e l u s u k i e n k i l u b k o s t i u -
m u , a l e z a t o , g d y m i n i e , t o 
J u ż b e z p o w r o t n i e . 

W r z u c i e o s z c z e p e m p r z e d 
w o j n ą b y ł t a k i m „ b ó s t w e m " 
F i n M a t t i J a e r v i n e n , p o w o j -
n i e z a s t ą p i ł g o P o l a k J a n u s z 
S i d ł o , w i e l o k r o t n y m i s t r z , r e -
k o r d z i s t a i r e p r e z e n t a n t P o l -
s k i , b . r e k o r d z i s t a ś w i a t a , 
w i c e m i s t r z o l i m p i j s k i z M e l -
b o u r n e , d w u k r o t n y m i s t r z E -
u r o p y . S p o r t o w c y s w y c h a s ó w 
o t a c z a j ą g o r ą c ą m i ł o ś c i ą , a l e 
k a ż d y z n i c h m a r z y , b y m i s -
t r z a p r z e ś c i g n ą ć . 

K a ż d y o s z e z e p n i k m a r z y ł 
p r z e d w o j n ą o p o b i c i u M a t t i 
J a e r v i n e n a , o d p a r u l a t k a ż d y 
m ł o d y o s z e z e p n i k m y ś l i o 
j e d n y m — c h o ć r a z w y g r a ć z 
S i d ł ą . S t a r s i z a l i c z a j ą c y s i ę 
d o ś w i a t o w e j c z o ł ó w k i m y ś l ą 
n a t o m i a s t o b a r d z i e j w a r t o ś -
c i o w y m z w y c i e s t w i e — n a 
m i s t r z o s t w a c h E u r o p y , a l b o 
c o w a ż n i e j s z e n a I g r z y s k a c h 
O l i m p i j s k i c h . . . 

M i c h e l M a c ą u e t r e k o r d z i s t a 
F r a n c j i w r z u c i e o s z c z e p e m 
z a l i c z a ł s i ę b a r d z o d ł u g o d o 
g r o n a „ w y z n a w c ó w " S l d ł y . 
J a n u s z m i a ł 2 0 l a t , g d y p r z e -
k r o c z y ł w o s z c z e p i e 8 0 m e -
t r ó w . R ó w i e ś n i k S i d ł y , M a c -
ą u e t m a r z y ł o o s i ą g n i ę c i u t e j 
g r a n i c y d o p i e r o z a l a t k i l k a . 
W c z e ś n i e j j e d n a k u d a ł o m u 
s i ę w y g r a ć z P o l a k i e m . B y ł o 
t o w r o k u 1 9 5 6 w W a r s z a w i e 
n a m e c z u F r a n c j a — P o l s k a . 
R e k o r d z i s t a ś w i a t a ( 8 3 , 6 6 m ) 
b y ł l e k k o k o n t u z j o w a n y , r z u -
c a ł l e d w i e , l e d w i e — 7 5 m e -
t r ó w . M a c g u e t u s t a n o w i ł w t e -
d y r e k o r d ż y c i o w y 7 9 , 0 1 m , a 
w W a r s z a w i e r z u c a ł r e g u l a r -
n i e o k o ł o 77 m . 

T o w y p r z e d z e n i e S i d ł y n i e 
z m i e n i ł o j e d n a k u k ł a d u s t o -
s u n k ó w m i ę d z y o s z c z e p n i k a -
m i — S i d ł o b y ł d a l e j i d e a ł e m 
d l a M a c ą u e t a . M i c h e l k o r z y -
s t a ł z k a ż d e j o k a z j i , b y s i ę 
u c z y ć u S i d ł y . A s p o t y k a l i s i ę 
c z ę s t o . J a n u s z n i e u k r y w a ł 
t a j e m n i c y s w y c h m i s t r z o w -
s k i c h r z u t ó w , M a c ą u e t t r e n o -
w a ł w i e l e r a z y z b . r e k o r d z i -
s t ą ś w i a t a . S i d ł o p o p r a w i a ł 
M a c ą u e t o w i r o z b i e g , z d r a d z a ł 
t a j e m n i c ę p i e k i e l n i e s i l n e g o 
w y r a u t u . Z a w i ą z a ł a s i ę m i ę -
d z y r e k o r d z i s t a m i F r a n c j i i 
P o l s k i w i e l k a p r z y j a ź ń . O b a j 
s ą r ó w i e ś n i k a m i n i e m a l , m a j ą 
p o d o b n ą b u d o w ę , w z r o s t i 

w a g ę n i e m a l i d e n t y c z n ą i n i c 
c h y b a d z i w n e g o , ż e S i d ł o 
p r z e k o n y w a ł M i c h e l a , i ż m o ż e 
o n r z u c a ć o s z c z e p e m r ó w n i e 
d o b r z e j a k t o o n s a m r o b i . 
S i d ł o p o z a w s p o m n i a n y m j u ż 
w y p a d k i e m , w y g r y w a ł z a w s z e 
z F r a n c u z e m z d e c y d o w a n i e . 
A ż w r e s z c i e M i c h e l d o p a d ł 
s w e g o m i s t r z a . O s t a t n i p o j e -
d y n e k r o z e g r a n y w W a r s z a -
w i e n a d o r o c z n y c h c z e r w c o -
w y c h z a w o d a c h o M e m o r i a ł 
i m . J a n u s z a K u s o c i ń s k l e g o 
z a k o ń c z y ł s i ę z w y c i ę s t w e m 
F r a n c u z a . J a n u s z S i d ł o p r o -
w a d z i ł p r z e z 5 k o l e j e k r z u -
t e m 7 7 , 9 7 . W o s t a t n i e j — 
s z ó s t e j p r ó b i e M a c g u e t u z y s -
k a ł 7 8 , 2 3 . 

R e k o r d z i ś c i P o l s k i i F r a n c j i 
w y p r z e d z i l i w i e l u k a n d y d a -
t ó w d o o l i m p i j s k i c h m e d a l i 
( K u ź n i e c o w — Z S R R , C a r l o 
l , i e v o r e — W ł o c h y , K u l e j a r 
— W ę g r y ) . N i e n a l e ż y t e ż s i ę 
d z i w i ć , ż e t e r a z o b a j m a r z ą 
o t y m s a m y m — z d o b y c i u 
z ł o t e g o m e d a l u o l i m p i j s k i e -
g o w R z y m i e . M i c h e l p r z e s t a ł 
s i ę c h y b a b a ć s w e g o n i e d a w -
n e g o n a u c z y c i e l a , a J a n u s z 
m y ś l i o r e w a n ż u i u k o r o n o -
w a n i u s w e j k a r i e r y z d o b y c i e m 
n a j z a s z c z y t n i e j s z e g o s p o r t o -
w e g o t r o f e u m . 

S t e f a n S I E N I A R S K I 

ZNAJOMI 
Z W Y Ś C I G U POKOJU 
UJ „ T O U R DE FRANCE" 

D o d r u ż y -
n y n a r o d o -
w e j W ł o c h 
n a t e g o r o c z -
n y „ T o u r d e 
F r a n c e " z a -
k w a l i f i k o -
w a n y z o s t a ł 
p r z e z t r e n e -

r a z a w o d o w c ó w A l f r e d o B i n -
d a , n a s z z n a j o m y z „ W y ś c i -
g u P o k o j u " D i n o B r u n i , z w y -
c i ę z c a e t a p u w a r s z a w s k i e g o i 
k a t o w i c k i e g o w 1 9 5 6 r . W e -
k i p l e H o l a n d i i z n a l a z ł s i ę 
P i e t D a m e n — z w y c i ę z c a i m -
p r e z y „ T r y b u n y L u d u " , 
, . N e u e s D e u t s c h l a n d " i „ R u -
d e h o P r a v a " w r o k u 1958 . W 
d r u ż y n i e m i ę d z y n a r o d o w e j m . 
i n . z A u s t r i a k i e m C h r i s t i a n e m 
i D u ń c z y k i e m R e t v i g i e m m a 
j e c h a ć W I E R U C K I . 

D o w y t y p o w a n y c h j u ż p o -
p r z e d n i o z a w o d n i k ó w n a r o -
d o w e j e k i p y F r a n c j i d o ł ą c z ą 
s i ę j e s z c z e R a y m o n d M a s t r o t -
t o o r a z J E A N S T A B L I N S K I . 
F i l a r a m i d w u n a s t o s o b o w e j r e -
p r e z e n t a c j i s ą — z d a n i e m 
s e l e k c j o n e r a B i d o t — R o g e r 
R i v i è r e . J E A N G R A C Z Y K i 
A n d r é D e r r i g a d e . 
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Z dziejów Igrzysk Olimpijskich (1) 

WIELKIE DZIEŁO 
PIOTRA DE COUBERTIN 

I L I O N Y l u d z i w e w s z y s t -
k i c h k r a j a c h ś w i a t a p a s -
j o n u j ą s i ę i g r z y s k a m i o -

l l m p i j s k i m i . T y l k o n i e l i c z n a 
i c h c z ę ś ć w i e j e d n a k , ż e i n i -
c j a t o r e m n o w o c z e s n y c h o l i m -
p i a d b y l f r a n c u s k i u c z o n y , 
P i e r r e d e C o u b e r t i n i ż e p o d -
s t a w o w e p r z y g o t o w a n i a o r -
g a n i z a c y j n e d o w z n o w i e n i a 
i g r z y s k d o k o n a n e z o s t a ł y w e 
F r a n c j i . 

C o u b e r t i n p o c h o d z i ł z P a -
r y ż a , u r o d z i ł s i ę w 1 8 6 2 r . 
S t u d i o w a ł w e F r a n c j i , A n g l i i 
i A m e r y c e , p o ś w i ę c i ł s i ę a r -
c h e o l o g i i . W b a d a n i a c h n a d 
s t a r o ż y t n o ś c i ą s p e c j a l n i e z a -
i n t e r e s o w a ł o g o ż y c i e d a w -
n y c h G r e k ó w i i c h i g r z y s k a 
s p o r t o w e . J a k o 2 6 - l e t n i , m ł o -
d y n a u k o w i e c w p a d ł ń a p o -
m y s ł w z n o w i e n i a o l i m p i a d . 
U p ł y n ę ł y j e d n a k l a t a z a n i m 
j e g o i d e a z d o b y ł a z w o l e n n i -
k ó w . D o p i e r o w 1 8 9 2 r . u d a ł o 
s i ę C o u b e r t i n o w i d o p r o w a d z i ć 
d o p i e r w s z e g o z e b r a n i a w t e j 
s p r a w i e . 

„ B y ł t o p i ą t e k 2 5 l i s t o p a -
d a . . . — w s p o m i n a w s w y c h 
p a m i ę t n i k a c h — z n a l a z ł e m 
s i ę w a m f i t e a t r a l n e j s a l i s t a -
r e j S o r b o n y . . . W t e j s a l i m u -
s i a ł e m n i e g d y ś z d a w a ć e g z a -
m i n , w n i e j j u ż r a z u s i ł o w a -
ł e m m ó w i ć o t w ó r c z e j f a n -
t a z j i l u d z k i e j . . . P o o t w a r c i u 
z e b r a n i a w y g ł o s z o n o s z e c c g 
r e f e r a t ó w z z a k r e s u h i s t o r i i 
s p o r t u . . . j a s a m n a k o n i e c 
m ó w i ł e m o e r z e n o w o ż y t n e j . 
J u ż d a w n o p o s t a n o w i ł e m , ż e 
m o w ę s w o j ą z a k o ń c z ę p e w -
n e g o r o d z a j u s e n s a c j ą . C h c i a -
ł e m m i a n o w i c i e p o d d a ć p o d 
g ł o s o w a n i e r e z o l u c j ę . b y 
w z n o w i ć s t a r o ż y t n e i g r z y s k a 
o l i m p i j s k i e . T a k t e ż u c z y -
n i ł e m . J a k ż e ż z a r e a g o w a n o 
n a m o j ą p r o p o z y c j ę ? P r z e -
w i d y w a ł e m n a j r o z m a i t s z e e -
w e n t u a l n o ś c i , a l e n i e p r z e w i -
d y w a ł e m t e g o , c o w ł a ś n i e s i ę 
s t a ł o . C z y z o r g a n i z o w a n o o -
p o z y c j ę ? C z y r z u c a n o i r o n i c z -
n e u w a g i l u b p o t r a k t o w a n o 
m ó j w n i o s e k n i e p o w a ż n i e ? 
N i c p o d o b n e g o . P r z y k l a ś n i ę t o 
m i . Z g o d z o n o s i ę b e z z a s t r z e -
ż e ń z m o i m i u w a g a m i . Ż y c z o -
n o m i p o w o d z e n i a , l e c z p r z y 
t y m w s z y s t k i m n i e z o r i e n t o -
w a n o s i ę , o c o m i c h o d z i ł o . 
N i e z r o z u m i a n o n a w e t w c z ę -
ś c i m o i c h w y w o d ó w " . 

S P O R T O W C Y 
P R Z E C I W 

O L I M P I A D O M 
N i e z r o z u m i a n o C o u b e r t i n a 

d l a t e g o , ż e n i e m a l d o k o ń c a 
X I X w i e k u p o j ę c i a s p o r t u n i e 
ł ą c z o n o z i g r z y s k a m i , a n a z w ą 
t a k ą w w i e l u k r a j a c h o k r e ś -
l a n o i m p r e z y c y r k o w e . J e s t 
r z e c z ą z n a m i e n n ą , ż e w c z e ś -
n i e j u d a ł o s i ę i n i c j a t o r o w i 
n o w o c z e s n y c h o l i m p i a d z d o -
b y ć d l a s w e j i d e i u c z o n y c h , 
s p o ł e c z n i k ó w , l e k a r z y i h i g i e -
n i s t ó w , z a n i m p r z y k l a s n ę l ł j e j 

s p o r t o w c y . C I b o w i e m w y -
z n a w a l i z a s a d ę , ż e n i e m a 
n a j m n i e j s z e g o s e n s u ł ą c z y ć 
n a j e d n y c h z a w o d a c h k i l k u 
d z i e d z i n s p o r t u , w y c h o d z i l i z 
z a ł o ż e n i a , ż e t e c h n i k a j e d n e g o 
s p o r t u p r z e c i w s t a w i a s i ę t e c h -
n i c e d r u g i e g o i ż e w y n i k i d a -
d z ą s i ę o s i ą g n ą ć w j e d n e j 
g a ł ę z i t y l k o w t e d y , j e ś l i p o -
r z u c i s i ę m y ś l o i n n y c h s p o r -
t a c h . 

N i g d y t e ź p r z e d t y m k i e -
r o w n i c y r ó ż n y c h s p o r t ó w n i e 
z a s i a d a l i p r z y w s p ó l n y m s t o -
l e . S t a ł o s i ę t o d o p i e r o w t e -
d y , g d y i c h z e b r a ł r a z e m 
P i o t r d e C o u b e r t i n . „ S i e d z i e l i 
w ó w c z a s j e d e n k o ł o d r u g i e g o 
i s p o g l ą d a l i z e z d z i w i e n i e m i 
n i e d o w i e r z a n i e m . C a ł a t a h i -
s t o r i a b y ł a n a d z w y c z a j k o -
m i c z n a . O k a z a ł o s i ę , ż e n a j -
w i ę k s z y m i p r z e c i w n i k a m i i -
g r z y s k s ą s a m i s p o r t o w c y , ż e 
n a z w ę i g r z y s k n i e m a l w s z y -
s c y w i ą z a l i z w ę d r o w n y m i 
c y r k a m i " . 

Z M O R A 
P R O F E S J O N A L I Z M U 
I n i c j a t o r n i e z r a ż a ł s i ę t y m 

1 d o p r o w a d z i ł w b r e w s p o r -
t o w c o m d o z w o ł a n i a k o n g r e -
s u s p o r t o w e g o w 1 8 9 4 r o k u . 
K o n g r e s d o s z e d ł d o s k u t k u 
d z i ę k i p o d s t ę p o w i , C o u b e r t i n 
o g ł o s i ł b o w i e m , ż e k o n g r e s 
z a j m i e s i ę p r o b l e m e m a m a -
t o r s t w a w s p o r c i e . P i s z ą c p o d 
k o n i e c ż y c i a n a t e n t e m a t 
n a z w a ł s p r a w ę a m a t o r s t w a 
„ m u m i ą , k t ó r ą n a l e ż y s z y b k o 
w s t a w i ć d o g a b i n e t u f i g u r 
w o s k o w y c h , j a k o d o w ó d n a -
s z e j n o w o c z e s n e j u m i e j ę t n o ś ć ? 
b a l s a m o w a n i a . M i ę d z y o k r e -
s e m ó w c z e s n y m a d z i s i e j s z y m 
( s ł o w a t e p i s a n e b y ł y w 
1928 r . ) u p ł y n ę ł o j u ż p r a w i e 
p ó ł w i e k u , a l e m u m i a n i e 
u p a d ł a , a c z k o l w i e k p r z y s t o -
s o w a ł a s i ę d o n o w o e z e s n y e l i 
p o j ę ć . J e s t o n a w p r o s t n i e -
w z r u s z o n a , c h o ć n i k t z n a s 
s p o ś r ó d o b e c n y c h n a ó w c z e s -
n y m z j e ź d z i e n i e w r ó ż y ł j e j 
t a k d ł u g i e g o ż y w o t a " . 

O d o w e g o c z a s u m i n ę ł o j u ż 
6 6 l a t , o d ś m i e r c i C o u b e r t i n a 
2 3 l a t a , a „ m u m i a " n a d a l 
t r w a n i e w z r u s z o n a , p r o b l e m 
o l i m p i j s k i e g o a m a t o r s t w a n i e 
z o s t a ł p r a k t y c z n i e r o z w i ą z a -
n y . W c i ą g u o l i m p i j s k i c h 
d z i e j ó w s p r a w a a m a t o r s t w a 
b y ł a j e d n y m z n a j w i ę k s z y c h 
w r o g ó w w z n i o s ł e j I d e i f r a n -
c u s k i e g o n a u k o w c a , n i e j e d n o -
k r o t n i e p o w o d o w a ł a k r y z y s y 
o r g a n i z a c y j n e w s p o r c i e , 
z m i a n y w p r o g r a m i e o l i m p i j -
s k i m , n i e s n a s k i , a n a w e t i 
s k a n d a l e . 

J E D N O G Ł O Ś N A 
U C H W A Ł A 

„ W t y c h w a r u n k a c h — p i -
s a ł C o u b e r t i n — c a ł y k o n -
g r e s b y ł d l a m n i e t y l k o p o -
z o r e m . N a p o r z ą d e k d z i e n n y 
p r z y g o t o w a ł e m w a ż n e n i e s p o -
d z i a n k i " . N a j w a ż n i e j s z ą z 
n i c h b y ł o p o w o ł a n i e m i ę d z y -
n a r o d o w e g o k o m i t e t u , k t ó r y 
m i a ł z a z a d a n i e p r z y g o t o w a -
n i e I g r z y s k o l i m p i j s k i c h . 

P o g o r ą c y c h d y s k u s j a c h u -
e h w a ł a o o r g a n i z a c j i n o w o -
c z e s n y c h o l i m p i a d z a p a d ł a 2 3 
l i p c a 1 8 9 4 r . I t o j e d n o g ł o ś -
n i e , m u n o p o p r z e d n i c h s p r z e -
c i w ó w . C o u b e r t i n z o s t a ł n i e 
t y l k o p r z e w o d n i c z ą c y m m i ę -
d z y n a r o d o w e g o k o m i t e t u , a l e 
s t a ł s i ę j e g o m ó z g i e m i m o -
t o r e m . Z a n i m j e d n a k d o s z ł o 
d o v p i e r w s z e j o l i m p i a d y m u -
s i a ł o n p o k o n a ć w i e l e p r z e -
s z k ó d . N i e m c y w s w o i m p r u s -
k i m z a d u f a n i u n i e c h c i e l i z g o -
d z i ć s i ę n a u d z i a ł w i m p r e z i e 
z a i n i c j o w a n e j p r z e z F r a n -
c u z a ; p r e z e s b e l g i j s k i c h t o -
w a r z y s t w g i m n a s t y c z n y c h C u -
p e r u s , k i e d y o r g a n i z a t o r z y 

c h c i e l i s k o r z y s t a ć z p o m o c y 
z w i ą z k ó w g i m n a s t y c z n y c h o -
g ł o s i ł : „ s ą d z i l i ś m y d o t y c h -
c z a s , ż e g i m n a s t y k a i s p o r t 
t o d w i e r ó ż n e r z e c z y i n a d a l 
w t o w i e r z y m y ; z w a l c z a m y 
w s z e l k ą m y ś l s p o r t o w ą , p o -
n i e w a ż j e s t o n a s p r z e c z n a z 
z a s a d a m i u n a s p r z y j ę t y m i " ; 
p r z e c i w n i k i e m i g r z y s k o k a z a ł 
s i ę p o c z ą t k o w o n a w e t r z a d 
G r e c j i , p a ń s t w a k t ó r e m u o d -
d a n o o r g a n i z a c j ę p i e r w s z e j o -
l i m p i a d y . O g r o m n ą t r u d n o ś ć 
s p r a w i ł y s p r a w y f i n a n s o w e . 
B y ł y l i n n e k ł o p o t y : I n t r y g i , 
k n o w a n i a , p r ó b a r o z b i c i a k o -
m i t e t u o r g a n i z a c y j n e g o i t p . 
B e z z a s t r z e ż e ń n a t o m i a s t p o -
p a r ł a i d e ę i g r z y s k p r a s a c a -
ł e g o ś w i a t a , s ł u s z n i e p r z e w i -
d u j ą c I c h w i e l k ą r o l ę w e 
w s p ó ł ż y c i u n a r o d ó w . W s z y s t -
k i e p r z e s z k o d y z o s t a ł y j e d n a k 
p o k o n a n e l l a t e m 1 8 9 6 r . d o -
s z ł o d o p i e r w s z e j n o w o c z e s -
n e j o l i m p i a d y w s t o l i c y G r e -
c j i — A t e n a c h . O o l i m p i a d z i e 
t e j , j a k l n a s t ę p n y c h I g r z y s -
k a c h o l i m p i j s k i c h c z y t a j c i e w 
n a s t ę p n y c h n u m e r a c h „ T y -
g o d n i k a P o l s k i e g o " . 

R E K O R D P O L S K I 
W T R O J S K O K U 

. S C H M I D T — 1 6 , 5 3 m 

W c z a s i e z a w o d ó w l e k -
k o a t l e t y c z n y c h w P r a d z e 
p o l s k i t r ó j s k o c z e k j O Z E F 
S C H M I D T r e z u l t a t e m 
1 6 , 5 3 m u s t a n o w i ł N O W Y 
R E K O R D P O L S K I . J e g o 
w y n i k j e s t n a j l e p s z y m w 
t y m r o k u n a ś w i e c i e i 
c z w a r t y m o s i ą g n i ę c i e m w 
h i s t o r i i l e k k o a t l e t y k i . L e p -
s z e r e z u l t a t y o d S c h m i d t a 
o s i ą g n ę l i d o t y c h c z a s ' t y l k o 
r e k o r d z i ś c i ś w i a t a F i e d o -
s i e j e w i R j a e h o w s k i 
( Z S R R ) o r a z D a S i l v a 
( B r a z y l i a ) . 

^ Startują zaujod-
nicu 86 państuj 

9 Sprzedano już 
850 tys. bi letów 

^ Najujiększe zain-
teresoiuanie 
budzi lekko-
atletyka 

N a k o n f e r e n c j i p r a s o w e j 
p r z e w o d n i c z ą c y W ł o s k i e g o 
K o m i t e t u O l i m p i j s k i e g o 
( C O N I ) — G i u l i o O n e s t i 
s t w i e r d z i ł , ż e w e d ł u g o s t a t -
n i c h r a p o r t ó w k o m i t e t u o r -
g a n i z a c y j n e g o w O l i m p i a d z i e 
w e ź m i e u d z i a ł 8 6 p a ń s t w . 

D o t y c h c z a s s p r z e d a n o 8 5 0 
t y s i ę c y b i l e t ó w w e W ł o s z e c h 
o r a z z a g r a n i c ą . D o s p r z e -
d a n i a p o z o s t a ł o j e s z c z e p o n a d 
2 m i l i o n y k a r t w s t ę p u . O l i m -
p i a d a w y w o ł a ł a d u ż e z a i n t e -
r e s o w a n i e w e W ł o s z e c h , g d z i e 
d o t y c h c z a s s p r z e d a n o w s u -
m i e k a r t w s t ę p u z a 6 4 5 m i n 
l i r ó w . N a d a l s z y c h m i e j s c a c h 
s ą N R F — 2 6 5 m i n , U S A — 
2 0 0 m i n , W . B r y t a n i a — 162 
m i n , F r a n c j a — 76 m i n , A u -
s t r a l i a — 6 5 m i n , S z w e c j a — 
6 2 m i n , S z w a j c a r i a — 3 8 m i n . 
U n i a P o ł u d n l o w o - A f r y k a ń s k a 
— 2 4 m i n o r a z J u g o s ł a w i a — 
2 3 m i n . 

N a j w i ę k s z e z a i n t e r e s o w a n i e 
w z b u d z a j ą o c z y w i ś c i e z a w o d y 
l e k k o a t l e t y c z n e , n a k t ó r e z a -
k u p i o n o j u ż k a r t w s t ę p u z a 
8 9 4 m i n . N a d r u g i m m i e j s c u 
j e s t p ł y w a n i e 2 3 3 m i n , p i ł k a 
n o ż n a — 129 m i n , j e ź d z i e c t w o 
— 8 7 m i n , b o k s — 7 3 m i n , 
k o s z y k ó w k a 69 m i n , z a p a s y — 
2 4 m i n , k o l a r s t w o 2 3 m i n . 



Nouveau débat au téléphone 

QUEL EST L'AVENIR DE L'AUTOMOBILE EN POLOGNE? 
LE SECRETAIRE DU CONSEIL 
DE LA MOTORISATION 
REPOND A CETTE QUESTION 

LES h a b i t a n t s d e V a r s o v i e o n t p r i s l ' h a b i t u d e d e s ' e n t r e t e n i r u n e f o i s 
p a r s e m a i n e a v e c l e s m i n i s t r e s , l e s c o n s e i l l e r s m u n i c i p a u x , l e s a r c h i -
t e c t e s , l e s r e s p o n s a b l e s d e s s e r v i c e s a d m i n i s t r a t i f s e t p u b l i c s p o u r l e u r 
p o s e r l e s q u e s t i o n s l e s p l u s d i v e r s e s . 

N o u s a v o n s d é j à d o n n é u n é c h a n t i l l o n d e c e s „ a u d i e n c e s p a r 
t é l é p h o n e " o r g a n i s é e s p a r l e j o u r n a l „ Ż y c i e W a r s z a w y " ( L a V i e d e 

V a r s o v i e ) . R é c e m m e n t , c ' e s t l e s e c r é t a i r e d u C o n s e i l d e l a M o t o r i s a t i o n , 
A l e x a n d r e Ros toc l î i i q u i é t a i t a u t é l é p h o n e 8 0 5 - 2 5 . 

L e s u j e t p a s s i o n n e b e a u c o u p d e g e n s . Q u e l e s t e n P o l o g n e l ' a v e n i r d e 
l ' a u t o m o b i l e ? Q u e l s s o n t l e s p r o b l è m e s q u e p o s e l e d é v e l o p p e m e n t d e l a p r o d u c -
t i o n d e v o i t u r e s d e t o u r i s m e d a n s u n p a y s e n p l e i n e c r o i s s a n c e ? T e l é t a i t l e 
f o n d d u d é b a t q u i s ' e s t e n g a g é . 

L a p r e m i è r e q u e s t i o n p o r t a i t s u r 
l ' a v e n i r d e l a , , W a r s z a w a " q u i e s t 
f a b r i q u é e à Ż e r a ń , f a u b o u r g d e V a r -
s o v i e . 

— V a - t - o n bientôt mod i f i e r la 
„ W a r s z a w a " ? Est - i l v ra i qu 'on a acheté 
une licence italienne? 

— L a „ W a r s z a w a " d e v r a ê t r e m o -
d e r n i s é e t ô t o u t a r d . N o u s n e p o u -
v o n s p a s j u s q u ' à l a f i n d u m o n d e 
c o n t i n u e r à l a c o n s t r u i r e s o u s s a 
f o r m e a c t u e l l e . N o u s n ' a v o n s a c h e t é 

a u c u n e l i c e n c e e n I t a l i e . N o u s a v o n s 
s e u l e m e n t c o m m a n d é e t o b t e n u l e 
p r o j e t d ' u n e n o u v e l l e c a r r o s s e r i e . C e l a 
é t a i t a b s o l u m e n t n é c e s s a i r e p o u r n o s 
p r o p r e s b u r e a u x d ' é t u d e s . P o u r l ' i n -
s t a n t , n o u s n ' a l l o n s f a i r e q u e p e u d e 
c h a n g e m e n t s . L a „ W a r s z a w a " s e r a m o -
d i f i é e e n s o n t e m p s . 

— P o u r q u o i n ' impor tons -nous pas 
davantage de voitures de l 'étranger, 
a lors que beaucoup de gens doivent 
attendre des mois pour en recevoir? 

LE T H E A T R E D U V I E U X - C O L O M B I E R 
DE PARIS EN P O L O G N E 

L e T h é â t r e d u V i e u x - C o l o m b i e r a f a i t u n e t o u r n é e a r t i s t i q u e e n P o l o g n e . 
A u c o u r s d e s o n s é j o u r i l a m o n t r é d e u x p i è c e s d ' a u t e u r s c o n t e m p o r a i n s 
— „ L a g u e r r e d e T r o i e n ' a u r a p a s l i e u " d e J e a n G i r a u d o u x e t „ L ' A l o u -
e t t e " d e J e a n A n o u i l h . 

N o u s p u b l i o n s i c i l e m e s s a g e é c r i t p o u r n o s l e c t e u r s p a r l ' u n d e s a r t i s t e s 
c o n n u s d e c e t t e t r o u p e — M a r c e l A n d r é . 

L ' une des plus g randes actrices de 
Par i s — Suzanne Flon et au second 

plan — Miche l Hc rbau l t 

— P o u r c e q u i e s t d e s p a y s d e 
d é m o c r a t i e p o p u l a i r e n o u s e n i m p o r -
t o n s t o u t c e q u e n o u s p o u v o n s e t t o u t 
c e q u ' i l s p e u v e n t n o u s f o u r n i r . E n c e 
q u i c o n c e r n e l e s p a y s c a p i t a l i s t e s n o u s 
s o m m e s l i m i t é s p a r l e p r o b l è m e d e s 
d e v i s e s . S o u v e n t l a q u e s t i o n s e p o s e 
a i n s i : f a u t - i l a c h e t e r c h e z R e n a u l t 
u n e D a u p h i n e o u u n e a m b u l a n c e ? I l 
e s t é v i d e n t q u e n o u s p r e n o n s l ' a m b u -
l a n c e . D o m ê m e c h e z F i a t : d e v o n s -
n o u s i m p o r t e r d e s p e t i t e s v o i t u r e s o u 
d e s a u t o b u s ? Vcvus c o n n a i p s e z l e s 
d i f f i c u l t é s d e s t r a n s p o r t s u r b a i n s . . . 

— N o u s possédons beaucoup de 
motos. I l est p r é v u qu 'à la f in du p lan 
de cinq ans il en rou le ra 2 mil l ions. 
N ' y a-t-11 pas là une anomal ie? N e 
devra i t -on pas f re iner l a production 
de motos, au prof i t des petites 
voitures? 

— Il e s t e x a c t q u e rious a v o n s 
b e a u c o u p d e m o t o s : e n v i r o n s i x c e n t 
m i l l e p o u r c e n t m i l l e v o i t u r e s d e t o u -
r i s m e ; l e r a p p o r t e s t p e u t - ê t r e l e p l u s 
g r a n d d u m o n d e . M a i s c e l a n e s i g n i f i e 
pa.s q u e n o u s a v o n s p l u s d e m o t o s 
p a r h a b i t a n t q u e d ' a u t r e s p a y s . L ' A n -
g l e t e r r e o u l ' I t a l i e e n o n t p l u s q u e 
n o u s . C e n ' e s t p a s u n e a n o m a l i e d a n s 
n o s c o n d i t i o n s é c o n o m i q u e s . D a n s l e s 
p a y s S cand inaves p a r e x e m p l e l es 
b i c y c l e t t e s s o n t t r è s r é p a n d u e s . E l l e s 
s o n t l e p r i n c i p a l m o y e n d e c o m m u n i -
c a t i o n d a n s l e s v i l l e s . M a i s l e p r o g r è s 
t e c h n i q u e v a d e l ' a v a n t . D e p u i s d e u x 
a n s n o u s c o n s t r u i s o n s d e s v é l o m o t e u r s 
e t i l n ' e s t p a s e x c l u q u e d a n s n o t r e 
p a y s c e s e n g i n s j o u e r o n t l e m ê m e r ô l e 
q u e l e s b i c y c l e t t e s e n S c a n d i n a v i e . 

Q u a n t a u x p e t i t e s v o i t u r e s à b o n 
m a r c h é , l e u r p r i x d e r e v i e n t d é p e n d 
d ' u n e p r o d u c t i o n m a s s i v e q u ' o n n e 
p e u t e n v i s a g e r p o u r l ' i n s t a n t . A i n s i la 
v o i t u r e „ M i k r u s " n e p e u t p a s s o r t i r 
e n g r a n d e s é r i e c e q u i n o u s e m p ê c h e 
d e r e n d r e s o n p r i x p l u s a c c e s s i b l e . 

— Pourquo i p rodu isons -nous en -
core si peu de voitures? 

—^ D a n s n o s c o n d i t i o n s é c o n o m i q u e s 
l a c o n s t r u c t i o n d ' a u t o m o b i l e s n ' e s t p a s 
u n d e s p r o b l è m e s e s s e n t i e l s . I l n o u s 
s e r a i t p o s s i b l e d e l ' a u g m e n t e r e t d e 
p a s s e r à la p r o d u c t i o n e n g r a n d e 
s é r i e . M a i s c e l a e s t l i é à l a b a s e i n d u -
s t r i e l l e d u p a y s . P o u r p r o d u i r e à b o n 
m a r c h é il n o u s f a u t l a d é v e l o p p e r e n -
c o r e . O r u n e p r o d u c t i o n m a s s i v e d e 
v o i t u r e s n é c e s s i t e d e g r a n d s i n v e s t i s -
s e m e n t s d o n t l ' a m o r t i s s e m e n t n ' e s t p a s 
r a p i d e . D ' a u t r e p a r t l a p r i o r i t é e s t 
r é s e r v é e p o u r l ' i n s t a n t a u x c a m i o n s 
d o n t d e s m o d è l e s d e p l u s e n p l u s d i f -
f é r e n c i é s f o n t u n b e s o i n u r g e n t à 
l ' i n d u s t r i e . 

C e p e n d a n t , m a l g r é c e s d i f f i c u l t é s , 
n o u s a v o n s m i s u n e p e t i t e v o i t u r e — 
la „ S y r e n a " , e n c h a n t i e r . E l l e n ' a p a s 
f i n i d e p a s s e r s e s e x a m e n s e t v a 
ê t r e e n c o r e m o d i f i é e p r o c h a i n e m e n t . 
E t i l s e m b l e q u e c e m o d è l e s e r a a s s e z 
b o n m a r c h é . . . 

Mar ce l A n d r é 

Dans une conférence de presse j'ai 
déclaré que mes camarades et moi 
avions beaucoup d'amitié pour la Po-
logne, que nous étions heureux de 
venir à Varsovie pour y jouer la co-
médie. Nous avions craint rie trouver 
une ville qui avait subi tant d'épreu-
ves, encore marquée par ses mal-
heurs et notre joie avait été bien 
grande de nous trouver, au contraire, 
dans une cité pleine d'entrain et 
d'agrément. Le travail de reconstruc-
tion a été admirable et ha volonté de 
reconstruire la vieille Varsovie dans 
son style a été exécutée avec un 
gout parfait. J'ajoute en terminant 
que je trouve beaucoup de Polonaises 
bien jolies et que cela aussi contri-
bue à donner bien de la grâce à cette 
ville umie. 

Le Girant: M . B a n a s z k i e w i c z . 

I M P R I M E R I E 
Z a k ł a d y G r a f i c z n e Ł ą c z n o ś c i 

V a r s o v i e , u l . L u d n a 4 

Les artistes du V i e u x - C o l o m b i e r devant l 'hôtel M D M à Varsov ie . Su r notre 
photo de g. à dr. — A l a i n Chauveau , Made l e i gne Sologne, Genev i ève B runct 

et le dernier à droite — Georges Descrières . 

70 NAVIREES 
SERONT CONSTRUITS 
CETTE ANNE 

70 n a v i r e s s e r o n t c o n s t r u i t s c e t t e 
a n n é e p a r l e s c h a n t i e r s n a v a l s d e 
G d a n s k , S z c z e c i n e t G d y n i a . . . 

P o u r l ' i n s t a n t , l e s p l u s g r a n d s j a u -
g e n t 18.000 t o n n e s m a i s l e s p r o j e t s 
p r é v o i e n t d e s n a v i r e s d ' u n e c a p a c i t é 
b e a u c o u p p l u s g r a n d e . 

E n 1965 l e t o n n a g e g l o b a l d e s u n i -
t é s c o n s t r u i t e s a t t e i n d r a 450.000 t o n n e s 
c o n t r e 270.000 c e t t e a n n é e . 

L e s b â t i m e n t s p o l o n a i s s o n t e x p o r -
t é s e n F r a n c e , e n U R S S , e n C h i n e , 
e n I n d o n é s i e , a u B r é s i l e t d a n s d e 
n o m b r e u x a u t r e s p a y s . 

LA POLOGNE E X P O R T E 
des Chantiers navals 
et des Centraux 
téléphoniques 

L a P o l o g n e e x p o r t e d e s i n s t a l l a t i o n s 
i n d u s t r i e l l e s c o m p l è t e s v e r s p l u s i e u r s 
p a y s , p r i n c i p a l e m e n t e n A s i e , m a i s 
a u s s i e n E u r o p e e t j u s q u ' e n A m é r i q u e 
d u S u d . 

A i n s i l ' I n d o n é s i e a c o m m a n d é 4 
c h a n t i e r s n a v a l s d e l ' i m p o r t a n c e d e 
G d a n s k . L e s i n g é n i e u r s p o l o n a i s v o n t 
b i e n t ô t s e r e n d r e d a n s c e l o i n t a i n 
p a y s p o u r r é g l e r l e s d é t a i l s d u p r o j e t 
e t p r é p a r e r l ' i n s t a l l a t i o n d e s m a c h i n e s 
q u i v o n t y ê t r e e x p é d i é e s l ' a n n é e 
p r o c h a i n e . 

L ' I n d e a c h o i s i d ' a c h e t e r u n e f o n -
d e r i e e t u n e u s i n e d e m a t é r i e l é l e c t r i -
q u e p o u r B o m b a y . 

P o u r l ' E g y p t e l a P o l o g n e c o n s t r u i r a 
u n e u s i n e d ' o u t i l l a g e e t u n c e n t r a l 
t é l é p h o n i q u e . 

P R E S DE BYDGOSZCZ 
UNE ANTENNE DE 
TELEVISION AUSSI HAUTE 
OUE LA TOUR E I F F E L 

L a s t a t i o n d e t é l é v i s i o n q u i e s t e n 
c o n s t r u c t i o n à T r z e w i o c p r è s d e B y d -
g o s z c z s e r a b i e n t ô t t e r m i n é e . E l l e p o s -
s é d e r a l a p l u s g r a n d e a n t e n n e d e t é -
l é v i s i o n d e P o l o g n e . S a h a u t e u r s e r a 
d e 315 m è t r e s , s o i t a u t a n t , à p e u d e 
c h o s e p r è s , q u e l a T o u r E i f f e l . 

L e s é l é m e n t s d e c e t o u v r a g e s o n t 
a c t u e l l e m e n t c o n f e c t i o n n é s p a r l es 
a c i e r i e s d e C z ę s t o c h o w a e t Z a b r z e . 
L e m o n t a g e d u r e r a p l u s i e u r s m o i s . 

L a n o u v e l l e s t a t i o n a u r a . e n 
a u t o m n e , u n r a y o n d ' a c t i o n d e 30 k m . 
I l s e r a p o r t é à 100 k m l ' a n n é e p r o -
c h a i n e l o r s q u e p a r v i e n d r o n t l e s i n s t a l -
l a t i o n s c o m m a n d é e s à l a T c h é c o s l o -
v a q u i e . 

ÎVOUVELLES ECLAIR 
Des appare i l s téléphoniques 

ivoires, bleus, rouges et verts, 
seront mis à la disposition des 
abonnés, auxque l s le noir ne plaît 
pas. 

.A. 860 écoles seront édif iées cette 
année. El les comprendront 5.100 
sal les de classe. 

Pou r le prochain hiver les 
conserver ies polonaises préparent 
d e u x cent mi l le tonnes de produits 
de s ix cents sortes d i f férentes . 

.A. L e ..Petit P r i n c e " de Saint 
E x u p e r y vient d 'être adapté à la 
scène par le théâtre de ma r i on -
nettes de Gdansk „P ropozyc j e " . 

316.474 varsoviens, près du 
tiers des habitants de la capitale, 
sont âgés de moins de d ix sept ans. 

V a r s o v i e est une vi l le très j eune 
pu isque 150.512 entants ont moins 
de s ix ans. 122.766 enfants de sept 
à treize ans suivent les cours des 
écoles pr imaires . 

On compte en Po logne 80 
postes de télévision pour 10.000 
habitants, soit envi ron 238.000 télé-
v iseurs pour tout le pays. 

L e plus g r and nombre d 'amateurs 
d u petit écran se trouvent en 
Si lésie (près de 90.000) et à V a r -
sovie. 



Ulub ien ica pana Jana Niedz ie l i chętnie pozu je do zd jęc ia 

W icrni pomocnicy pana Niedziel i . T o oni czu jn ie p i lnu ją 
pasącego się na pas tw i sku stada 

BYŁO g o r ą c e p o p o ł u d n i e . C i c h o s z e m r a ł p o d o k n e m 
s t r u m y k . W m u r o w a n y m d o m k u o t o c z o n y m o g r o d e m 
p a n o w a ł c h ł ó d . S ł e d z i e ł i ś m y z p . S o b i e r a j e m i g a -

w ę d z i l i ś m y o M a r o k o , w k t ó r y m s p ę d z i ł k i l k a l a t ż y c i a , 
p r a c u j ą c j a k o k s i ę g o w y w k o p a l n i . J a k t o z a w s z e b y w a 
w m a ł e j w i o s c e — g d y ż S o i s y B o u y p o ł o ż o n e w d e p a r t a -
m e n c i e S e i n e e t M a r n e j e s t m a ł ą w i o s k ą — s z y b k o r o z e s z ł a 
s i ę w i e ś ć , ż e p r z y j e c h a ł p r z e d s t a w i c i e l „ T y g o d n i k a " . 

T o w ł a ś n i e u p . S o b i e r a j a p o z n a l i ś m y p . Z o f i ę N l e d z i e -
l o w ą i j e j m ę ż a p . J a n a , z n a n e g o w o k o l i c y s p e c j a l i s t ę 
h o d o w l i o w i e c , z a t r u d n i o n e g o n a f e r m i e p a n a C a m u s . 

30 l a t t e m u , j a k o m ł o d y c h ł o p i e c , p r z y j e c h a ł p . J a n 
N i e d z i e l a z d a l e k i e g o M i e l c a d o F r a n c j i . Z a c z ą ł p r a c o w a ć 
n a r o l i i j u ż n a r o l i p o z o s t a ł . O ż e n i ł s i ę l a t t e m u d w a -
d z i e ś c i a z p . Z o f i ą , r o b o t n i c ą r o l n ą . Ż y j ą c n i e z w y k l e 
s k r o m n i e I c i ę ż k o p r a c u j ą c , d o r o b i ł s i ę m a ł e g o d o m k u 
i k i l k u a k r ó w z i e m i . Z w i ą z a ł s i ę z S o i s y B o u y n a z a w s z e . 

O d d o m u p. S o b i e r a j a d o f e r m y p . C a m u s j e s t b a r d z o 
b l i s k o , z a l e d w i e s t o m e t r ó w . N a f e r m i e s p o t k a l i ś m y p. J a n a 
N i e d z i e l ę . N i e s t a r y j e s z c z e m ę ż c z y z n a , z n i s z c z o n y c i ę ż k ą 
p r a c ą , z a j ę t y b y ł c z y s z c z e n i e m w i e l k i e j o b o r y d l a o w i e c , 
k t ó r y m i s i ę o p i e k u j e . S t a d k o l i c z ą c e 150 s z t u k p a s ł o s i ę n a 
z a m k n i ę t y m w y b i e g u , p i l n o w a n e p r z e z c z a r n e g o M l l u s i a , 
w i e r n e g o c z w o r o n o ż n e g o p o m o c n i k a p . N i e d z i e l i . 

P o k a z a ł n a m p. N i e d z i e l a z d u m ą s w o j e o w c e . M ó w i ł 
o t r u d a c h h o d o w l i , o z w y c z a j a c h o w i e c . 

— N a j t r u d n i e j j e s t z i m ą . O w c e z n a j d u j ą s i ę w ó w c z a s 
w o b o r a c h . A p r o s z ę m i w i e r z y ć , ż e n i e ł a t w o j e s t n a k a r m i ć 
t a k ą g r o m a d ę . T r z e b a p r z y n i c h w ó w c z a s p r a c o w a ć o d r a n a 
d o p ó ź n e g o w i e c z o r a . D u ż o l ż e j j e s t l a t e m . K i e d y n i e m a 
n a f e r m i e ż a d n y c h g o s p o d a r s k i c h r o b ó t , w y p ę d z a m s t a d o 
n a p a s t w i s k o . O r e s z t ę t r o s z c z y s i ę j u ż M l l u ś . T o o n p i l n u j e 
s t a d a , n i e p o z w a l a ż a d n e m u j a g n i ę c i u o d d a l i ć s i ę o d m a t k i . 

— W i e p a n , ż e k a ż d y z a w ó d t r z e b a l u b i ć . I n a c z e j z p r a c y 
n i c n i e w y c h o d z i — p a d ł a s ł u s z n a u w a g a z u s t . p . N i e -
d z i e l i . K a ż d y z a w ó d t r z e b a l u b i ć , j e ś l i c h c e s i ę g o dobr7 . e 
w y k o n y w a ć . 

P . J a n j e s t n a j l e p s z y m o w c z a r z e m w o k o l i c y 1 d z i ę k i 
s w o j e j p r a c y i s u m i e n n o ś c i c i e s z y s i ę w i e l k i m s z a c u n k i e m 
z a r ó w n o u s w o j e g o p a t r o n a , j a k i o k o l i c z n y c h f a r m e r ó w . 

P a ń s t w o N l e d z l e l o w i e m a j ą t r o j e d z i e c i . 1 8 - l e t n l S e r g e 
u c z y s i ę w s z k o l e t e c h n i c z n e j i w p r z y s z ł y m r o k u z d a w a ć 
b ę d z i e m a t u r ę , 1 2 - l e t n l a T e r e s a 1 9 - l e t n l a J a n i n k a c h o d z ą 
d o s z k o ł y f r a n c u s k i e j , a p r ó c z t e g o u c z ą s i ę p o l s k i e g o . 
D z i e c i p . N i e d z i e l ó w r o z p o c z n ą j u ż ł a t w i e j s a m o d z i e l n e 
ż y c i e n i ż I ch o j c i e c , e m i g r a n t z M i e l c a . 

F a n S o b i e r a j lub i dog lądać sadu O w c e ciasno otoczyły s w o j e g o t rosk l iwego opiekuna 



WG. POWIEŚĆ! 
WAC-fcAWA 
GĄSIOROWSKIEGO 

Na drodze z Brzezin do Rawy Mazowieckiej porucznik 
Gotartowski zostaje otoczony przez patrol Prusaków. 
Wspólnie z towarzyszącym mu podolicerem, Maciejem 
Żubrem, i jego żoną, Joanną, markietanką, zabijają pię-
ciu huzarów, szósty ratuje się ucieczką. Po przybyciu 
do Warszawy Florian poznaje śliczną córkę swej dale-
kiej krewnej — Zosię, między młodymi zawiązuje się 
uczucie miłości. Podczas wizyty u generała Wojczyńskie-
go Florian Gotartowski wręcza mu listy generała Henry-
ka Dąbrowskiego, nawołujące do zbrojnego powstania. 
Na wiadomość, że do Poznania zbliżają się kolumny wojsk 
Irancuskich, kilku obecnych u Wojczyńskiego młodych 
mężczyzn postanawia wraz z Gotartowskim udać się do 
Wielkopolski. Po przybyciu do miasta młodzi patrioci są 
świadkami wkroczenia dwóch pułków strzelców Irancus-
kich. Florian, mianowany przez generała Dąbrowskiego 
kapitanem, wraz z kapitanem Wosińskim odkomendero-
wani zostają do dyspozycji pułkownika Deschamps, uda-
jącego się na podjazd. Po bezowocnych wysiłkach dopę-
dzenia Prusaków, Deschamps zostawia Wosińskiego we 
wsi Grabówka. 

R o z o c h o c o n y w i n e m i s m a c z n y m j a d ł e m Wos ińsk i często -
wał s i edzącego obok sierżanta Flageoleta , a ten co chwi la 
powtarza ł „ M e r c i ! " , s łysząc w o d p o w i e d z i : „Merc i , nie 
merci , j edz bracie , bo n i e w i a d o m o , k iedy z n o w u traf i 
nam się okaz ja do przyzwo i tego pos i łku ! " Kapi tan n a k a -
zał k a r c z m a r z o w i u g o t o w a ć s w o i m żo łn ierzom c i ep łe j 
s t rawy i w y t o c z y ć beczkę p iwa. Mieszkańcy ws i , on i e -
śmieleni p rzybyc i em nieznanych im wo,jsk, przezwyc ięży l i 
wreszc i e n ieu fność i wchodz i l i do karczmy . K i e d y zaś k a -
pitan kazał podać im gorzałki , rozpogodz i l i się ca łkowic ie . 

Posypa ły się narzekania na rządy prusk ie j admin is t ra -
cj i . bezl itośnie ś c i ą g a j ą c e j podatki 1 inne ś w i a d c z e -
nia. Wosiński zapewni ł c h ł o p ó w , że z chwilą nade jśc ia 
w o j s k napoleońskich i L e g i o n ó w D ą b r o w s k i e g o , ich 
los ulegnie znaczne j poprawie , przede wszys tk im zaś 
nie będą zmuszeni do s łużenia w żołnierskich szere -
gach. Włośc ianie kłanial i m u się aż do ziemi, po c z y m 
zaaeęll p o w o l i opuszczać karczmę . Strudzony kapitan 
gestami dał do zrozumienia Flageo letowi , że zamierza 
spać, ten s z y b k o rozkazał żo łn ierzowi poście l ić ł awkę . 

L e d w i e Wos ińsk i w y c i ą g n ą ł się w y g o d n i e na sianie, 
za oknami roz leg ł się przeraź l iwy hałas, p r z e r y w a n y 
d o s a d n y m i przek leńs twami f r a n c u s k i m i i po l sk imi na 
przemian. Kapitan zerwał się z l a w y , c h w y t a j ą c leżący 
na stole pistolet. F lageolet doby ł pałasza 1 o b a j w y -
czek iwa l i na wtargnięc ie napastn ików. D o izby w p a -
d ło k i lkunastu s trze l ców, c i ą g n ą c ze sobą potężnie 
z b u d o w a n e g o ch łopa i tęgą, przysadzistą babę. Ona 
właśn ie w y k r z y k i w a ł a s ł o w a wie l ce n ieprzysto jne , a 
ch ł op targał strze lcami jak ro lnik s n o p a m i zboża. 

„ . lasiu! — mrucza ł — p o w i e d z ty lko s ł ó w k o , a rozp łasz -
czę k tó rego z tych ł o b u z ó w . Ż e b y mnie , s tarego p o d -
o f i cera p i e r w s z e j legii , p i erwszego batal ionu, prowadz i l i 
za kark ! C o by na to powiedz ia ł nasz pan porucznik . 
Wstyd i t y l e ! " Baba, w y r y w a j ą c się z rąk s t rze l ców, 
wrzeszcza ła na całą k a r c z m ę : „ T o tak Francuz i robią 
z kob ie tami? Gdz ie wasza znana w świec ie grzeczność 
w o b e c d a m ? " — „ U s p o k ó j się m a m u s i u ! " — t łumaczy ł j e -
den ze s t rze l ców. „ M a m u s i u ! — przedrzeźniała . — W i d z i a -
łeś k iedy , by ktoś m o r d o w a ł własną m a t k ę ? T y l k o z b ó j c y ! " 

R o z g n i e w a n y przec iąga jącą się awanturą kapitan W o -
siński zakrzykną ł : „ M i l c z e ć ! — Flageolet , d a j mi łii 
pos t ronków, zaraz zwiążemy tych h u l t a j ó w ! " Sierżant 
spo jrza ł na niego pyta jąco , nie r o z u m i e j ą c ani s ł owa , 
natomiast baba zaczęła w p a t r y w a ć się w kapitana jak 
w ą ż h ipnotyzu jący kurczaka. „ M n i e w i ą z a ć ? — p i s n ę ł a . — 
A ż e b y ś skisł ! Cała legia szanowała Ż u b r o w ą , aż tu jakiś 
młokos zaczyna u d a w a ć Napo leona ! A n o z o b a c z y m ! " — 
„Jaka l eg ia? " — spytał kapitan, a us łyszawszy , że 
D ą b r o w s k i e g o , nakazał natychmiast uwo ln i ć j e ń c ó w . 

Ż u b r o w i e zasiedli za ławą i w y c h y l i l i podane im kubk i 
wina . M a c i e j by ł onieśmie lony , za to j e g o żona czuła 
się w s w o i m żywio le . „Pan porucznik zostawił nas u s ie -
bie w domu, sam zaś po je cha ł do W a r s z a w y . M ó w i ę do 
s tarego : j e d ź m y do C z ę s t o c h o w y , p o d z i ę k o w a ć Panience 
za szczęś l iwe ocalenie w tylu b i twach . P r z y j e ż d ż a m y , 
aż tu w klasztorze pełno P r u s a k ó w . Nic, M a c i e j u — szep -
nęłam do męża — nie będz iemy się mod l i ć razem z ł a j -
d a k a m i ! Idz iemy do na jb l i ż sze j wsi , a tu opada nas p a -
tro l : „ V i v e la F r a n c e ! " — krzyczę , a oni nas za kark" . 

„ . laki p o r u c z n i k ? " — zapytał Wosiński . — „ A ilu m a m y 
m i e ć p o r u c z n i k ó w ? — odrzekła baba. — Jest ty lko j eden 
nasz panicz, Florian G o t a r t o w s k i " . Kapitan p o d e r w a ł sic 
z mie j sca . — „ C z e m u od razu nie m ó w i l i ś c i e o t y m ? F l o -
rek to m ó j na j lepszy przy jac i e l ! " — „Przec ież nikt nas 
o to nie pytał . Nie Dopuszczono nas do s ł o w a ! " Wos iński 
uśmiechną ł się, bo to ona właśnie nie pozwo l i ła n iko -
m u d o j ś ć do s ł owa . „ A co tam w C z ę s t o c h o w i e ? " — s p y -
tał. — „Naz j eżdża ł o się tych s z e l m ó w do diabla i t ro -
chę . Sam generał W a g e n f e l d d o w o d z i c a ł y m w o j s k i e m ! " 

„ W y t a c z a j ą działa, czyszczą broń, a stracha mają takii--
go, j ak by miel i ich za chwi l ę powies ić . Trzy dni temu 
jecha ł oddział P r u s a k ó w , a ktoś, nie zn.-.iacy się na 
mundurach , zawo ła ł : „Patrzc ie , Francuzi j a d ą ! " Prusacy 
zacięli konie i da le j uc iekać z drogi w pole. M ó w i ę 
panu, kapitanie, wj ' s tarczy j eden si lniejszy podjazd , 
a czmychną z Częs to chowy jak po lne myszy . Żołnierz tak 
d ługo b i j e się dzielnie, póki go tchórz nie obleci , a oni 
drżą, j a k osiki, na wspomnien ie F r a n c u z ó w " . — „ M ó -
wic ie , że wystarczy j eden oddz ia ł ? " — zagadnął Wosiński . 

Ż u b r o w a stuknęła się w piersi : „ Ż e b y mnie p ierwsza 
kula nie minęła , jeśl i ze łga łam! M a ł o tu w e w s i m o c -
nych c h ł o p ó w ? Dać im kosy , k łon ice i j a z d a ! " W o s i ń -
sk iemu zaświeci ły się oczy. „S łysze l i ś c i e ? " — zwróc i ł 
się do w i e ś n i a k ó w . „ T a k panie ! " — odpar l i chórem. 
„ I p ó j d z i e c i e ? " — „ C o mie l i byśmy nie i ś ć ? " Nie upłynęła 
nawet godzina, a przed karczmą zgromadz i ły się g r o m a d -
ki c h ł o p ó w , uzbro j onych w siekiery, cepy , kosy . W t e d y 
kapitan kazał p r z y p r o w a d z i ć s w e g o jeńca . „ I d ź do Częs to -
c h o w y i powiedz , że przybędz iemy tam z N a p o l e o n e m ! " 

„ O ś w i a d c z genera łowi W a g e n f e l d o w i , że powies imy go 
na p i e r w s z e j gałęzi . T a k i los ob ie cu je m u sam B o n a -
parte, r o z u m i e s z ? ! " Wystraszony żołnierz spo jrza ł na 
m a r s o w ą twarz kapitana, nagły b łysk zrozumienia p o j a -
wił mu się w oczach. „ T a k jest Wasza Cesarska M o ś ć ! " 
k r z y k n ą ł i p o m k n ą ł drogą ku Częs tochowie . W ki lka 
chwi l późn ie j z G r a b ó w k i w y r u s z y ł o sob l iwy pochód . 
Na czele j e cha ło czterech s trze l ców, ki lkaset k r o k ó w za 
nimi kroczy ła grupa c h ł o p ó w , d ź w i g a j ą c y c h zapalone p o -
chodnie , a na k o ń c u podążał Wos iński z resztą oddziału. 

Genera ł W a g e n f e l d w towarzys twie generała Mi l lera 
i o f i c e r ó w stał na murach jasnogórsk iego klasztoru. 
Przykładał do oczu lunetę, b a d a j ą c okol icę . Lustrac ja 
ta w y p a d ł a snadź n iezadowala jąco , gdyż W a g e n f e l d m a r -
szczył g n i e w n i e brwi . Dop iero po up ływie ki lku chwi l 
dostrzegł na horyzonc ie łunę, jaśnie jącą z każdą c h w i -
lą. „Francuz i nadc iąga ją ! — oznajmił p o n u r y m głosem. 
— Wystrze lc ie z działa! Niech wiedzą , że c z u w a m y . 
A was , panowie o f i cerowie , zapraszam na naradę! . . . " 
Okryl i się szczelnie płaszczami i udal i się do klasztoru. 

(7 — d.c.n.) 


